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zakończenie obrad VIII Zjazdu PZPR

PLENARNA DYSKUSJA W PRZEDOSTATNIM DNIU OBRAD VIII ZJAZDU PZPR

Wspólnym wysiłkiem i natriotycznym zaangażowaniem 
zapewnimy ojczyźnie pomyślną przyszłość

14 bm. był czwartym 
dniem obrad VIII Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej.

Kontynuowano dysku­
sję plenarną nad sprawo­
zdaniem Komitetu Cen­
tralnego z działalności za 
okres między VII i VIII 
Zjazdem oraz wygłoszo­
nym przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gier­
ka referatem programo­
wym Biura Politycznego 
„O dalszy rozwój socjalis­
tycznej Polski, o pomyśl­
ność narodu polskiego; za 
łożenia rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju w 
latach 1981 — 1985”.

Na zakończenie czwart­
kowych obrad przeprowa­
dzone zostały wybory Ko­
mitetu Centralnego i Cen­
tralnej Komisji Rewizyj­
nej.

Na adres VIII Zjazdu napły­
nęły od załóg zakładów pra­
cy, rolników, łudzi różnych za 
wodów liczne pozdrowienia i 
życzenia oraz meldunki o czy 
nach produkcyjnych i spolecz 
nych.

Do Prezydium VIII Zjazdu 
nadeszły depesze i listy z bra 
terskimi pozdrowieniami od 
partii komunistycznych i ro­
botniczych oraz od ruchów na 
rodowowyzwoleńczych i orga­
nizacji postępowych z wielu 
krajów.

W końcowej części obrad 
tego dnia, przeprowadzone zo 
stały wybory centralnych 
władz PZPR.

Dzisiaj rano Zjazd wznawia 
obrady, w czasie których ogło 
Szone zostaną wyniki wybo­
rów.

Zgodnie ze zwyczajem —

Na zdjęciu: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Edward Bebjuch wśród delegatów
województwa poznańskiego. CAF — fot. Kłoś

nim jeszcze VIII Zjazd zosta­
nie oficjalnie zamknięty — od 
będzie się w piątek pierwsze 
plenarne posiedzenie' nowo 
wybranego Komitetu Central­
nego. Wyłoni ono ze swego 
grona I sekretarza KC PZPR, 
członków Biura Politycznego 
i Sekretariat KC PZPR. Doko 
nany zostanie także wybór 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej.

W ostatnim dniu obrad. 
VIII Zjazd poaejmie również 
uchwały i rezolucje.

O godz. 8.30 w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki 
wznowił obrady plenarne VIII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

WYBORY CENTRALNYCH WŁADZ PZPR

Zebrani serdecznymi oklaska 
mi powitali I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

Przewodnictwo obrad objął 
zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP i ZG ZSMP — Krzy-' 
sztof Trębaczkiewicz, który 
poinformował o najistot­
niejszych rezultatach dyskusji, 
jaka toczyła się w 18 zespołach 
problemowych VIII Zjazdu, 
wokół węzłowych spraw roz­
woju socjalistycznej ojczyzny.

Mówca podkreślił, że spra­
wozdanie z obrad w zespołach 
nroblemowych otrzymają dele 
gaci w biuletynie zjazdowym 
Wszystkie wnioski, uwagi i pro 
pozycje zgłoszone w dyskusji 
w zespołach wzbogacają doro­

bek Zjazdu, będą wnikliwie 
rozpatrzone i wykorzystane.

W dyskusji kolejno głos za­
brali: Ludwik • Drożdż — 
członek KC, I sekretarz 
KW PZPR we Wrocła­
wiu; Mieczysław Jędraszak 
— kapitan Żeglugi Wielkiej 
Rybackiej z przedsiębiorstwa 
„Gryf” w Szczecinie; Zofia 
Grzebisz-Nowicka — I sekre­
tarz KW PZPR w Siedlcach; 
Paweł Kukliński — dyrektor 
uzdrowiska „Szczawnica-Kro- 
ścienko”; prof. Witold Nowac­
ki — prezes Polskiej Akade­
mii Nauk; Kazimierz Nater — 
dyrektor Zjednoczenia PPGR 
w Gorzowie Wlkp.: Henryk 
Piotrowski — tokarz z zakła­
dów „Predom-Eda” w Ponia­

towej, województwo lubelskie; 
Michał Mazurowski — mistrz- 
brygadzista w „Hortexie” w 
Płońsku, województwo cie­
chanowskie; Zbigniew Szałaj- 
da — naczelny dyrektor Kom­
binatu Metalurgicznego Huta 
„Katowice”; Stanisław Cieślik 
— członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Leg­
nicy; Jan Buras ' — maszy­
nista w Węźle PKP w Kiel­
cach; Bronisław Starczewski 
— prezes Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Mesznie, 
województwo opolskie.

Po przerwie Zjazd wznowił 
obrady pod przewodnictwem 
Haliny Waligóry — rolnic-zki 
indywidualnej ze wsi S złach - 
cin, województwo poznań­
skie.

Kolejno głos w dyslcusji za­
brali: Kazimierz Barcików ski 
— zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR; 
Stanisław Stolarski —•. górnik 
przodowy Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów”, woje­
wództwo konińskie; Aleksan­
der Kopeć t— zastępca człon­
ka KC PZPR, minister prze­
mysłu maszynowego, ; prezes 
NOT; Izabela Jaworska — or­
dynator oddziału wewnętrzne­
go szpitala w Trzciance, wo­
jewództwo pilskie; Jan Ła­
bęcki — spawacz w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina; Ta­
deusz Niedzielski — prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Związ 
ku Spółdzielni Pracy w Rze­
szowie; Karol Gruber — mistrz 
w Dolnośląskich Zakładach 
Metalurgicznych „Dozamet” w 
Nowej Soli, województwo zie­
lonogórskie; Marian Śliwiński 
— zastępca członka KC PZPR, 
minister zdrowia i opieki spo­
łecznej; Józef Błajet — czło­
nek KC PZPR, mistrz w 
Kombinacie Przemysłu Ma­
szyn Budowlanych „Zremb-

Makrum” w Bydgoszczy; Ed­
ward Linke — I sekretarz 
KM PZPR w Lesznie.

W dalszym ciągu obrad pod­
jęta została jednomyślnie 
uchwała VIII Zjazdu PZPR 
w sprawie wyborów Komite­
tu Centralnego i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

O godzinie 13.30 nastąpiła 
2-godzinna przerwa w obra-* 
dach.

O godzinie 15.30 wznowione 
zostały po przerwie obiado­
wej obrady VIII Zjazdu 
PZPR. Ich przebieg transmito­
wany był bezpośrednio w pro 
gramach Polskiego Radia i 
Telewizji Polskiej.

Przewodnictwo obrad objął 
rektor Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie — prof. 
Roman Ney. Poinformował on 
delegatów i uczestników Zja­
zdu, że każdego dnia napływa­
ła setki pozdrowień, życzeń i 
zobowiązań, adresowanych dń 
partyjnego fortun. Załogi za­
kładów pracy, rolnicy, ludzie 
różnych zawodów podejmują 
czyny i zaciągają warty zjaz­
dowe, zwiększają potrzebną 
dla rynku i eksportu produk­
cję, przyspieszają wykonanie 
zadań. Jest to najbardziej kon 
kretny wyraz społecznej apro­
baty dla polityki naszej par­
tii, dla treści obrad Zjazdu. 
Jest to wymowne świadectwo 
ścisłej więzi partii z ludźmi 
pracy, z całym narodem. At­
mosfera żywego zainteresowa­
nia i poparcia, towarzysząca 
obradom Zjazdu, utwierdza w 
przekonaniu, że wytyczamy 
prawidłowe kierunki rozwoju 
Polski w łatach osiemdziesią­
tych, że idziemy słuszną dno- 
gą-

Sądzę, że będę wyrazicielem 
myśli i uczuć delegatów VHI 
Zjazdu — powiedział — je­
żeli z tego miejsca złożę ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim ludziom pracy, wszyst­
kim obywatelom naszego kra-

Dokończenie na ster. 4

Bardzo ciężki 
stan zdrowia 
J. Broz Tito

Agencja Tanjug opubliko­
wała w czwartek w południe 
komunikat konsylium lekar­
skiego z Lubiany, w którym 
stwierdza się

„W ciągu ostatniej nocy stan 
zdrowia prezydenta republiki, 
.Tosipa Broz Trto był krytycz­
ny. Po zastosowaniu intensyw 
nych zabiegów, nastąpiła pew 
na poprawa, alt ogólny stan 
chorego jest nadal bardzo cięż 
ki. Trwa intensywne leczenie”

PAP

Jutro, 16 lutego 1980 
ukaże się wydanie

„Głosu
Wielkopolskiego”

M sobotę i niedzielę

Wręczenie Edwardowi Gierkowi
księgi dokonań młodego pokolenia

Symbolicznym wyrazem głę­
bokich więzi młodego pokole­
nia Polaków z partią i jej 
programem śtała się wręczo­
na I sekretarzowi KC PZPR 
Edwardowi Gięrkowi, pod­
czas popołudniowej przerwy w 
obradach VIII Zjazdu, księga 
dokonań młodego pokolenia 
— ..Ojczyźnie i-partii na jej 
VIII Zjazd”.

Wręczając ją Edwardowi 
Gierkowi przewodniczący Ra­
dy Łódzkiej FSZMP — Miro­
sław Czesny powiedział w 
imieniu delegatów młodzieży 
na VIII Zjaad, że zbiorowym 
autorem i zbiorowym bohate­
rem tej księgi jest cała polska 
młodzież — głęboko oddana 
ojczyźnie i partii. Na kartach 
księgi zapisane są najcenniej­
sze rezultaty inicjatyw pro­
dukcyjnych, społecznych, ide­
owych i wychowawczych po­
dejmowanych przez członków 
Socjalistycznych Związków 

i Młodzieży Prłskiej w roku 

chodów 35-lecia Polski Ludo- 
•wej, w miesiącach poprzedza­
jących VIII Zjazd PZPR.

I sekretarz KC PZPR w ser­
decznych słowach podziękował 
delegatom, a za ich pośrednic­
twem wszystkim, którzy przy­
czynili się do wypełnienia 
cennych dla kraju dokonań. 
Edward Gierek prosił o prze­
kazanie życzeń pomyślności 
wszystkim młodym Polakom 
i wyraził przekonanie, że bę­
dą oni czynem dowodzić swo­
jego patriotyzmu i oddania 
socjalistycznej Polsce.

Przerwy w zjazdowych ob­
radach, nawet te krótsze, pół­
godzinne, wypełniane są dzie­
siątkami .zdarzeń, które wpi­
sują się do żywej kroniki VIII 
Zjazdu, pozostają na trwałe 
w pamięci delegatów. Dla wie­
lu z nich szczególnym prze­
życiem stały-się bezpośrednie 
rozmowy z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem Gierkiem.

Dokończenie na 4

W części dotyczącej odprężenia

Referat programwy 
Kara Politycznego KC PZPR 

dokumentem KoiM Rozbrojeniowego
Tekst wygłoszonego na VIII 

Zjeździe PZPR przez I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka referatu programowego Biu 
ra Politycznego KC PZPR zo­
stał 14 bm. uznany — w części 
dotyczącej problemów odprężę 
nia i rozbrojenia — za oficjal­
ny dokument genewskiego Ko­
mitetu Rozbrojeniowego.

Zawarte w sprawozdaniu oce 
ny i propozycje zostały przyję 
te przez Komitet Rozbrojenio­
wy z wielkim zainteresowa­
niem. Z powszechną uwagą i 
zainteresowaniem odniósł się 
Komitet również do koncepcji 
zwołania w Warszawie konfe­
rencji w sprawie odprężenia i 
rozbrojenia w Europie, której 
idea została wysunięta przez 

państwa Układu Warszawskie­
go w ubiegłym roku.

Komitet Rozbrojeniowy, obra 
dujący z udziałem przedstawi­
cieli rządów 40 państw, odniósł 
się z wielkim respektem do 
sprecyzowanych w dokumencie 
VIII Zjazdu PZPR kierunków 
i zasad polskiej polityki zagra­
nicznej, zmierzającej do pogłę­
bienia odprężenia politycznego 
i wzbogacenia go odprężeniem 
militarnym, by uczynić je pro­
cesem nieodwracalnym.

Na posiedzeniu plenarnym za 
brał głos przedstawiciel Polski, 
Bogumił Sujka, który nawiązał 
do wysiłków i inicjatyw poko­

jowych PRL — zwłaszcza w Eu- 
ropie. (PAP)

J. Łuszczek - piąty

Wielki sukces
biegaczy ZSRR

Pierwsza kon 
kurencja Zimo­
wych Igrzysk 
Olimpijskich — 
30 km męż­

czyzn zakończy 
ła się dość sen­
sacyjną poraż­
ką faworytów.

Zgodnie ze zdaniem najwybit­
niejszych fachowców, o meda­
le miała walczyć wielka trój­
ka Mięto — Braa — Wassberg.

Właściwie najmniejszą nie­
spodzianką było zwycięstwo 
zawodnika ZSRR Mikołaja Zi- 
miatowa, który był wicemis­
trzem świata na tym dystan­
sie. Nie liczono natomiast na 
drugiego Roczewa, no i abso­
lutnie już na brązowy medal
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LUDWIK DROŻDŻ — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR we 
Wrocławiu. — W kampanii 
przedzjazdowej zrodziło się bar 
dzo dużo wniosków o wielkim 
znaczeniu dla przyszłości gospo 
darki, kultury, oświaty i nauki. 
Dla liwizi partii na czoło wybi­
ja się jeden ważny wniosek: po 
trzeba rozszerzenia rozmów ze 
społeczeństwem. Uważam, że w 
partii naszej należy udoskona­
lić system spotkań z ludźmi pra 
cy, stworzyć trybunę, z której 
nie tylko aktyw, ale każdy czło 
wiek będzie się mógł wypowie­
dzieć i otrzymać odpowiedź na 
dręczące go pytanie. Omawia­
jąc problemy rozwoju rolnic­
twa w swoim województwie, 
mówca podkreślił, że woje­
wódzka organizacja partyjna 
próbuje razem z rolnikami usu 
wać przeszkody, utrudniające 
osiąganie wyższych plonów i 
sukcesów w hodowli. Stwier­
dził też, że zlikwidowany zośta 
nie w br. deficyt wody we Wroc 
ławiu. >

MIECZYSŁAW JĘDRASZAK 
— kapitan Żeglugi Wielkiej Ry 
backiej PPDiUR „Gryf” w 
Szczecinie podkreślił z uzna­
niem dynamiczny rozwój gospo 
darki morskiej jaki miał miej­
sce w latach 70-tych zwłaszcza 
w zakresie rozwoju floty tram­
powej i rybołówstwa mor­
skiego. Omawiając sytuację 
gospodarczą kraju zwró­
cił uwagę, że wiele w dzie­
dzinie podniesienia efektyw­
ności gospodarki jako cało­

ści może zrobić gospodarka mor 
ska. Przemysł stoczniowy uzy­
skał drugą po węglu pozycję 
eksportera. Aby pozycję tę u- 
trzymać i umocnić należy jed­
nak w dalszym ciągu rozbudo­
wywać i modernizować prze­
mysł stoczniowy. Dalszej rozbu 
dowy wymagają nasze porty. 
Zbyt słabe jest również zaple­
cze lądowe w zakresie przetwór 
stwa i przechowywania ryb. Da 
lece niewystarczająca jest baza 
remontowa dla flot handlowej i 
rybackiej. Należy również u- 
sprawnić łączność naszych za­
łóg pływających z krajem.

ZOFIA GRZEBISZ-NOWIC- 
K A — I sekretarz KW PZPR w 
Wetilcach: — Powszechna i 
szczera rozmowa partii ze 
społeczeństwem w okre­
sie przedzjazdowym po­
zwała stwierdzić, że stać nas 
na pomnażanie osiągnięć, na 
pokonywanie trudności. Oma­
wiając najważniejsze proble­
my siedleckiego rolnictwa pod­
kreśliła. że w tej dziedzinie od 
notowano już spore efekty. 
Wiele miejsca poświęciła spra 
wie wychowania naszych dzie­
ci w duchu patriotyzmu i ideo 
wości — na godnych spadko­
bierców najcenniejszych pol­
skich tradycji narodowych i re 
wolucyjnych. Wychowanie mło 
dego pokolenia wymaga nie 
tylko dóbr materialnych, ale 
tik że dobrych wzorów osobo­
wych. Powinniśmy bardziej 
zdecydowanie wymagać od 
członków partii rzetelnego wy 
pełniania obowiązków wobec 
rodziny i odpowiedzialności za 

/socjalistyczne wychowanie włas 
nych dzieci Podkreśliła też. 
że każda polska rodzina, wszy 
scy Polacy. . dla realizacji 
swych celów życiowych petrze 
bu ją pokoju.

PAWEŁ KUKLIŃSKI — dyr. 
Przedsiębiorstwa Państwowego 
Uzdrowiska „Szczawnica — 
Krościenko” przedstawił pro­
blemy rozwoju lecznictwa u- 
zdrowiskowego. Postulował on 
udostępnienie kuracjuszom nie 
w pełni wykorzystanej, zwłasz 
cza poza sezonem, bazy wcza­
sowej. Poinformował również 
o dalszych zamierzeniach woje 
wództwa nowosądeckiego w 
dziedzinie turystyki. Region 
ten o wyjątkowych walorach 
turystycznych i klimatycznych 
odwiedza w ciągu roku 15 min 
turystów i wczasowiczów, za­
równo krajowych, jak i za^ra 
niemych. Mówca poruszył rów 
nież problem wykorzystania 
zasobów wód mineralnych w 
województwie nowosądeckim 
Onracowany program podwoje 
nia produkcji tych wód wyma­
ga stosunkowo nieznacznych 
nakładów finansowych na bu­
dowę rozlewm vztedy znany 
„Zuber” : ..Jan” będą po­

wszechnie osiągalne, a „Kry­
niczanka” „Wysowianka” lub 
któraś z innych wód zagości 
na każdym polskim stole.

Prof. WITOLD NOWACKI 
— prezes Polskiej Akademii 
Nauk: — Lata siedemdziesiąte 
przyniosły w nauce polskiej 
zasadnicze zmiany ilościowe. 
Ponad 2,5-krotnie wzro­
sły nakłady na bada­
nia naukowe, a z ponad mi­
liona absolwentów szkół wyż­
szych wykształcowych w Pol­
sce Ludowej — 630 000 przypa­
da na ostatnią dekadę. Mamy 
jednakże do przezwyciężenia 
również istotne słabości. Mimo 
uznania dla osiągnięć nauki, 
istnieje nadal odczucie niedosy 
tu z jej wpływu na życie. W la­
tach osiemdziesiątych nauka 
polska musi przede wszystkim 
udostępnić do szerszego wyko­
rzystania już uzyskane wyniki 
i szerzej współdziałać z podsta 
wowymi działami gospodarki w 
przezwyciężaniu trudności me­
rytorycznych i organizacyjnych 
jakie nastręcza każde wdroże­
nie. Zgodnie z przyjętymi za­
sadami nadal rozwijać będzie­
my badania podstawowe, a tak­
że doskonalić system doradz­
twa naukowego, zdając sobie 
sprawę z tego że lata osiem­
dziesiąte wymagać będą no­
wych nieszablonowych sposo­

bów rozwiązywania problemów. 
Badania nasze musimy rozwi­
jać w szerokiej współpracy z 
nauką światową, szczególnie 
zaś z nauką i techniką krajów 
socjalistycznych.

KAZIMIERZ NATER — dyre 
ktor Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gos­
podarki Rolnej w Gorzowie 
Wlkp. omówił — na tle roz­
woju gospodarki wojewódz­
twa — osiągnięcia i zada­
nia rolnictwa. Stwierdził, że 
w produkcji rolnej szczegól­
ną uwagę zwraca się obecnie na 
wzrost pogłowia bydła, a zwła­
szcza krów oraz osiągnięcie sa­
mowystarczalności w gospodar 
ce paszowej. Szczególne znaczę 
nie przywiązuje się do podnie­
sienia plonów na łąkach i pa­
stwiskach w dolinach Odry, 
Warty i Noteci. Warunkiem te­
go jest m. in. dalszy wzrost do­
staw niezbędnych maszyn do 
zbioru traw, nawozów mineral­
nych, a zwłaszcza azotowych o- 

' raz zapewnienie bardziej ryt­
micznych ich dosta*w w optymal 
nych terminach. Mówca stwier 
dził, że zadania w produkcji 
żywności realizują coraz lepiej 
gospodarstwa indywidualne, 
spółdzielcze i PGR-y,' którym 
stwarza się korzystne warunki 
do dalszego rozwoju. Siłą inspi­
rującą przemiany w rolnictwie 
są instancje i organizacje partyj 
ne, korzystające ze skutecznej 
pomocy specjalistów.

Henryk Piotrowski — 
tokarz z Zakładów Zmechanizo 
waneeo Sprzętu Domowego 
„Predom - Eda” w Poniato­
wej, województwo lubelskie; — 
Jestem delegatem , zakładu, 
którego historia, podobnie jak 
całego naszego regionu, jest 
przykładem wielkiego awansu 
społecznego dokonanego w to­
ku przeobrażeń i rozwoju so­
cjalistycznej Polski. W deka­
dzie lat siedemdziesiątych oro 
dukcja naszego zakładu wzro­
sła oonad 2,5-krotnie. a mają­
tek produkcyjny — podwoił 
sie. Wykorzystanie tego ooten 
ciału, podniesienie jakości oro 
dukcji. organizacji pracy, dosko 
nalenie konstrukcji i technolo 
"ii wytwarzania naszych wyro 
bów. zmnieiszanie zużycia ma 
teriałów. paliwu energii na jed 
nostkę wyrobu — to podstawo 
we zadania. O powodzertiu w 
realizacji tych programów de­
cydować będą ludzie, ich kwa 
lifikacje i Dostawy Najwięk­
sze bowiem rezerwy tkwią w 
ludziach, we wsoólnym myśle­
niu i kierowaniu sie zbiorową 
mądrością. W codziennej ro­
bocie partyjnej duże znaczenie 
ma budowa autentycznych, a 
nie tylko formalnych kolekty­
wów partyjnych i społecznych 
oraz podnoszenie ich inspira- 
torskiej funkcji. Osiągamy to 
poprzez wewnątrzzakładowa 
decentralizacje decyzji i szero 
ką konsultacje projektowa­
nych zmian organizacyjnych i 
technicznych, a także wszyst­
kich snraw pracowniczych.

MICHAŁ MAZUROWSKI — 
mistrz brygadzista w Zakładzie 
Przetwórstwa Owocowo-Warzy 
wnego „Hortex” w Płońsku, w 
województwie ciechanowskim 
przedstawił osiągnięcia i dal­
sze zamierzenia przemysłu spo 
żyw czego tego regionu. Kon­
centrując się na planach pro­
dukcyjnych zakładu, w którym 
pracuje, stwierdził m. in. że 
celem doskonalonej współpra­
cy z ogrodnikami i usprawnia 
nej produkcji w samym zakła­
dzie jest zapewnienie na po­
trzeby rynku i eksportu wyro­
bów atrakcyjniejszych pod 
względem jakości, wartości, 
trwałości oraz estetyki opako­
wań. Omawiając problemy in­
nych branż przemysłu prze­
twórczego mówca podkreślił, że 
sprawą najważniejszą będzie 
uzyskanie dalszego postępu w 
zagospodarowaniu mleka oraz 
zwierząt rzeźnych. Zamierza 
się m. rn. rozwijać drobne i 
średnie zakłady przetwórcze w 
spółdzielczości rolniczej oraz 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Stwierdził też. że 
nowe zakłady przemysłu spo­
żywczego wybudowane w Płoń 
sku i innych miastach tego wo 
jewództwa dały zatrudnienie 
tysiącom osób, w tym zwłasz­
cza kobietom, przyczyniły się 
do zmiany wyglądu miast oraz 
poprawiły warunki życia miesz 
kańców.

ZBIGNIEW SZAŁAJDA — 
naczelny dyrektor Kombinatu 
Metalurgicznego Huta „Kato­
wice” województwo kato­
wickie: — Wybudowana w 
niespotykanie krótkim czasie 
Huta „Katowice”, dzięki przed 
terminowemu osiągnięciu zdol­
ności produkcyjnej przez 
wszystkie podstawowe wy­
działy, w ciągu mijających 
właśnie 3 lat eksploatacji wy­
produkowała już 11 min ton 
stali. Huta „Katowice” mo­
gła powstać tylko dzięki 
współpracy i pomocy Związku 
Radzieckiego, stając się trwa­
łym i nowoczesnym pomni­
kiem przyjaźni. Mówca zło­
żył zatto słowa podziękowania 
całemu narodowi radzieckie­
mu. jego przywódcy, przyja­
cielowi naszego narodu, hono­
rowemu członkowi załogi Hu­
ty „Katowice” — sekretarzo­
wi generalnemu KC KP2R — 
Leonidowi Breżniewowi. Wy­
tyczne na VIII Zjazd zapo­
wiadają kontynuację budowy 
Huty „Katowice”, wyznacza­
jąc zadania liczbą 8,5 min ton 
stali w 1985 roku.

STANISŁAW CIEŚLIK — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Legnicy podkreślił o- 
siągmęoia województwa w o- 
statnim 10-lecju. Zagłębie mie 
dziowe 6-krotnie zwiększyło 
swoją produkcję, w pełni za­
spokajając potrzeby kraju w 
zakresie miedzi i srebra i po­
ważnie rozwinęło eksport mie 
dzi elektrolitycznej i wyrobów 
ze srebra. Znaczne osiągnięcia 
notuje rolnictwo wojewódz­
twa. które w bieżącej deka­
dzie zwiększyło swoją produk­
cję o 75 procent. Realizacja 
Wytycznych, które przewidu­
ją wyprodukowanie w 1981 ró 
ku w województwie m. in. 
500 000 ton miedzi elektrolitycz 
rej wymaga jednak poważnej 
rozbudowy tego przemysłu i in 
westycji towarzyszących. Do­
tychczasowy przebieg pr^edsię 
wzięć w tej dziedzinie jest jed 
nak niezadowalający. Wiele do 
zrobienia pózostaje jeszcze w 
dziedzinie ochrony środowiska. 
W ostatnich latach osiągnięto 
tu pewien postęn, ale zbvt ma­
ły w stosunku do potrzeb.

JAN BURAS — maszynista 
trakcji spalinowej w Węźle 
PKP w Kielcach: — Jako kole 
jarze świadomi jesteśmy stoją 
cvch przed nami zadań i prob­
lemów. Główny wysiłek skie­
rowaliśmy na ograniczenie a- 
warvjności pracy kolei, na wy 
ehminowanie wypadków po­
ciągowych i manewrowych 
oraz uszkodzeń wagonów. Dro 
gą poprawy sytuacji na tym 
odcinku prowadzi przez pod­
niesienie dyscypliny służbowej 
oraz doprowadzenie do pełnej 
sprawności urządzeń te°hnicz 
rwch Istotne znaczenie dla po 
prawy warunków eksploatacyj 

" nych kolei ma zbudowana nrzv 

przy pomocy Związku Radziec 
kiego nowa. 400-kilometrowa 
Linia Hutniczo-Siarkowa. Pra­
ca tej linii zapewni sprawną 
obsługę naszego metalurgiczne 
go giganta — Huty „Katowi­
ce”, Trudnym i złożonym prób 
lemem jest również doskonałe 
nie organizacji przewozów i za 
rządzania koleją. Niezbędne 
jest stworzenie systemu, elimi 
nującego przewozy nieracjonal 
ne, krzyżujące się i ekonomicz 
nie nieuzasadnione, oraz zwięk 
szenie udziału przewozów zor­
ganizowanych, tzw. całopocią 
gowych. •

BRONISŁAW STERCZEW- 
SKI — prezes Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Mesz- 
nie, województwo opolskie: — 
W latach siedemdziesiątych 
dynamicznie rozwijały się rolni 
cze spółdzielnie produkcyjne 
w województwie opolskim, w 
tym również na terenie mojej' 
gminy Otmuchów. Najwięk­
szy rozwój tego ruchu datuje 
się od roku 1973. Obecnie we 
.wszystkich gminach wojewódz 
twa działa przynajmniej jedna 
spółdzielnia. Mówca podkreś­
lił następnie, że trzeba inaczej 
spojrzeć na sprawy budowy, a 
szczególnie modernizacji sta­
rych obiektów Nieraz małym 
kosztem można by dostosować 
cbiekt do nowoczesnych wymo 
gów hodowli. Niestety, nie moż 
na tego zrobić, gdyż na przesz 
kodzie stoją tak zwane limi­
ty. Masz limit — możesz to ro 
b;ć, nie masz -r niczego nie ru 
s~vsz. Stad proponuję, bv wła 
dze problem ten rozpatrzyły.

KAZIMIERZ BARCIKOW- 
SKI — zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
Komitetu Krakowskiego 
PZPR: — Sprawą naszej partii 
i jej Zjazdu jest wskazać i 
określić drogę odpowiadającą 
możliwościom, na której to dro 
dze oczekiwania ludzi pracy bę 
dą mogły być stopniowo urze- 
czyw istni ane.

Omawiając problemy dotyczą 
ce rozwoju Krakowa w ciągu 
ostatnich 35 lat mówca podkreś 
lił, że w wyniku poważnych na 

kładów inwestycyjnych stworze 
na została baza materialna roz­
woju miasta, a przede wszyst­
kim wyrośli ludzie o wysokich 
i najwyższych kwalifikacjach. 
Rosła też krakowska organiza­
cja partyjna, skupiająca w 
swoich szeregach towarzyszy ze 
wszystkich środowisk społecz­
no-zawodowych. Główną jej 
troską, przedmiotem stałych za 
biegów, jest stworzenie warun­
ków dla uruchomienia wszyst­
kich potencjalnych sił społecz­
ności Krakowa, dla realizacji 
programu rozwoju budownic­
twa socjalistycznego kraju i 
miasta.

Krakowska organizacja par­
tyjna przywiązuje wielką wagę 
do zapewnienia wszechstronne 
go rozwoju nauki i pomnaża­
nia jej wkładu w proces socja­
listycznych przemian. W Kra­
kowie — mieście o wielowieko 
wych tradycjach uniwersytec­
kich — w dobie Polski Ludowej 
powstał i rozwinął się cały sys­
tem instytutów Polskiej Aka­
demii Nauk, instytutów resor­
towych oraz ośrodków badaw­
czo-rozwojowych przemysłu. 
Rozwinęło się szkolnictwo wyż 
sze, kształcące dziś kadry dla 
wszystkich dziedzin życia gos­
podarczego, społecznego i kul­
turalnego. Stworzony został po 
tencjał naukowy, który odegrał 

wielką rolę w powojennym okre 
sie budowy naszego państwa i 
rozwoju polskiej nauki. Poten­
cjał ten będzie dodatkowo 
wzrastał w miarę naukowego 
dojrzewania licznych zastępów 
młodych pracowników nauki, 
jacy licznie zasilili instytuty i 
szkolnictwo wyższe w ostatnich 
10 latach.

Mówiąc o wszechstronnym 
rozwoju nauki K. Barcikowski 
podkreślił konieczność stałego 
rozwoju zarówno nauk huma­
nistycznych. jak i technicznych 
i biologicznych, zarówno badań 
podstawowych, jak i stosowa­
nych. Rozwijającemu się spo­

Omówienie dyskusji
łeczeństwu secjałistyczMemu — 
powiedział — potrzebna jest 
rzetelna, twórcza i wydajna 
nauka, zdolna wypełniać wszy­
stkie funkcje wynikające z jej 
charakteru i z rozwoju społecz­
nego. Naukę zaś to przecież nie 
jeden uczony ani jedna dyscy­
plina; ale liczny zespół uczo­
nych uprawiających liczne dys­
cypliny, nieraz pozornie od­
ległe, ale coraz częściej zazę­
biające się, spotykające się w 
najmniej do niedawna spodzie­
wanych okolicznościach. Wie­
my o tym my, komuniści, któ­
rzy w oparciu o naukowe pod­
stawy marksizmu-leninizmu 
kształtujemy procesy przemian 
społecznych zarówno w sensie 
bazy materialnej, jak i ^świado­
mości społecznej.

Mówca stwierdził następnie, 
że potencjalne możliwości kra­
kowskiej nauki i jej wkładu w 
życie społeczne i gospodarcze 
są większe i że krakowska or­
ganizacja partyjna pracuje 
wraz z uczonymi nad zwiększę 
niem tego wkładu. M. in. dąży 
ona do zacieśnienia związków 
przedsiębiorstw z instytutami i 
uczelniami, popiera powoływa­
nie centrów naukowo-produk­
cyjnych, aby ułatwić wdroże­
nia i wesprzeć produkcję ukie­
runkowanymi badaniami nau­
kowymi. Dąży się do tego, aby 
krakowscy uczeni wnosili du­
ży wkład do badań w ramach 
programów rządowych i resor­
towych.

Poruszając problem rekon­
strukcji starego Krakowa, 
mówca podziękował z trybuny 
zjazdowej Edwardowi Gierko- 
wi za życzliwy stosunek do tej 
sprawy i za decyzję Biura Po­
litycznego o powołaniu Ogólno 
polskiego Społecznego Komite­
tu Odnowy Krakowa pod prze 
wodnictwem Henryka Jabłoń­
skiego. Nadało tę odpowiednią 
rangę sprawie odnowy Krako­
wa i wywołało bardzo żywy od 
dźwięk w całym społeczeń­
stwie.

Przechodząc do aktualnej sy 
tuacji międzynarodowej i do 
faktu rozkręcania przez siły 
imperialistyczne nowej spirali 
zbrojeń, mówca podkreślił wa­
gę i znaczenie naszego działa­
nia — wspólnie z innymi kraja 
mi socjalistycznymi — na rzecz 
odprężenia i budowania pokojo 
wych stosunków współpracy z 
państwami o różnych ustrojach. 
Zgodnie z naszymi pryncypia­
mi — powiedział— będziemy 
rozwijać i umacniać naszą 
współpracę i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Realizując tę politykę, nasza 
partia zapewniła bezpieczny 
rozwój Polski i nienaruszalność 
jej granic.

STANISŁAW STOLARSKI 
— górnik przodowy z Kopalni 
Węgla Brunatnego „Adamów” 
woj. konińskie: — Zainstalowa 
ne w okręgu konińskim urzą­
dzenia energetyczne wykorzy­
stywane są zaledwie w 70 pro­
centach. Podstawową tego przy 
czyną jest niedobór węgla bru­
natnego. Dużą szansę na po­
prawę tej sytuacji staje S1'ę bu 
dowa odkrywki „Lubstów” o 
zasobach obliczonych na 130 
min ton węgla. Z inicjatywy 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. załoga kopalni „Ko­
nin” podjęła się przyspiesze­
nia budowy tej odkrvwki. 
Równolegle z budową odkryw 
ki „Lubstów”, konieczne jest 
dokonanie gruntownej moder 
niżach wszystkich trzech dzia 
tających na terenie wojewódz 
twa elektrowni. Zadania wytv 
czone uchwałami VIII Zjazdu 
partii będą u nas prawidłowo 
realizowane.

ALEKSANDER KOPEĆ — 
zastępca członka KC PZPR, 
minister przemysłu maszyno­
wego, prezes NOT poinformo­
wał o osiągnięciach przemysłu 
maszynowego w latach 70 
oraz kierunkach dalszego je­
go rozwoju. Priorytet nadany 
zostanie tym dziedzinom, któ­
re będą służyć eksportowi i 

podwyż&zaróu efektywności w 
całej gospodarce, a jednocześ­
nie będą materialo- i energo­
oszczędne. Efektem bogatej 
dyskusji przędz jaizctowej wśród 
półmilionowej rzeszy inżynie­
rów i techników skupionych 
w NOT jest opracowana przez 
inżynierów i twórców techni­
ki „Prognoza inżynierska na 
lata 1981—1985”. Ten owoc 
społecznej pracy ponad 3©09 
specjalistów różnych dzied®in 
został przyjęty z uznaniem 
przez władze państwowe i 
znajduje częściowo odzwier­
ciedlenie w Wytycznych 
VIII Zjazd.

IZABELA JAWORSKA — 
ordynator oddziału wewnętrz 
nego szpitala w Trzciance, wo 
jewództwo pilskie: — Jako ko 
bieta, matka i lekarz czuję się 
predestynowana do podjęcia 
tematu polityki społecznej na 
szej partii, a szczególnie tych 
działań w ostatnim 10-leciu, 
które tak wiele dobrego przy­
niosły każdej polskiej rodzi­
nie. Ważnym elementem tro­
ski o rodzinę jest szeroko po­
jęta ochrona zdrowia społe­
czeństwa. W okresie 4 lat licz 
ba lekarzy w naszym woje­
wództwie zwiększyła się o po­
łowę, rozwinęliśmy bazę służ 
by zdrowia i jej nowoczesne 
wyposażenie. Jesteśmy jednak 
w pełni świadomi, że w tej 
dziedzinie mamy jeszcze wie­
le do zrobienia, zwłaszcza w 
środowisku wiejskim. Ze szcze 
gólną troską odnosimy się do 
soraw wychowania dzieci. 
Zda jemy sobie sprawę, że nie 
moglibyśmy uzyskać naszych 
dokonań bez pokoju, bez po­
czucia stabilizacji i bezpie­
czeństwa naszego kraju i na­
szych rodzin. Pamiętamy też, 
że o życie w pokoju trzeba 
walczyć codziennie rzetelną, 
wydajną praca i umacnianiem 
jedności narodu.

JAN ŁABĘCKI — spawacz 
w Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina: — Na obecną dekadę 
przypada szczególnie itrten- 
tywny rozwój przemysłu okrę 
towego. Kosztem wielu mi­
liardów ' złotych zmodernizo­
wano znaczną część jego po­
tencjału produkcyjnego i tech­
nicznego. Przemysł okrętowy 
stał się jednym z czołowych 
eksporterów w kraju. Napo­
tykamy na trudności w ko­
operacji z przemysłami zaopa­
trującymi nas w materiały i 
urządzenia. Dlatego też sta­
wiam postulat generalnego 
uporządkowania systemu po­
wiązań kooperacyjnych. Rów­
nie ważnym działem gospo­
darki- morskiej jest przemysł 
remontu statków. Jego roz­
wój jest niezbędny w celu 
powiększenia bardzo rentow­
nego eksportu usług remon­
towych. Kluczową i wspólną 
dla stoczni produkcyjnych i 
remontowych sprawą jest za­
trudnienie i poprawa efektyw­
ności gospodarowania na każ­
dym stanowisku pracy.

TADEUSZ NIEDZIELSKI?— 
prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Rzeszowie przypomniał, że prze 
mysł drobny wytwarza w tym 
województwie ponad 20 procent 
produkcji rynkowej i usług. 
Dzięki wysiłkowi załóg, urucho 
mieniu rezerw oraz inicjaty­
wom organizacyjnym i moder­
nizacyjnym, o 20 procent spół­
dzielnie zwiększyły w ubieg­
łym roku dostawy na rynek, a 
o 10 procent wartość usług dla 
ludności. Wprowadzono około 
80 nowych wyrobów. Śpółdziel 
cześć pracy przygotowuje się 
do rozwoju nowych branż, m. 
in. przetwórstwa owocowo-wa 
rzywnego, produkcji zabawek 
zmechanizowanych oraz części 
motoryzacyjnych. Wdrażane są 
kompleksowe zasady, których 
celem jest osiągnięcie szybsze­
go postępu w dziedzinie jakoś­
ci wyrobów i usług. Do najważ 
niejszych czynników warunku 
jących zwiększenie produkcji 
rynkowej i rozszerzenie usług,
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mówca zaliczył zdecydowaną 
poprawę zaopatrzenia materia­
łowego i unowocześnienie bazy 
materialno-technicznej. Prze­
mawia za tym — powiedział —- 
m. in. fakt, iż z jednej złotówki 
nakładów uzyskuje się w spół­
dzielniach pracy przyrost po­
szukiwanej produkcji i usług 
o wartości 4 złotych.

KAROL GRUBER — mistrz 
w Dolnośląskich Zakładach 
Metalurgicznych „Dozamet” w 
Nowej Soli, województwo zie­
lonogórskie: — Największy 
postęp w rozwoju naszego za­
kładu osiągnęliśmy w ostat­
niej dekadzie. Poprzez przy­
stosowanie i modernizację sta­
rych budynków potroiliśmy 
produkcję. Uznaliśmy także — 
w dyskusji przędzj a zdowej i 
na Konferencji Samorządu 
Robotniczego — że zakład 
nasz może bardziej aktywnie 
uczestniczyć w rozwiązywaniu 
ważnego problemu paliwowo- 
energetycznego. Nasza kadra 
inżynieryjno-techniczna zapro­
ponowała zainstalowanie au­
tomatycznego systemu regula­
cji procesu spalania w kotłach 
centralnego ogrzewania koksu 
na jednym kotle. Pierwsze 
egzemplarze tych kotłów prze­
szły już pomyślne próby. Szu­
kaliśmy również odpowiedzi 
na pytanie, co możemy zrobić 
dla poprawy zaopatrzenia 
energetycznego kraju. Przygo­
towaliśmy się w zakładzie do 
podjęcia produkcji turbin wod 
nych małej mocy. Ostatnie la­
ta charakteryzują się ogrom­
nym wysiłkiem klasy robotni­
czą Z dużym zadowoleniem 
przyjmowane jest zapewnie­
nie, że nasza partia utrzymuje 
w swej polityce nadrzędność 
celów społecznych i pragnie 
twórczo kontynuować spraw­
dzoną w życiu strategię VI J 
Vn Zjazdu partii.

marian Śliwiński — za 
stępca członka KC, minister 
zdrowia i opieki społecznej: — 
Data siedemdziesiąte wpisały 
się do naszej historii jako 
okres prężnego rozwoju biolo­
gicznego narodu. Jesteśmy spo­
łeczeństwem młodym. Poko­
lenia, które przyszły na świat 
po wojnie, stanowią około 60 
procent ludności. Polityka so­
cjalna partii dała w ostatnich 
latach impuls licznym decy­
zjom społeczno-ekonomicznym, 
które zapewniają każdej rodzi 
nie coraz lepsze warunki ży­
cia i rozwoju. W służbie zdro­
wia powszechnie realizujemy 
konkretne programy dotyczą­
ce ochrony zdrowia kobiet, 
dzieci i młodzieży, a także za­
łóg robotniczych i ludzi star­
szych. Wytyczne na VIII Zjazd 
stawiają nowe zadania, inspi­
rują do tworzenia wyższych 
form opieki zdrowotnej. Cho- 
dżi tu m. in. o bardziej aktyw 
ny stosunek naszej służby do 
każdego obywatela, o znaczne 
rozszerzenie działalności pro­
filaktycznej. Będziemy tworzyć 
spójny wewnętrzny system, w 
którym każdy obywatel w 
określonych odstępach czasu, z 
inicjatywy naszych służb skon 
troluje stan swojego zdrowia.

JÓZEF BŁAJET — członek 
KC PZPR, mistrz w Kombina 
cie Przemysłu Maszyn Budo­
wlanych „Zremb-Makrum” w 
Bydgoszczy: — W naszym kom 
binacie produkujemy maszyny 
krusząco - mielące, kompletne 
obiekty przemysłowe, cemen­
townie i części zamienne do 
tych maszyn. Jest to produk­
cja typowo jednostkowa i od 
nas wychodzi praktycznie pro 
dukt finalny. Przy takiej pro­
dukcji szczególne znaczenie ma 
dobra organizacja pracy. Dlate 
go też w poprawie organizacji 
produkcji i kierowania dostrze 
gamy największe i to bezinwe 
stycyjne rezerwy we wzroście 
wydajności i tym samym pro 
dukcji. Mówiąc o eksporcie 
trzeba wspomnieć o dwóch pro 
blemach.- które utrudniają rea 
lizację naszych zadań. Rozlicza 
nie zakładów, przede wszyst­
kim w oparciu o wskaźnik 
sprzedaży — nie zachęca do 
podpisywania nowych kontrak 
tów. Poza tym są kłopoty z do 
stawami kooperacyjnymi do 
produkowanych w naszym za­
kładzie urządzeń eksportowych. 
Trzeba więc znaleźć takie roz­
wiązanie ażeby odpowiedzial­
ność kooperantów za wyk-na- 
me umów i terminowość do­

PZPR
Wojska Polskiego. Stoimy zaw 
sze po stronie walczących o wol 
ność i broniących rewolucyj­
nych zdobyczy narodów. Taki 
jest nasz stosunek do nieugię­
tego Wietnamu, stawiającego 
czoło chińskiemu naciskowi i 
ekspansji. Tak też rozumiemy 
i popieramy walkę narodu 
afgańskiego oraz wszystkie te 
wysiłki, dzięki którym odpiera 
on eksportowaną kontrrewolu 
cję, sterowaną z zewnątrz przez 
siły reakcji i agresji.

Mówca podkreślił słuszność 
i efektywność naszych wysił­
ków na rzecz obrony i bezpie­
czeństwa kraju. Nasze siły 
zbrojne zawsze i wszędzie słu­
żą narodowi, przemawiają więc 
czynem za pokojem. Utrzyma­
nie pokoju świadczy, że myśl 
przewodnia polityki obronnej 
PZPR, zgodna i solidarna z jed 
nolitą, leninowską polityką pań 
stw —* członków Układu War­
szawskiego, zdała i zdaje histo­
ryczny egzamin.

Przedstawiając osiągnięcia i 
zadania wojska, minister obro­
ny narodowej wskazał m. in. 
na rolę kadry zawodowej, któ 
ra stanowi głęboko ideowy, od­
dany narodowi^- partii, władzy 
ludowej oddział polskiej socja­
listycznej inteligencji. Rosną 
stale kwalifikacje kadry. Nasz 
młody, współczesny żołnierz 
spełnia dobrze swą patriotycz­
ną powinność.

W pokoju, w bezpieczeństwie 
Polski nie ma automatyzmu, 
nie jest ono dane raz na zawsze. 
Tak należy rozumieć słowa 
Konstytucji, która do najwyż­
szej rangi wyniosła zaszczytny, 
patriotyczny obowiązek służby 
wojskowej i najświętszą dla każ 
dego obywatela powinność 
obrony ojezyzny. Jesteśmy woj 
skiem narodu — powiedział W. 
Jaruzelski — jego zbrojnym ra 
mieniem. Popularne kiedyś has 
ło „Lud z wojskiem — wojsko 
z ludem” stało się stanem orga 
nicznym i naturalnym, jednym 
oddechem i jednym pulsowa­
niem.

Mówiąc o braterstwie broni 
sprzymierzonych armii jaką 

tworzy koalicyjny system obron 
ny — Układ Warszawski, mi­
nister obrony narodowej pod­
kreślił wyjątkową rolę radziec 
kich sił zbrojnych, z którymi lu 
do we Wojsko Polskie wiąże si­
ła idei, jedność klasowa, bojo­
wa przyjaźń i wszechstronna 
przyjazna współpraca. Przy­
jaźń polsko-radziecka, polsko- 
radzieckie braterstwo broni 
jest nienaruszalne. Nigdy nas 
nic zawiodło, będziemy je zaw 
sze pielęgnować i strzec.

W zakończeniu Wojciech Ja 
ruzelski zapewnił VIII Zjazd, 
że siły zbrojne PRL spełnią bez 
reszty swą powinność wobec . 
partii, narodu, socjalistycznej 
ojczyzny.

ANTONI WRÓBEL — czło­
nek KC, robotnik z Mazo­
wieckich Zakładów Rafineryj­
nych i Petrochemicznych w 
Płocku: — Płock kojarzy się 
z naszą współpracą ze Związ­
kiem Radzieckim, przy pomo­
cy którego wybudowaliśmy 
wielki kombinat petroche­
miczny. Spośród wielu no­
wych instalacji kombinatu 
uruchomionych w okresie mię 
dzy VII a VIII Zjazdem, naj­
ważniejszym przedsięwzięciem 
była budowa kompleksu „Ole- 
finy II” zakończona przed nie­
spełna miesiącem. Zwiększy 
ona trzykrotnie ilość surow­
ców do produkcji tworzyw 
sztucznych, wlówca zwrócił 
uwagę na konieczność lepszej 
synchronizacji . zadań inwe­
stycyjnych, witając z zadowo­
leniem zapowiedź zmian w 
tym zakresie, sygnalizowaną 
w Wytycznych. Kombinat — 
powiedział — dysponuje wiel­
ką bazę socjalną; niestety 
brakuje środków na jej eks­
ploatację i aby tę sytuację 
zmienić należy udoskonalić 
przepisy regulujące wydatko­
wanie tych środków.

ZDZISŁAW ZIELIŃSKI — 
rolnik indywidualny z gminy 
Koneck w woj. włocławskim 
podkreślił, że w działalności 
organizacji ZSMP w gminie i 
na wsi szczególną uwagę zwra 
ca się na podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych młodych roi 
ników i całej młodzieży wiej­
skiej. Są to podstawowe waran 

staw wpływała bezpośrednio 
na wyniki danego zakładu.

EDWARD LINKE — I se­
kretarz KM PZPR w Lesznie: 
— Dyskusja nad Wytycznymi 
była debatą Polaków nad spra 
wami dla nich najważniejszy 
mi W województwie leszczyń 
skim skupiono się na proble­
mach produkcji rolnej. Mimo 
niesprzyjających warunków 
rolnictwo województwa osiąg­
nęło w ubiegłym roku dobre 
wyniki w produkcji roślinnej, 
co pozwoliło na uzyskanie wy 
sokiej obsady bydła, owiec i 
trzody chlewnej w przelicze­
niu na 100 ha W wojewódz­
twie występują jednak nadal 
trudności z zaopatrzeniem w 
pasze. Dlatego przyjęty tam 
został kompleksowy program, 
zmierzający dc maksymalnego 
wykorzystania możliwości pro 
dukcji pasz własnych dla u- 
trzymania, a nawet rozwoju 
hodowli, zwłaszcza w odnie­
sieniu do bydła i owiec. Mów 
ca podkreślił konieczność przy 
spieszenia rozwoju bazy lecz­
nictwa i gospodarki komunal­
nej.

WOJCIECH JARUZELSKI 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej, gen. armii: — W 
Uchwale VII Zjazdu na­
szej partii stwierdził na 
wstępie Wojciech Jaruzelski — 
zawarty był nakaz umacniania 
obronności kraju, doskonalenia 
sprawności bojowej wojska. 
Melduję VIII Zjazdowi, że za­
danie to realizowane było su­
miennie. konsekwentnie i sku­
tecznie. Tak będzie zawsze. Na 
miarę tych myśli i serdecznych 
uczuć, które w imieniu partii 
i całego narodu towarzysz Ed­
ward Gierek skierował do na­
szych sił zbrojnych.

Minister obrony narodowej 
stwierdził, że Zjazd odbywa się 
w fazie zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. Narastające 
w sferze militarnej tendencje 
przynoszą sprawie odprężenia 
poważny i niebezpieczny usz­
czerbek. Spowodowała go prze 
de wszystkim decyzja NATO o 
produkcji i rozmieszczeniu w 
zachodniej Europie nowych ty 
pów broni rakietowo-nuklear- 
nej. Również dalsze zagęszcza­
nie zachodnioeuropejskiego 
arsenału innym, najnowszym 
uzbrojeniem, w tym forsow­
ne umacnianie Bundeswehry, 
prowadzi w niedobrym kierun­
ku. Wymaga to od nas wzmożo­
nej czujności. Odprężenie nie 
może być trwałe i nieodwracal­
ne bez postępów w dziedzinie 
ograniczenia zbrojeń bez 
zrezygnowania z prób zdobycia 
przewagi, bez zahamowania 
psychozy rzekomego zagroże­
nia ze Wschodu — ze strony 
Układu Warszawskiego.

Mówca podkreślił, że kraje 
socjalistyczne konsekwentnie 
dążą do utrwalenia i kontynuo­
wania odprężenia. W tym odnie 
sieniu szczególnego znaczenia 
nabierają rokowania wiedeń­
skie, a także propozycja zwo­
łania konferencji w sprawie 
odprężenia militarnego w Eu­
ropie. Uczestnicy wojny z fa­
szyzmem gorąco popierają 
wniosek Edwarda Gierka, by 
konferencja ta odbyła się w na 
szej bohaterskiej stolicy.

Żywotną potrzebą współczes 
ności jest uznanie zasady rów 
nego bezpieczeństwa stron, wy 
trwałe negocjacje, dobra wola 
i zaufanie. ,

W odróżnieniu od imperiali- 
stycznycłrdoktrynalnych zygza 
ków i manipulacji, socjalistycz 
na doktryna obronna jest pro­
gramem takiego budowania mo 
cy obronnej ludowego państwa, 
całej koalicji socjalistycznej, 
która — nie wykraczając poza 
niezbędne potrzeby — stanowi 
łaby wyraźny próg przestrogi, 
gwarantowała bezpieczeństwo 
i nienaruszalność ich granic. 
Taki jest właśnie nieodzowny 
potencjał obronny socjalizmu. 
Jego fundamentem i ogniwem 
decydującym jest radziecka po 
tęga. Współtworzy go również 
Polska Ludowa, Wojsko Pol­
skie, cenione jako sojusznik do 
bry, silny i wiarygodny, wno­
szący istotny wkład do wspól­
nie bronionej sprawy.

W. Taru7^ski podkreślił da- 
głęboko ppn U tyczny i inter 

nacjonalistyczny charakter

ki dobrej pracy i sukcesów w 
zawodzie. Omawiając proble­
my dotyczące unowocześnienia 
metod produkcji mówca stwier 
dził, że w województwie jest 
wielu rolników, którzy mogli­
by w krótkim czasie uzyskać 
kryteria specjalizacji. Na 
przeszkodzie temu stoi jednak 
niedostatek wielu środków do 
produkcji rolnej. Problemem o 
kapitalnym znaczeniu dla woj. 
włocławskiego jest — zaakcen 
tował Z. Zieliński — zaopa­
trzenie wsi w wodę. Wielkie 
nadzieje pokłada się w tym re 
gionie w realizacji komplekso 
wego programu zagospodaro­
wania Wisły.

WŁADYSŁAW KOZDRA — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie: Z woli i 
za sprawą naszej partii, socja­
lizm stał się drogą realizacji 
najbardziej postępowych dążeń 
naszych przodków. Sprawa o 
którą walczyliśmy — ustrój 
sprawiedliwości społecznej stał 
się wzorcem i dążeniem naro­
dów wyzwalających się z pęt 
feudalizmu i kolonializmu. .Par 
tia już u zarania umiała za­
wrzeć klasowe sojusze, wśród 
których sojusz i współpraca z 
krajem Lenina, stały się osto­
ją naszego bezpieczeństwa i 
jednym z zasadniczych czynni­
ków naszego rozwoju. Dzięki 
temu my Polacy, wraz z całą 
Europą już prawie 35 lat żyje- 
my w pokoju. Mówiąc o dorob 
ku regionu W. Kozdra podkre­
ślił, że w 1978 r. województwo 
zajęło pierwsze miejsce w kra 
ju w realizacji czynów społe­
cznych w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca, a rok 1979 — 
nie będzie gorszy. W kontek­
ście zadań, które przed nami 
stoją mówca zaapelował o wy­
trwałe cementowanie naszej 
partii, jednocześnie pod sztan­
darami FJN wszystkich łudzi 
dobrej woli.

STANISŁAW RZEPNTKOW 
SKI — dyrektor Kombinatu 
Budowlanego w Ostrołęce omó­
wił osiągnięcia i rezerwy bu­
downictwa mieszkaniowego w 
tym kombinacie i całym woje- 
wódżfcwie. Stwierdził on, że 
problemy te trzeba rozpatry­
wać kompleksowo, nie tylko 
przez pryzmat spraw iłościo- 
wyć^-aie także ,w kontekście 
wyższej jakości jnieszkań. Cho 
dzi zatem o usprawnienie pra­
cy samego wykonawstwa tego 
typu inwestycji, jak też polep­
szenie jakości materiałów bu­
dowlanych. Niezbędne jest tak­
że bardziej kompleksowe za­
gospodarowanie osiedli. Dla 
realizacji zamierzeń budowni­
ctwa istotne znaczenie ma 
przyspieszenie uzbrajania tere 
nów pod nowe osiedla, co wy­
maga m. in. szybszego wzrostu 
potencjału specjalistycznych 
przedsiębiorstw. Dążyć także 
należy do usprawnienia robót 
wykończeniowych i instalacyj 
nych w nowych mieszkaniach, 
czemu sprzyjać powinno m. in. 
większe uprzemysłowienie tych 
prac. Wykorzystanie rezerw 
pozwoliłoby na pełne wykona 
nie proponowanych na przy­
szłą 5-latkę zadań budowni­
ctwa mieszkaniowego, a nawet 
ich przekroczenie.

TADEUSZ GĄSIOREK — 
nadsztygar kopalni siarki „Ma 
chów” woj. tarnobrzeskie: — 
W 25-letniej historii górni­
ctwa i przetwórstwa . siarki 
lata siedemdziesiąte to okres 
dalszego rozwoju wydobycia, 
głównie drogą lepszego wyko­
rzystania istniejącego poten­
cjału produkcyjnego i coraz 
wyższych umiejętności ludzi 
pracujących w tym młodym 
przemyśle. Czynnikiem decy­
dującym o dalszym rozwoju 
górnictwa i przetwórstwa siar 
ki są przede wszystkim potrze 
by eksportowe- Widzimy po­
trzebę dalszego rozwoju bran 
ży siarkowej i mamy w tym 
zakresie odpowiedni program. 
Zakłada on dalszą intensyfi­
kację produkcji siarki przez 
rekonstrukcję części majątku 
trwałego oraz poprzez budo­
wę nowych źródeł ciepła o- 
partych na węglu. Konieczna 
jest także modernizacja zakła 
dów chemicznych a przede 
wszystkim produkujących na­
wozy fosforowe. Ważny dla 
gospodarki kraju rozwój gór­
nictwa i przetwórstwa siarki 
wymaga też podjęcia znacznie 
szerszych przedsięwzięć w 
dziedzinie ochrony środowiska 
naturalnego i przywracania roi 
nictwu zdewastowanej ziemi. 
Niezbędne jest racjonalne wy 
korzystanie układów komuni­
kacyjnych, a zwłaszcza nowej 
Linii Hutniczo-Siarkowej i w 
przyszłości Wisły.

STANISŁAW KUKURYKA 
— prezes Zarządu Centralne­
go Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego: 
— W latach siedemdziesią­
tych osiągnęliśmy faktyczme 
podwojenie rocznego progra­
mu budownictwa mieszkanio­
wego. Nie może to przesłaniać 
faktu, że problem mieszka­
niowy ma w dalszym ciągu 
dużą ostrość społeczną. Oko­
ło milion rodzin z niecierpli­
wością oczekuje na mieszka­
nie. Musimy więc wykorzy­
stać dokonywane obecnie prze 
grupowanie si'ł i środków na 
froncie inwestycyjnym dla 
usunięcia występujących jesz­
cze mankamentów budownic­
twa mieszkaniowego i stwo­
rzenia lepszych warunków 
dla jego dalszego rozwoju. 
Najbliższy okres powinniśmy 
wykorzystać w celu zdecydo­
wanej poprawy jakości budo­
wanych mieszkań i nadrobie­
nia opóźnień w budownictwie 
towarzyszącym oraz pozostałej 
infrastrukturze osiedlowej. Po­
konanie istniejących trudności 
pozwoli realistycznie spojrzeć 
na wielkość programu miesz­
kaniowego. Chodzi o to, by 
dostrzegać drogi do przekro­
czenia zadań zawartych w 
Wytycznych na VIII Zjazd 
wówczas, gdy okoliczności na 
to pozwolą.

JERZY SKALSKI — ma­
szynista węzła kolejowego w 
Zduńskiej Woli — Karszni­
cach, województwo sieradzkie: 
— Rozwój, społeczny i gospo­
darczy kraju stawia przed 
transportem kolejowym i ko­
lej arzami coraz większe za­
dania w przewozach pasa­
żerskich i towarowych. Mimo, 
że pracujemy z pełnym po­
święceniem, w miarę możli­
wości wykorzystując posiada­
ne środki, jesteśmy świadomi, 
że ciągłe n>ie zaspokajamy 
rosnących potrzeb przewozo­
wych kraju. Rozwój gospo- 
darfci, zwłaszcza wielu dzie­
dzin charakteryzujących się 
dużą transportochłonnością, 
następuje szybciej, niż wzra­
sta zdolność przewozowa ko­
lei. Uważamy za konieczne 
dokonanie kompleksowej mo­
dernizacji głównych szlaków 
kolejowych, w tym r j naszej 
magistrali. Otrzymujemy có­
ra^ lepszy tabor, ciężkie loko­
motywy i wagony o dużej ła­
downości. Jednak z uwagi na 
złą jakość nawierzchni i sła­
bość sieci trakcyjnej zmniej­
szamy prędkość, a tym samym 
nie możemy wykorzystać mo­
żliwości technicznych nowo­
czesnego taboru.

MAREK OKOPINSKI — 
dyrektor Teatru im. Wilama 
Horzycy w Toruniu stwierdził 
m. jn_, iż teatr w Polsce Lu­
dowej wykorzystał szanse stwo 
rzone przez politykę kultural­
ną partii. Ma dorobek uznany 
w kraju i za. granicą. Wyraził 
też przekonanie, że jeśli w ślad 
za ustaleniami VIII Zjazdu po 
dążać będzie właściwie pojęta 
aktywność środowisk twór­
czych, działaczy i animatorów 
kultury — teatr jeszcze bar­
dziej włączy się w proces edu 
kacji człowieka socjalistycznej 
Polski. Organizacje partyjne w 
teatrach — podkreślił M. Oko- 
piński — mają ambicje skupia 
nia w swych szeregach jedno­
stek najbardziej twórczych, 
które mogą ędgrywać ważną 
rolę w-kształtowaniu socjalisty 
cznego oblicza naszego teatru. 
Dalszy rozwój kultury w Pol­
sce zależy od wielu czynników, 
podstawowy jednak — to za­
sada ścisłego przestrzegania 
nierozerwalnego związku mię­
dzy polityką, ekonomiką i kul 
turą..

ZBIGNIEW CHODYŁA — 
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Kaliszu: — 
Wprowadzenie w życie nowe­
go podziału administracyjnego 
w kraju, było jedną z waż­
nych decyzji mijającego 10-le 
cia. Myślę, że dzisiaj nikt już 
nie wątpi, że była to decyzja 
słuszna. Reforma stworzyła 
przede wszystkim nowe prze­
słanki rozszerzenia zakresu 
swobody decyzji władz tereno 
wych, a jednocześnie wśród 
mieszkańców regionów wyzwo 
lila nową energię społeczną. 
Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują na potrzebę dalsze­

go ulepszania systemu zarzą­
dzania, zwłaszcza w płaszczyz 
nie ekononuczno-planistycznej 
i organizacyjnej. Potrzebne 
jest umacnianie rangi plan® 
sjx>łeczno-gospodarczego jako 
podstawowego dokumentu. U- 
regulowania wymaga także 
problem odpowiedzialności za 
realizację zadań inwestycyj­
nych i wielu innych wynika­
jących z planu terenowego.

WIESŁAWA BROŻEK —dy­
rektor Liceum Ogólnokształ­
cącego im.. A. Mickiewicza w 
Warszawie nawiązując do na­
kreślonego przez I sekretarza 
KC Edwarda Gierka modelu 
jedności obywatelskiego wy­
chowania — szkoły, rodziny, 
społeczeństwa, podkreśliła po 
trzebę maksymalnej korelacji 
między tym, czego uczy i jak 
wychowuje szkoła a tym, ©o 
niesie z sobą życie. Musimy 
uczyć i wychowywać młode 
pokolenie — stwierdziła — w 
szacunku do rzetelnej pracy, 
gospodarności i solidności. M. 
in. należy bardziej zadbać o 
efektywność prac społecznie 
użytecznych uczniów na rzecz 
szkoły i środowiska oraz prak 
tyk wakacyjnych. Wzorowa 
pod względem jakości i funk­
cjonalności powinna być pro­
dukcja sprzętu szkolnego i po 
mocy naukowych w tej dzie­
dzinie. Wielkie ogólnonarodo­
we zadanie —• reforma eduka 
cji narodowej — podejmowa­
ne jest z inicjatywy naszej 
partii z myślą o równam star 
cie edukacyjnym całego, mło­
dego pokolenia, o jego wszech 
stronnym rozwoju i przyszłoś 
ci.

JOZEF GRYGIEL — Mio- 
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Częstochowie: — 
Okres minionych 5 łat zazna­
czył się w naszym wojewódz­
twie wieloma wymiernymi do 
konaniami uzyskanymi w trud 
niej szych warunkach, mobili­
zujących jednak do poszuki­
wania bardziej efektywnych 
metod gospodarowania. M&my 
poczucie satysfakcji z doko­
nań. Znamy jednak skalę po­
trzeb. W przemyśle zamierza­
my nadał utrzymywać uzyska 
ne tempo wzrostu produkcji. 
Chcemy nadal przyspieszać po 
prawę jakości o redukowanych 
wyrobów i dostosowywać je 
do wymagań odbiorcy zarów­
no krajowego, jak i zagranicz 
nego. Widzimy szczególną po­
trzebę szerokiego działania mo 
demizacyjnego, zwłaszcza w 
przemyśle lekkim. Dotychcza­
sowa modernizacja i rozbudo­
wa stworzyły szansę zwiększę 
nia produkcji w Hucie aBde- 
rut”. W spółdzielczości pracy 
i w przemyśle drobnym chce- 
my dobrze wykorzystać możli 
wości stworzone uchwałą 
XIV Plenum KC.

FELIKS PIOTROWSKI — 
mistrz tokarski w Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski” w Poznaniu: — W 
wyniku konsekwentnej reali­
zacji programu VII Zjazdu 
partii osiągnęliśmy w naszym 
zakładzie liczące się dla gospo 
darki kraju wyniki. Szczegól­
ną uwagę zwróciliśmy na pró 
dukcję eksportową^ Wartość 
dostaw eksportowych wzrosła 
w ubiegłym roku.o 25 procent. 
Dla uzyskania tych eiektów, 
dokonaliśmy zasadniczej od­
nowy produkcji, której prawie 
połowę stanowią wyroby no­
we. Wprowadziliśmy do pro­
dukcji silniki okrętowe nowej 
generacji o zwiększonej mo­
cy, zużywające mniej paliwa 
i oszczędniejsze materiałowo. 
W celu racjonalizacji importu 
uruchomiliśmy produkcję nie­
których kosztownych elemen­
tów, przeznaczonych do pro­
dukcji finalnej. Pozwoliło to 
zaoszczędzić około 3,5 min zi 
dewizowych w ubiegłym roku. 
Przedsiębiorstwo nasze posia­
da program umożliwiający n- 
zysKaańe dalszych, poważnych 
oszczędności dewizowych. Rów 
nocześnię staraliśmy się kon­
sekwentnie realizować pro.

Dokończenie na »tr. 4,
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którzy w różnej formie da 
ją dowody poparcia dla na­
szej partii, dla obrad nasze­
go Zjazdu. Pragnę ich zanew 
nić, że dobro Polski, dobro 
narodu jest naszym najwyż­
szym celem.

Słowa te zebrani powitali 
gorącą owacją.

W dalszym ciągu obrad kon 
tynuowano dyskusję. Kołej- 
nym mówcą był członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej — 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski.

Następnie głos zabrali: An­
toni Wróbel — członek KC 
PZPR, robotnik w Mazowie­
ckich Zakładach Rafineryj­
no-Petrochemicznych w Płoc­
ku; Zdzisław Zieliński — rol­
nik indywidualny z gminy Ko 
neck. województwo włocław­

skie; Władysław Kozdra — 
członek KC. T sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie; Stanisław

Rzepnikowski — dyrektor Kom 
binatu Budowlanego w Ostro­
łęce; Tadeusz Gąsiorek — 
nad sztygar w kopalni siarki 
„Machów”, województwo tar­
nobrzeskie; Stanisław Kuku- 
ryka — prezes Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go; Jerzy Skalski — starszy 
m a szymsta wez ła k olej oweg o 
w Zduńskiej Woli-Karszni- 
cach, województwo sieradz­
kie; Marek Okopińskj — dy­
rektor Teatru im. \Vilama Ho­
rzycy w Toruniu; Zbigniew 
Chodyła — zastępca członka 
KC. I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu; Wiesława Brożek- 
Filipowska — dyrektor Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
A. Mickiewicza w Warszawie.

Po półgodzinnej przerwie 
Zjazd wznowił obrady plenar­
ne pod przewodnictwem człon 
ka KC PZPR rektora PWST 
w Warszawie — prof Tadeu­
sza Łomnickiego. Poinformo­
wał on, że do Prezydium Zja­

zdu napływają depesze od par 
tii komunistycznych, robotni­
czych i socjalistycznych całe­
go świata, od ruchów postępo­
wych i narodowowyzwoleń­
czych. W imieniu VIII Zjazdu 
skierował on do nich wyrazy 
serdeczne.? wdzięczności za 
przesłane w depeszach po­
zdrowienia i życzenia. Życzy­
my im — powiedział — dal­
szych sukcesów w wytrwałej 
walce o sprawę klasy robotni­
czej. w obronie interesów mas 
pracujących, o pokój, wolność 
narodów i socjalizm. Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza nadal będzie czynić wszy­
stko dla umacniania interna­
cjonał istyczn ej jedności ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go. dla zespolenia wszystkich 
sił postępu, demokracji i po­
koju.

Z trybuny zjazdowej głos 
następnie zabrali: Józef Gry­
giel — członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Częstochowie; 
Feliks Piotrowski — mistrz to­

karski z Zakładów Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu i Adam Ko­
walik — zastępca członka KC 
PZPR, minister handlu we­
wnętrznego i usług; prof. Sta­
nisław Nawrocki — dyrektor 
Instytutu Uprawy, Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Pu­
ławach; Eugenia Kempara — 
zastępca członka KC PZPR, 
przewodnicząca Krajowej Ra- 
dy Kobiet Polskich; prof. 
Alojzy Melich — członek Cen 
tralnej Komisji Kontroli Par- 
tvjnej, prezes Oddziała PAN 
w Katowicach; Ryszard Woj­
na — członek KC PZPR, pu- 
blicrsta „Trybuny Ludu”; Ry 
szard Najsznerski — zastępca 
naczelnego inżyniera w Kopal 
ni Węgla Kamiennego „Nowa 
Ruda”, województwo wa?brzv- 
skie: prof. Marian Konieczny 
— rektor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, prze­
wodniczący krakowskiego ko­
mitetu Frontu Jedności Naro 
du; Bolesław Koperski — czło 

nek KC, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZ^R.

Jak poinformował przewod­
niczący obradom Tadeusz Łom 
nicki — w toku obrad plenar­
nych oraz w dyskusji na posie 
dzeniach zespołów problemo­
wych Zjazdu zabrało głos ogó 
łem 624 delegatów, zaś 954 zło 
żyło swe głosy do protokołu.

Następnie, po zakończeniu 
dyskusji, przystąpiono — w 
toku ‘ zamkniętego posiedze­
nia, któremu przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR w Lu­
blinie Władysław Kruk — do- 
wyborów Komitetu Centralne­
go i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej. ,

Wyniki prac Komisji Wy­
borczej VIII Zjazdu przedsta­
wił członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Zdzisław Gru­
dzień.

Przedstawione zostały pro­
pozycje Komisji Wyborczej, 
dotyczące kandydatów do 
władz centralnych oraz zgło­

szone zostały kaan -
dydatury.

Zjazd powołał Komisję 
Skrutacyjną, która przystąpiła 
do pracy-.

Powołano Komisję Odwo­
łań, której zadaniem jest roz 
patrzenie odwołań, jakże wpły 
nęły do VIII Zjazdu w spra- 
wie przywrócenia członkostwa 
partii-, zatarcia kar i zaliczema 
stażu partyjnego.

☆

W Wydawnictwie „Książką 
i Wiedza” ukazała się publi­
kacja zawierająca tekst refe­
ratu programowego Biura Po­
litycznego KC PZPR „O dal­
szy rozwój socjalistycznej Pol­
ski, o pomyślność narodu pol­
skiego; założenia rozwoju spo 
łeczrio-gospodarczeg0 kraju w 
latach 1981—1985”, wygłoszo­
nego w pierwszymi dniu obrad 
VIII Zjazdu PZPR przez I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. (PAP)
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Wreści dyskusji na VIII
* Zjeżdzie PZPR nie 

sposób ogarnąć od razu. To 
chociażby dlatego, że za­
brało w niej głos — łącz­
nie z obradami osiemnastu 
zespołów problemowych — 
kilkuset delegatów, a dru­
gie tyle zgłosiło swoje 
uwagi do protokołu. A po­
nadto sama rozległość te­
matów poruszanych na 
tym najważniejszym w na­
szych warunkach forum płt 
blicznym jest tak różno­
rodna, jak. nasze życie co­
dzienne.

W dniach VIII Zjazdu 
partii z mównic obrad ple­
narnych i zespołów padło 
wiele stwierdzeń o funda­
mentalnym znaczeniu, obej-~ 
mujących kwestie wielkiej 
wagi i zarazem takie, któ­
re są naszym codziennym 
udziałem. Zwraca uwagą, 
że na Zjeżdzie występuje 
się konkretnie. Zarówno 
wtedy, gdy mówiono o do­
tychczasowym dorobku, jak 
i wtedy, gdy zgłaszano po­
stulaty, operując także kry­
tycznymi uwagami, zawsze 
— co charakterystyczne — 
wypowiadanymi z myślą o- 
wniesieniu konstruktywne­
go wkładu w modelowanie 
przyszłego kształtu po­
trzebnych Polsce i Pola­
kom zamierzeń.

Jest zrozumiałe i oczy­
wiste, że w zjazdowej dy­
skusji dominowały sprawy 
gospodarcze, bo one prze­
cież w dużej mierze dyk­
tują kształt naszego życia 
Jednak warto zwrócić uwa­
gę, iż na Zjeżdzie z naci­
skiem podkreślano, że de­
cyzje gospodarcze i admi­
nistracyjne nie mogą s?1 
rządzić tylko własnymi 
pragmatycznymi prawami 
Ze w naszych warunkach, 
gospodarcza praktyka spo­
łeczna spełnia także swą 
ważką role wychowawczą i 
z tego punktu widzenia 
zawsze dbać należy, by 
odpowiadała ona socjali­
stycznym założeniom kształ 
towania człowieka. Bo — 
podkreślano — na dłuższą 
metę zawsze opłaca się sta­
wiać na człowieka i jego 
świadomość.

Ta dyskusja dostarczyła 
wielu ważkich wskazań, 
jak dbać — zgodnie ?e 
'iazdowym hasłem — o 
dalszy rozwój socjalistycz­
nej Polski i pomyślność 
narodu. Teraz najwięcej 
zależy od. konsekwentnego 
wcielenia w życie ustaleń, 
które przyjmie VIII Zjazd

TK
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* । komisji zjazdowych

Dokończenie , ze str 3 

gram poprawy warunków ora 
cy i warunków socjalno-byt o 
wych załogi. Zdajemy sobie 
sprawę z poprawy warunków 
mieszkaniowych naszego spo­
łeczeństwa, z drugiej jednak 
strony — kolejka do własnego 
mieszkania nie maleje, a czas 
oczekiwania na nie nie ulega 
skróceniu. Toteż problem mie 
szkaniowy jest wciąż najbar­
dziej palący. Część pracowni 
ków- Zakładów „Cegielskiego” 
żyje nadal w trudnych warun 
kacn mieszkaniowych. Zgod­
nie z wezwaniem III Krajo­
we' Narady Przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego, bę­
dziemy w naszych zakładach 
szukali dalszych możliwości i 
podejmowali działania na 
rzecz przyspieszenia budowni­
ctwa mieszkaniowego. W imię 
n:u naszej załogi, poznańskiej 
klacv robotniczej i całego pra 
co witego społeczeństwa naszef 
ziemi zapewniam, że możecie 
nadal liczyć na efekty naszej 
pracy. Wniesiemy godny 
wkład do ogólnonarodowego 
doiobku. z rm-śla o rozwoju 
naszej socjalistycznej ojczyz­
ny.

ADAM KOWALIK — za­
stępca członka KC PZPR, mi­
nister handlu wewnętrznego 
i usług: — W latach 70-tych 
osiągnęliśmy szybki wzrost spo 
życia. Dorobku tego nie powin 
ny przesłaniać oceny czy opi­
nie kształtowane pod wpły­
wem kłopotów dnia codzienne 
go. Jeśli nierzadko tak się dzie 
je, to jest to spowodowane 
faktem, że wzrost spożycia 
przebiega w ostatnich tatach 
w sposób nierównomierny i 
niedostatecznie zharmonizowa­
ny. Droga skutecznego rozwią- 

,zy wania problemów, jakie sto 
ją w tej dziedzinie przed na­
mi, prowadzi przez ofensywne 
podjęcie kompleksowo trakto­
wanych działań, które kształto 
wać powinny dobry rynek. Cho 
dzi także o zapewnienie szyb­
szego wzrostu udziału w struk 
turze spożycia towarów prze­
mysłowych oraz wyższego 
udziału usług w wydatkach 
pieniężnych ludności. Nieod­
łączny element dobrego rynku, 
to także szybszy postęp spraw 
ności funkcjonowania handlu.

STANISŁAW NAWROCKI 
— dyrektor Instytutu Upra­
wy, Nawożenia i Gleboznaw­
stwa w Puławach stwierdził, 
że środowisko nauk rolni­
czych przychodzi na Zjazd z 
niemałym dorobkiem, ale i 
świadomością coraz więk­
szych potrzeb naszego szybko 
rozwijającego się rolnictwa. 
Dzięki nadaniu przez partię 
wrsokiej pozycji nauce w źv 
ciu kraju, mamy w rolnictwie 
? gospodarce żywnościowej do ną

bre warunki rozwoju badań 
naukowych i wdrażania ich 
dc szerokiej praktyki. Wobec 
rosnących zadań rolnictwa 
szczególną uwagę przywiązu­
jemy do jak najściślejszej 
współpracy z praktyką rolni­
cza. Omawiając problemy do­
tyczące racjonalizacji nawożę 
nia mineralnego mówca 
stwierdził, że dalsze zwiększę 
nie produkcji rolnej wymaga 
wy datnego wzrostu dostaw na 
wozów z przemysłu oraz jak 
najefektywniejszego ich wy­
korzystania w gospodar­
stwach. Dotychczas w obu 
tych dziedzinach nie os>iągnię 
to w pełni zadowalającego po 
stępu. Jest to zaś problem og 
romnej wagi, gdyż nawożenie 
mineralne rzutuje najbardziej 
na wzrost plonów w rolnic­
twie. •

z
EUGENIA KEMPARA — 

zastępca członka KC PZPR, 
przewodnicząca Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich: — Wyż­
sza pozycja kobiety w społe­
czeństwie, praca zawodowa i 
działalność społeczno-politycz- 
na nie oznaczają obniżenia 
tradycyjnie wysokiej w Polsce 
rangi macierzyństwa, pomniej 
szenia społecznej rangi rodzi­
ny i ważkości jej funkcji wy­
chowawczej. Przeciwnie, poli­
tyka społeczna zmierza w kie 
runku umocnienia rodziny, 
stworzenia jej mocnych pod­
staw materialnego bytu, lep­
szej ocfirony prawnej, więk­
szej trwałości. Nie oznacza to, 
oczywiście, że rodzina pol­
ska nie boryka się jeszcze z 
wieloma trudnościami i że łat 
wo jest godzić kobiecie pracę 
zawodową z obowiązkami ro­
dzinnymi. Zadaniem wszyst­
kich nas będzie w nadchodzą­
cym 5-leciu troska o likwidację 
istniejących niedomogów, o 
stworzenie lepszych warunków 
opieki nad dzieckiem rodziny 
pracowniczej, o poprawę funk 
cjonowania zaopatrzenia i 
usług.

PROF. ALOJZY MELICH, 
członek CKKP, prezes Oddzia 
łu PAN w Katowicach: — 
Jedna z podstawowych tez na 
szego Zjazdu głosi, iż gwaran 
tern dalszej realizacji strategii 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego jest zdecydowane pod­
niesienie efektywności gospo­
darowania. Wymaga to no­
wych metod działania, prze­
kształcenia mentalności ludzi, 
a w szczególności — znacznie 
skuteczniejszej ingerencji nau 
ki w rozwiązywanie trudnych 
problemów. Chcemy koncen­
trować prace na tych odcin­
kach, które mogą przynieść 
możliwie najwyższe efekty. 
Szczególne zadania stają wo­
bec nauk ekonomicznych, które 
powinny rozwijać socjalistycz 

teorię gospodarowania i 

doskonalić metody racjonalne­
go gospodarowania. Podstawo 
we znaczenie ma wzrost po­
czucia odpowiedzialności sa­
mych uczonych za dobór te­
matów badawczych i ich pra­
widłową realizację. Uczony nie 
może odrywać się od życia i je 
go potrzeb, od celów, które 
realizuje socjalizm.

RY’SZARD WOJNA — czło­
nek KC PZPR, publicysta 
„Trybuny Ludu”: — Polska 
Ludowa od swych narodzin 
pragnęła i pragnie być czyn­
nikiem stabilizacji na naszym 
kontynencie, być tą moraŁno- 
polityczną sółą, która działa 
tonazująco na sytuację mię­
dzynarodową, która wykorzy­
stuje wszystkie swe atuty na 
rzecz pokoju. Nasze możliwoś­
ci działania na arenie między­
narodowej zwielokrotnia to, 
że jesteśmy jednocześnie blis­
cy i zrozumiali dla wszyst­
kich państw kontynentu. To 
czyni nas wiarygodnymi, gdy 
występujemy w roli rzeczni­
ków odprężenia, pokoju i pra- 
wa do równego bezpieczeń­
stwa dla wszystkich. Państwa 
Układu Warszawskiego od kil­
ku łat głoszą tezę, że warun­
kiem trwałości odprężenia jest 
konieczność uzupełnienia go 
odprężeniem militarnym. Wła­
śnie dzisiaj, zważywszy na sy­
tuację międzynarodową, przy­
szedł właściwy czas, by zgło­
szona przeszło rok temu pro­
pozycja sojuszu państw so­
cjalistycznych zwołania euro­
pejskiej konferencji w spra­
wie odprężenia militarnego 
weszła na drogę materializo- 
wania się. I to przyświeca za­
proszeniu sformułowanemu 
przez I sekretarza partii,, by 
konferencja taka zebrała się 
w Warszawie.

RYSZARD NAJSZNERSKI 
— zastępca naczelnego inży­
niera kopalni węgla kamien­
nego „Nowa Ruda” w Nowej 
Rudzie: — Wjj^rzystanie su­
rowców występujących w wo 
jewództwie wałbrzyskim nie 
jest w pełni racjonalne, co 
uwidacznia się w ekstensyw­
nej eksploatacji, niskim stop­
niu wykorzystania tzw. kopa­
lin towarzyszących i odpadów, 
wteszcie w niedostatecznym 
uszlachetnianiu i przetwarza­
niu surowców w gotowe wyro 
by. Jest to spowodowane du­
żym rozdrobnieniem organiza­
cyjnym jednostek zajmują­
cych się wydobyciem i prze­
twarzaniem surowców. Reali­
zacja uchwały VII Zjazdu w 
części dotyczącej gospodarki 
surowcowej dała^ już w na­
szym województwie wymierne 
korzyści. W wielu dziedzinach ’ 
nie osiągnęliśmy już jednak

dawna realizowany kierunek 
działań, które teraz owocują. 
Rozwijając twórczość, rozbu- 
dziliśmy też ambicje i potrze­
by społeczne, marzenia o pow­
szechnym dostępie do dóbr 
kultury, do aktywnego w niej 
uczestnictwa. Nie byłbym kra­
kowianinem, gdybym nie po­
wiedział o sprawie, która tak 
ważną rangę zyskała w opinii 
publicznej całego kraju: o od­
nowie mego miasta. Odnowa 
Krakowa jest dobitnym świa­
dectwem przywiązania naszego 
narodu i naszej kultury do 
wartości najdroższych: życia 
w pokoju.

BOLESŁAW KOPERSKI — 
osłonek KC, I sekretarz Komi­
tetu Łódzkiego PZPR wskazał 
na konieczność podjęcia dzia­
łań, które* wyzwoliłyby istnie­
jące rezerwy w gospodarowa­
niu. Zadania w tej dziedzinie 
zilustrował on praktycznymi 
poczynaniami, podejmowanymi 
przez łódzką instancję partyj­
ną. W wyniku modernizacji, w 

..przemyśle województwa w la 
tach 70-tych można było 
zwiększyć rozmiary produkcji 
ponad dwukrotnie, zapewnić 
kadrę dla nowo wybudowa­
nych zakładów, a jednocześnie 
zmniejszyć ogólny stan zatrud 
nienia o ponad 14 000 osób. 
Mówiąc o wysiłkach zmierza­
jących do poprawy sytuacji 
mieszkaniowej podkreślił, iż w 
latach 1971—1980 przybędzie 
w województwie łódzkim po­
nad 117 000 nowych mieszkań. 
Wiele uwagi poświęcił on rów 
nież sprawom pogłębiania za 
sad socjalistycznej demokracji.

PAP

zaprogramowanych efektów. 14 bm. Komisja Uchwał i 
Partykularne interesy branż Rezolucji VIII Zjazdu partii 
spowodowały, iż nie uporząd- rozpatrzyła opracowane przez 
kowano organizacji wydobycia zespół redakcyjny komisji, 
kamieni budowlanych, drogo- działający pod przewodnic- 
wych; oraz kruszyw. Nie , -twem członka Biura PoŁitycz 
zmniejszono też liczby użytków negOj sekretarza KC PZPR — 
ników złóż i nadal wykorzy- । Stanisława Kani, pmjekty u- 
stywane są one tylko pod ką- . chwały VIII Zjazdu partii „Za 
tern własnych potrzeb dotych- dania partii w dalszym rozwo 
czasowych użytkowników. Wy । ju Potoki, w
maga to niezbędnych zmian. kształtowaniu pomyślności na

I rodu polskiego” oraz uchwały
MARIAN KONIECZNY w Sprawie kompleksowego za 

rektor ASP, przewodniczący | gospodarowania Wisły i wyko 
krakowskiego Komitetu FJN rzystania zasobów wodnych 
podkreślił, iż .oceniając doro- । kraju. Rozpatrzono także pró­
bek naszych środowisk twór- jekt rezolucji „O zachowanie 
czych. można i trzeba stwier- | pokoju, o przerwanie wyścigu 
dzić, że jest on ogromny i do- zbrojeń i kontynuację polityki 
brze służy satysfakcji społe- | odprężenia” i projekt apelu 
ezeństwa w kraju i sławie Pol- powszechne poparcie »~ 
ski w świecie. We wszystkich I chwał VIII Zjazdu PZPR — 
dziedzinach sztuki odnotować | podstawy platformy Frontu 
możemy dokonania wybitne, Jedności Narodu w wyborach 
pobudzające do aktywności I do Sejmu PRL i wojewódz- 
umysłowej, niejednokrotnie kich rad narodowych”, 
fascynujące krytykę artysty- ■ pcd orzewodnictwem człon- 
czną całego świata. U źródeł ka Biura Politvcznego KC
tych sukcesów — obok talen- > PZPR Władysława Kruczka
tów i zdolności w jakie naród ( odbyło się 14 bm. kolejne po-
nasz jest bogaty leży gehe- siedzenie Komis.fi Wyborczej
ralnie słuszna koncepcja połi- vnI zjazdu partii. CPAPj 
tyki kulturalnej partii i od

Wręczenie
Edwardowi Gierkaw 

księgi dokonań
Dokończenie ze str. 1

W czwartek skorzystali z 
tego, podczas jednej z przerw 
delegaci na VIII Zjazd — żoł­
nierze, reprezentujący wszy­
stkie okręgi a rodzaje sił zbroj­
nych. fotoreporterzy a kame­
rzyści telewizji zarejestrowali 
na taśmie długą sekwencję 
wypełnioną spotkaniem I se­
kretarza KC PZPR z żołnie­
rzami, podoficerami i oficera­
mi LWP i jego kadrą dowód­
czą. (PAP)

Poznańskie Biuro Pnągnor In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopołsce: zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami. 
Rano mgły i zamglenia, miejsca­
mi opady deszczu i deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura minimalna ofco4o 0. 
maksymalna plus 3 stopnie. Wia 
try słabe i umiarkowane połud­
niowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie U) zano­
towano następujące temperaturv: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Pile plus 2 stopnie; ciś­
nienie 1023 hPa czyli 759 mm.

Dzisiejszy serwis intormocyjny 
opracowali: Andrzej Piechocki i 
Józef Gołaszewski

Komis.fi


**?««, 10 II 1980 GŁvs wielkopolski

Bqdzmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 7

.Litery z kratek ponumero- 
wa>nych w prawym dolnym 
rogu , czytane w kolejność 
od i do 55 utworzą zawsze 
aktualne hasło

Poziomo: 1 — przyjmuje ży­
czenia 14 lutego, 4 - tlenek 
węgla (gaz trujący!), 5 — jed­
na z maszyn prostych. 5 — 

róży, 9 — kulka ulepiona 
ze śniegu, tl — ulica dla sprin­
terów, 12 — ezęść twierdzenia,' 
której trzeba dowieść, ociera­
jąc się na przyjętym założe­
niu, 15 — w Ameryce Pd., 16 
— pierwotny piec hutniczy, 
IR — kwiart jesienny, 19 — 
płacze o byle co.

Pionowo: i — miasto w woj. 
ooznańskim, 2 — antonim wy­
żu. 3 — pies-kosmonauta. 6 
— rękę myje. 7 - satelita 
Ziemn, 8 — walka dwóch prze­
ciwników. 9 — .. zdrowia, 19 
— żeniec, 13 — szczebel wyżej, 
14 — dyscyplina W FFbaka, 
1.7 — napisał „Przed potopem”.

Opr ‘ Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 7” — czekamy do niaf 
ku, 22 lutego br Wśród czy­
telników. którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania rozlosm 
jemy 5 książek po 100 zł 
ufundowanych przez Snołccz- 
ny Komitet Walki z Gruźlica 
i Chorobami Płuc w Pozna­
niu. Masz adres: „Głos Wie), 
konolski”. Skrytka nocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NTR 5

Poziomo: szpital., gumno, snopowiązałka. anoda. Atacama.
Pionowo: susza, proso, Trcja, Luiza, gazda, małpa, okara.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują- 
Bolesław Wojtyniak, Poznań: Eugenia Szmaj, Ostrzeszów: Zbig 
mew Skrzypczak, Poznań

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysiłkowa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NOWOROCZNEJ

Hasło brzmi: „Funkcjonalne ubiory sportowe i turystyczne produ­
kowane przez «Polsport> kupisz w sklepach Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego**.

Nagrody ogólne wartości 10 000 zł. ufundowane przez dyrekcje 
Polsportu” i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego 

wylosowali:
Ubranie damskie do sportu zimowego —Izabella Martinek, ul. Dą­

browskiego 30c m 24. Poznań, ubranie męskie do sportu zimowego — 
Roman Namysł, ul Kochanowskiego 6/3. Poznań; ubranie damskie 
do sportu zimowego — Ewa Kowalska, ul Jedności Robotniczej 8/2 
"łogów: rower męski — Bogumiła Kamińska, Osiedle Zwycięstwa 
3/7 Poznań: rakieta do tenisa ziemnego —■ Anna Szeszuła. Osiedle 

Piastowskie 40 m 37. Poznań; para butów z łyżwami do jazdy figu- 
—swej — Michał Walarhowski. ul Zacisze 1a/6. Poznań: Józef Sob 
-zak. ul Małeckiego 18/23 Poznań: sanki metalowe — Zygfryd Wal- 
' ^wiak. ul Poznańska 49a Komorniki: piłka do siatkówki — Włady- 
ława Lasecka. ul Palacza 96a/l. Poznań: rakieta do tenisa stołowego 

— Hanna Andrzejewska, ul Sułkowskiego 28 m 3. Leszno; piłka po­
pularna — Janusz Lerczak, ul Warzywna 7 m 3..Poznań; Jerzy Gosk. 
ul Dąbrówki 13/1. Poznań; Jan Kiciński, ul. Krasickiego 12/4, Czarn­
ków.

Nagrody odebrać można w sklepie patronackim „Polsporttr” przy 
ul. Głogowskiej 54 w Poznaniu — w ciągu 2 tygodni od dnia dzi­
siejszego. Nie odebrane w tym terminie nagrody zostaną wysłane 
pocztą. , '

— Nie wiesz, że 
trzeba pomyśleć 
wcześniej o posma- 

, rowaniu nart?

Przed

rą trzeba biec stro-

• Biegom tylko na króWde 
dystanse.Stójcie! Zgubiłem narty...

niespodziewanie odwiedził 
mnie Sweets. Właściwie 

nie była to taka wielka niespo­
dzianka. Zapukał do drzwi i za­
nim ruszyłem na moim wózku 
inwalidzkim, był już w pokoju. 
Stanął pośrodku pokoju i jego 
twarz była jakby przecięta na 
dwie części szerokimi, roześmia 
nymi ustami. Jakby ktoś prze­
ciął nożem ogromny melon.

— Pięknie utyłeś, Sweets — 
powiedziałem wskazując mą la­
ską na jego nienormalny 
brzuch.

Usiadł w bujanym fotelu, je­
dynym poza stołem meblem w 
pokoju. Jeżeli żyje się w wózku 
inwalidzkim, usuwa się z miesz 
kania wszystko, co mogłoby 
przeszkadzać w poruszaniu się.

— Ile czasu minęło od nasze­
go ostatniego widzenia się, sta­
ruszku? Prawie cztery lata? — 
powiedział i zaczął się bujać w 
łotelu.

— Nie wyjeżdżaj mi tu ze 
..staruszkiem”, Sweets. Potrze­
bujesz czegoś, inaczej byś nie 
przyszedł. Ale ja nie mam już 
nic, zupełnie nic...

— Ależ, tak nie rozmawia się 
ze starym przyjacielem. Czy 
nie sprowadziłem tu ludzi, któ­
rzy zbudowali specjalną ram­
pę, abyś mógł na swym wózku 
wyjeżdżać z domu? A czy nie 
zainstalowałem w twej łazience 
uchwytów, abyś mógł sam 
wejść do wanny? Czy napraw­
dę nie odczuwasz wdzięcznoś­
ci?

— O tak, jestem ci bardzo 
wdzięczny. Zwłaszcza za to, że 
za wcześnie wysadziłeś ładunek 
dynamitu. Wdzięczny za to, że 
orzec resztę mego życia muszę 
poruszać się przy pomocy wóz 
ka inwalidzkiego...

— To był przecież wypadek, 
każdy popełnia kiedyś błąd. Nie 
powinieneś mi tego przypomi­
nać, wiesz przecież, że nie 
skrzywdziłbym nawet .muchy.

On nie skrzywdziłby muchy...
Kiedy miał jedenaście lat, 

ojciec musiał sprawić mu cięgi, 
nonie waż nieomal zamęczył na 
śmierć psa W godzinę później 
Sweets otworzył wrota obory 
i byk zabił jego ojca.^

On nie skrzywdziłby mu- 
"hy...

W szkole pomazał atramen­
tem białą bluzkę siedzącej 
przed nim dziewczyny.

24 LATA WIĘZIŁ ŻONĘ

Prz&z 24 lata więził swoją żonę 
w mieszkaniu w miejscowości 
Maghhmc w Algierii 78-le+ni Frań 
cuz Andre Agostini Policja zupeł­
nie przypadkowo odkryła więzio­
ną i zadręczoną kobiełę, która by­
łe już bliska obłędu.

Najdziwniejsze w tym wszy­
stkim było to, że Agostini nie po­
trafił podać żadnego powodu, dla 
którego dopuścił się tego odraża 
lącego czynu,

DODATEK ZA KOCHANKA

W RoftweR (RFN) odbyła się rrie 
codzienna rozprawa sądowa. Pew 
na kobieta skarżyła właściciela

PRZYJACIEL ...

A dlaczego dziewczęta szala­
ły za nim, pozostanie dla mnie 
tajemnicą. Miał trzy żony, a 
moja Nora była jedną z nich. 
Pierwsza, Charlene utonęła w 
rzece, kiedy wybrali się razem 
na wędkowanie. Łódź wywró­
ciła się — Charlene nie umiała 
pływać.

Elly znaleziono któregoś dnia 
powieszoną na poddaszu jego 
domu. W „Katoomba Gazette” 
przeczytałem o śmierci Nory. W 
sześć miesięcy potem jak mnie 
opuściła, aby poślubić Sweetsa. 
Spadla że schodów prowadzą­
cych do piwnicy. Niosła koszyk 
pełen bielizny.

Nie miałem za złe Norze, że 
mnie opuściła. Nie byłem już 
mężczyzną kiedy wielki blok 
skalny spadł na mnie i spotąodo 
wał'paraliż, ponieważ Sweets 
za wcześnie wysadził ładunek 
dynamitu. Nie, nie miałem o 
rze tego za złe. że mnie opuści­
ła. tByla młodą, pełną życia, 
piękną kobietą. Ale że wybrała 
akurat Sweetsa.

— Pracujesz nadal w kamie­
niołomie? — zapytałem.

— Jeszcze tak. Od śmierci Jef 
fa Bellinsa jestem brygadzistą.

— Jeff nie żyje? Przecież byt 
młodszy od nas?

— Zdarza się. Sam wiesz jak 
niebezpieczna jest praca w ka­
mieniołomach — popatrzył na 
moje zmarniałe nogi.

— Ale co się stało?
— Jeff stał przy kruszarce. 

Pas transmisyjny musiał za­
czepić o jego marynarkę. W 
sekundę potem był pod mło­
tami. Stałem obok niego, ale 
nie zdążyłem nic zrobić.

— A Debbie? Co ona...? — 
powiedziałem o ślicznej maleń­
kiej żonie Jeffa. Była tak pięk­
na jak Nora i o dziesięć lat 
młodsza.

— Debbie? Pomagałem jej, 
jak tylko mogłem. Potem polu­
biła mnie, często chodziliśmy 
tańczyć. A potem sprowadziła 
się do mnie...

mieszkania, u którego wynajmo­
wała pokój. Poszło o to, że wła­
ściciel doliczał jej do czynszu po­
nad 3 marki za każdą noc, pod­
czas której przebywał u niej przy 
jacieł.

Nie pomogły argumenty, że 
przyjaciel przychodził do niej z 
własnej inicjatywy. Lokatorka 
sprawę przegrała.

ŚLUBNA FOTOGRAFIA-.

Biegiem Gwarków
(jeśli nie zabraknie śniegi

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

Dwa mey stawała na ślubnym

Obicd w schroniska. Chyba zjechaliśmy z trasy!

— Może czeka na ciebie w 
aucie? Przyprowadź ją.

— Chciałbym aby to było 
możliwe... Przed trzema mie­
siącami zachorowała nagle. 

^Stawała się coraz słabsza a 
przed czterema tygodniami po­
chowałem ją — brudną chu­
steczką zasłonił sobie oczy.

— Współczuję ci...
— Ale życie musi iść na­

przód, Bill. Zawsze to mówię. I 
nie można zapominać o starych' 
przyjaciołach. Dlatego cię od­
wiedziłem. Właściwie co robi 
twój brat Harry? Zdaje się, że 
wyjechał do Kalifornii.

Skinąłem głową.
— A twoja siostra Hester? 

Myślę, że wyszła za maź i ma 
kupę dzieci. Piękna dziewczy­
na była z tej' Hester.

— Nie. Hester nie wyszła za 
mąż. Mieszka w Auguście. Jest 
urzędniczką — natychmiast kie 
dy to powiedziałem, żałowa­
łem, że nie sparaliżowało mi 
również języka.

— Chętnie bym ją zobaczył. 
Możesz dać mi jej adres, Bill?

Wnętrzności mi się przewra­
cały ze złości. Myślę, że Sweets 
nie widział jak mocno zaciska­
łem pięści na oparciu mego 
wózka. e

— Mam jej adres gdzieś tam 
w sypialni. Nie wiem dokładnie 
gdzie go wsadziłem. Wiesz co, 
przyjdź jutro, a ja przez ten czas 
odnajdę ten adres. Będziesz 
mógł doniej zadzwonić s 'd, 
odę mnie. Na pewno się ucie­
szy. Taki stary przyjaciel.

— Świetnie — Sweets roze­
śmiał się szeroko — o smutku 
po niedawno zmarłej przyjaciół 
ce nie było już mowy. — Pójdę 
już. Może przynieść ci coś ju­
tro? Chętnie pomagam przyja­
ciołom.

— Czy mógłbyś pojechać do 
tartaku i przywieźć mi trochę 
drewna do kominka? W twoje 
combi wejdzie sporo drewna, a 
wkrótce zrobi się zimno.

kobiercu para Juli Hayward i To­
ny Mills w Anglii. Po pierwszym ślu 
bie zaginęły fotografie, upamięt­
niające ten dzień, Ponna młoda, 
22-letnia Juli twierdziła, że ślub 
ma ogromne znaczenie w życiu ko 
biety, toteż zaginięcie ważnej pa- 
miątki jest dla niej stratą nie do 
zniesienia Młoda kobieta była tak 
zrozpaczona, że w końcu mąż za­
łatwił sprawę z księdzem, rodziną 
i przyjaciółmi, no i ślub powtórzą 
na Było równie uroczyście i przy 
jemnie jak za pierwszym razem.

— Stał już w drzwiach z ręką 
na klamce.

— W moim samochodzie wy­
siadają hamulce.'-! nie mogę 
bra&takiego ciężkiego ładunku.

— Nie spełnisz prośby stare­
go przyjdciela Sweets? Kto wie, 
może jeszcze będę twoim szwa­
grem. Hester na pewno by się 
ucieszyła...

Powstrzymałem się, aby nie 
zaśmiać mu się w twarz. Hes­
ter i ta bryła mięsa. A hamulce 
w jego samochodzie są nie­
sprawne.

— Naturalnie, Hester zawsze 
miała do mnie słabość. Przy- 
zoiozę ci to drewno, Bill.

Wyszedł. Odczekałem aż od­
jechał i wyjechałem mym 
wózkiem, poprzez rampę, na 
ulicę. Od mojego domu do śle­
pej uliczki, przy której znaj­
dował się taras widokowy Echo 
Point, było niedaleko. Mały 
plac piknikowy oddzielony był 
od przepaści drewnianym pło­
tem. Termity zjadły go niemal 
doszczędnie już dość dawno. 
Od tygodni zarząd miejski roz­
pędzał się do reperacji płotka, 
ale jakoś do tego nie doszło.

Zaciągnąłem hamulce mego 
wózka i swymi mocnymi jesz­
cze rękami nadłamałem trzy 
paliki płotu. Byty rzeczywiście 
nieomal doszczętnie zjedzone 
przez termity. .

Wróciłem do domu, wyją­
łem butelke whisky i dwie 
szklanki. Kiedy Sweets przyj­
dzie z drewnem i wyładuje je 
icypijemy, wspominając naszę 
młodość. Potem poproszę go 
aby podwiózł mnie swym sa­
mochodem do Echo Point, i 
abyśmy popątrżyli w. dół w dó- 
linę Jamieson. Nie odmówi sta­
remu przyjacielowi. W końcu 
jestem, bratem Hester...

Moja laska jest dostatecznie 
długa, abym z miejsca obok 
korowcy dosięgpął do pedału 
gazu...

ALVTN S. FTCK

80 gości powtórnie zaproszono 
nd przyjęcie weselne do restaura­
cji. Nikt nie miał nic przeciwko ta 
kiemu epilogowi sprawy.

PSYCHIATRA WSPÓŁWINNY?

Skazana na długoletnie więzie­
nie za zamordowanie męża ko­
bieta ze stanu Iowa w USA wy­
toczyła sprawę sądową lekarzo­
wi—psychiatrze. Kobieta, lecząc 
się u niego, nie robiła tajemnicy 
z zamiaru zabióia swojego męża. 
Ten jednak nie uczynił nic aby pod 
dać pacjentkę intensywniejszemu 
leczeniu i odwieść ją od tego za­
miaru.

Morderczyni uważa, że lekarz 
jest współwinny zabójstwa.
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Kultura naszych dni Wszystkie te wartości słu­
żyć mogą i powinny realizacji 
ideału człowieka współczes­
nych czasów, człowieka odzna

Prawdziwa katastrofa
Twórcza edukacja

czającego się głęboką kultu­
rą osobistą, aktywną twórczą 
postawą wobec życia, od- 
powiedziałnego za kształt włas

Przekonanie zawarte w te 
aach na VIII Zjazd 
PZPR, iż rozwojowi 

społecznemu i ekonomiczne­
mu kraju winien towa-
rzyszyć 
kultury,

harmonijny rozwój 
dopiero to bowiem

stanowi jedną z podstaw pro 
cesu budownictwa społeczeń­
stwa rozwiniętego socjalizmu 
— nie bez powodu znalazło 
swój pełny wyraz na terenie 
Poznańskiego. Nasz region, 
przodujący w aktywności gos 
podarczej posiada również 
gruntowne osiągnięcia w dzie 
dżinie kulturalnej. Oczywiś­
cie, osiągnięcia gospodarcze 
nie prowadzą automatycznie 
i bezpośrednio do podniesie­
nia poziomu kultury i pożą­
danych efektów w działalnoś 
ci kulturalnej. Sukcesy są tu 
niemal w równym stopniu 
uwarunkowane postępowymi 
tradycjami regionu, a także 
stałą troską o jego przyszłość 
Wyrazem tej troski był oprą 
cowany w 1972 roku । przyję 
ty przez Egzekutywę KW 
PZPR w Poznaniu racjonalny 
program rozwoju Kultury w 
Wielkopolsce, uwzględniający 
cenne doświadczenia w kształ 
towaniu kultury narodowej 
różnych środowisk społecznych 
i ludzi pracy, nauki i sztu­
ki, a przede wszystkim nowo 
czesnej, wielkoprzemysłowej 
klasy robotniczej, która formu 
łuje ideowe treści tej kultury.

Ustrój socjalistyczny zniósł 
szereg najważniejszych barier 
ekonomicznych i Oiganizacyj- 
nych tamujących dostęp do 
kultury artystycznej ludziom 
pracy i zmierza konsekwent 
nie do pełnego rzeczywistego 
uwłaszczenia dóbr kultury nie 
tylko przez dążenie do pow­
szechnego dobrooytu > likwi­
dacji ograniczeń rozwoju lu­
dzkiej osobowości, wynikają­
cych z podziału pracy, ale 
również przez tworzenie orga 
nizacyjno - technicznych wa, 
runków dostępu do kultury 
i zaspokojenia aktualnych po 
trzeb kulturalnych oraz — co
ważne poprzez aktywne
kształtowanie potrzeb estetycz 
nych. Ten ostatni moment 
ze szczególną wagą występu­
je w wychowan;u młodego po 
kolenia, którego życie prze­
biega w warunkach społeczeń 
stwa socjalistycznego. Reah/a 
cja ideałów kultury socjalisty 
cznej musi brać jako realny 
punkt wyjścia występujący je

szeze podział na wysoko zor 
garażowaną i wysublimowaną 
kulturę profesjonalną i kultu 
rę szerokich kręgów odbior­
ców, wprawianą jako działal­
ność w sferze czasu wolnego 
ca nauki i pracy zawodowej. 
Rozwój kultury socjalistycz­
nej musi wykorzystywać do­
tychczasowe formy organiza­
cji profesjonalnej twórczości 
— stwarza to bowiem szanse 
dalszego doskonalenia zasta­
nego dorobku kulturalnego =po 
łeczeństwa.

Koncepcja i doświadczenia 
szeroko pojętego ruchu mło­
dzieży zorganizowanego w sy 
stemie Pro' Sinfoniki stanowią 
jeden z możliwych modelo­

wych rozwiązań ważnego pro­
blemu, edukacji- kulturalnej 
Generalną zasadą organizacyj 
ną jest w tym wypadku ćpaj­
cie programowej działalności 
na wiedzy i umiejętnościach 
specjalistycznych oraz możli­
wościach organizacyjnych za 
wodowych instytucji — Pań­
stwowej Filharmonii i Teatru 
Wielkiego w Poznaniu, sku­
pionych na tworzeniu i udostęp 
nianiu najbardziej wysublimo 
wdanej gałęzi sztuki, zaś dzia­
łalności «organizatorskiej na ba 
zie instytucji systemu oświa 
towego oraz zakładów pracy.

Ważną zasadą decydującą c 
aktywizacji młodych, skupio­
nych w stowarzyszeniu Pro 
Sinfonika jest uznanie ich pra 
wa do szerokiej autonomii i 
współzarządzania sprawami 
związanymi z realizacją pod­
stawowych celów stowarzyszę 
nia. Zasada autonomii, nie na 
ruszająca regulaminu szkół, 
zakładów pracy oraz zasad 
współzarządzania, jest konie 
czna nie tylko ze względu na 
brak odpowiednich kadr w 
instytucjach muzycznych, zaj 
mujących się problemami sy 
stematycznej pracy populary­
zatorskiej, ale przede wszyst 
kim dlatego, że jest to niezbęd 
ny warunek do przekształce­
nia biernej postawy odbior­
czej w postawę aktywną i 
twórczą — zmieniającą posta 
wę oczekiwania na propozy­
cję, na postawę współodpo­
wiedzialności organizatorów 
procesu uczestnictwa w kultu 
rze poprzez szeroko pojętą pra 
cę samorządową. Zgodnie z po 
wyższymi generalnymi zasa­
dami, stowarzyszenie Pro Sin 
fonika jest organizacją dotych

czas afiliowaną przy Państwo 
wej Filharmonii w Pozpaniu, 
posiadającą w ramach tej in-

nej osobowości, pełnego 
wyeh pasji, głęboko 
zanego w swym 
tym życiu duchowym z

ideo- 
zwią- 
boga- 
wszy

czy „małżeńska stłuczka”?
stytucji 
nomię.

W celu

daleko idącą auto-

realizacji zasadni-
czych zadań programowych, 
stowarzyszenie Pro Sinfonika, 
przy współudziale opiniodaw 
czym kierownictwa Filharmo 
nii oraz władz oświatowych 
ustala zasadnicze formy pracy 
i plany działalności, organizu 
je kluby Pro Sinfoniki w szko 
łach średnich i zakładach pra 
cy. Koło Młodych Melomanów 
w szkołach podstawowych o- 
raz oddziały Kolorowych Nu­
tek w przedszkolach. Muzyka, 
jej wielowiekowy dorobek i 
współczesne problemy, stano­
wi główny ośrodek zaintereso 
wania stowarzyszenia jako 
wartość, w której przejawia 
się szczególnie wyraziście dą 
żenie ludzkości do ładu estety 
cznego zwanego pięknem i do 
zespolenia się jednostek ze 
społecznością w oparciu o wy 
rażenie własnych uczuć, ma­
rzeń i przemyśleń ąraz posza 
nowanie i chęć zrozumienia 
przemyśleń, marzeń i uczuć 
innych jednostek. Dorobek 
ludzkości w dziedzinie muzyki 
umożliwia wszechstronne wy 
rażanie indywidualności i ro 
zumienie osobowości innych 
pod warunkiem świadomej i 
systematycznej uprawy wie­
dzy i umiejętności związanych 
z odbiorem i kreacją rozsze­
rzającą i wzbogacającą kul­
turę muzyczną.

Muzyka pojmowana jest 
przez młodych zrzeszonych w
Pro Sinfonice jako zjawisko
ściśle związane z innymi dzie 
dżinami sztuki i ludzkiej kul 
tury: z moralnością, obyczajo 
wością i zwyczajami społeczeń 
stwa — stąd też noznanie zja 
wisk muzyki, aktywne ucze- 
stniczepie w jej przeja­
wach ' traktowane jest ja­
ko jedna z dróg wtajemnicze­
nia w sferę ludzkiej kultury, 
przygotowania do aktywnego 
i twórczego uczestnictwa w 
różnorodnych jej przejawach 
Można i należy muzykę trakto 
wać z perspektywy wy­
chowawczej jako wyjątkowo 
skuteczny środek doskonalenia 
i samodoskonalenia dyspozy­
cji emocjonalnych i umysło­
wych, wyrabiania aktywnej po 
stawy i umiejętności społecz­
nego współdziałania.

stkimi ludźmi budującymi
W O KOŁ.

świat sprawiedliwości
nej i postępu — 
mu.

Pro Sinfonika 
ponad 12 tysięcy

świat

liczy

społecz 
socjaliz

obecnie
członków, zaś

od chwili jej założenia w ro 
ku 1968 wykształciła ponad 40 
tysięcy wychowanków. Swój 
bogaty program opiera na 
działalności społecznej, kieru­
jąc się czterema podstawowymi 
kierunkowskazami, które w do 
tychczasowej praktyce progra 
mu samorealizacji zdały w peł 
ni egzamin.

Te kierunkowskazy — zasa 
dy: — wszystko robimy sami, 
najwyższy poziom dobrowol­
ność, niezmienność pryncy­
piów — okazały się szczęśli­
wie dobranymi wektorami o- 
wej samorealizacji.

Po dwunastu latach działał 
ności Tro Sinfonika ukształto 
wała się jako ruch o szero­
kim zasięgu, który nie mieś­
ci się już ze swoim w”echtron 
nym programem edukacyjnym 
w ciasnych ramach Filharmo 
nii- Byłby więc czas, aby po­
wołać Pro Sinfonikę jako sto 
warzyszen-ie o samodzielnym 
statusie, nadać jej prawo i 
możliwości działania, uznając 
w ten sposób jej dotychczaso 
vze dokonania, jako modelo­
we dla nowoczesnego wycho­
wania poprzez sztukę, zacho­
wując jednoczesne osiągnięcia 
organizacyjne, artystyczne i 
wydawnicze. Byłby już czas, 
aby zaktywizować w działal­
ności wychowawczej inne dzie 
dżiny kultury artystycznej, 
aby przejść z działań o cha­
rakterze akcyjne - efemerydal 
nym, do planowej działalności 
przyjmując kardynalną zasadę 
wychowawczą, że nie wystar­
cza oddziaływanie na wszyst­
kich w sposób diagonalny. — 
trzeba obejmować każdego in­
tegralnym oddziaływaniem.

Doświadczenia Muzeum Ar­
cheologicznego, Muzeum Na­
rodowego, Biura Wystaw Ar­
tystycznych, Teatru Nowego 
uzupełniają dokonania Pro 
Sinfoniki i stanowić mogą o 
przyszłym modelu powszech­
nej edukacji kulturalnej w'na 
szym regionie.

ALOJZY ANDRZEJ 
ŁUCZAK
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RODZINY
upewnienie rodzinie wszech 

stronnej opieki socjal­
nej i stworzenie jej na­

leżytych warunków rozwoju, 
określono w dokumentach par 
tyjnych jako zadanie o funda 
mentalnym znaczeniu. Naj­
pełniejsza nawet realizacja te 
go programu nie da jednak 
oczekiwanych rezultatów, jeśli 
sami członkowie owej podsta­
wowej komórki społecznej nie 
będą wzajemnie wobec siebie 
wykazywali właściwych po­
staw moralnych i zachowań. 
Takich, które sprzyjają umac 
nianiu ■więzi rodzinnych i za­
pobiegają ich rozluźnieniu, a 
przede wszystkim rozpadowi.

Tymczasem z danych sta­
tystycznych wynika, iż w ro­
ku 1978 sądy orzekły w na­
szym kraju około 36 006 roz­
wodów (spraw’ tego rodzaju
wniesiono ponad 
czy to nie tylko, 
lu przypadkach 
nie potrafiło ze

80 000). Zna- 
że aż w ty- 
dwoje ludzi 

sobą nadal

Konkurs na wspomnienia pionierów
Akty i portrety

C 'oczne wystawy Krakow­
skiego Towarzystwa Foto­
graficznego pod hasłem 

„Yenus” mają już ustaloną mar­
kę. Dzięki międzynarodowym kon 
kursom, a zatem dopływowi foto­
gramów od autorów z całego nie 
mai świata, stanowią przegląd 
twórczości artystycznej w tema­
cie ogólnie określanym — kobie­
ta. Jeśli jednak u początków pre­
zentacji zdjęć z takiego cyklu le­
gła idea fotografowania przede 
wszystkim aktu, to obecnie jeste­
śmy świadkami pewnej metamor­
fozy. Autorzy skorzy są wpraw­
dzie nadal do ukazywania głównie 
piękna kobiecych kształtów, jed­
nak coraz częściej na konkursy 
„Yenus” wpływają portrety.

Tak było też w konkursie ogło­
szonym i prezentowanym w roku 
1978. Wśród dziesiątków setek na

stne wrażenie. W szerokim wach 
larzu autorów zwracają uwagę 
obrazy polskich twórców, nace­
chowane często dynamizmem, 
swoistą kreacyjnością, trafnością 
i odwagą podejścia do tematu. 
Przebija z tych zdjęć dobry warsz 
tat, próby rozmaitego ujmowania 
podmiotu prac. O ich wysokim po 
ziomie mówią też liczne nagrody 
bądź wyróżnienia. Ale w niewie­
lu przypadkach można mówić o ar 
tyzmie, i to mimo bezbłędnej kom 
pozycji czy prób rozmaitych prze­
tworzeń. O wiele bardziej na to 
miano zasługują — może przez 
swą finezyjną barwność i nastro- 
jowość — zaprezentowane foto­
gramy autorów z Austrii, Hiszpa­
nii, Japonii, Szwecji i Włoch. Jeśli 
brać pod uwagę trudności jakich 
nastręcza każdemu autorowi wła­
śnie akt — to twórcy z wymienić

Jak już informowaliśmy, ogłoszony został konkurs otwarty na 
wspomnienia pionierów zamieszkujących w latach 1945—1955 na 
terenie obecnego województwa gorzowskiego. Organizatorami 
konkursu są: Gorzowskie Towarzystwo Kuftury, Wojewódzka Bi­
blioteka Publiczna, Muzeum Okręgowe i redakcja „Ziemi Gorzow­
skiej”.

Celem konkursu jest zgromadzenie tekstów, dokumentów ilu­
strujących tamte lata, kronik, dzienników, fotografii, nagrań. Rela­
cje wspomnieniowe mogą być spisywane przez osoby drugie. Ma­
teriały pamiętnikarskie opublikowane zostaną w prasie oraz wy­
daniu książkowym. x

Maszynopisy 'lub czytelne rękopisy, a także inne materiały pa­
miętnikarskie opatrzone godłem wraz z zaklejoną kopertą oznaczo­
ną tym samym godłem i donymi personalnymi przesłać należy pod 
adresem Gorzowskiego Towarzystwa Kultury ul. Sikorskiego 5/3, 
66—400 Gorzów Wielkopolski, do 29 lutego br. przedłużono bowiem 
termin trwania konkursu. Pierwsza nagroda wynosi 20 000 zło­
tych. (bran)

współżyć i doszło do wniosku 
o konieczności rozejścia się. 
Oznacza to również, iż rozpa 
dła się (lub zagraża rozpa­
dem) tak znaczna liczba spo­
łecznych komórek, czyli, że 
przybędzie krajowi dzieci, wy' 
chowywanych tylko przez jed 
no z rodziców, albo nawet po 
pchniętych w sieroctwo spo­
łeczne. Znaczy to, też, że było 
podwójnie tyle, ile rozwodów, 
indywidualnych nieszczęść, a 
często wręcz klęsk życiowych. 
A także, iż przybyło nam po­
ważnych komplikacji w zakre 
sie — i tak obecnie nie zaspo 
kajanych w pełni ■— potrzeb 
mieszkaniowych.

Rozwody to sprawa drażli­
wa i trudna do jednoznaczne­
go określenia, gdyż dotyczy 
— z jednej strony — szczegól­
nie intymnego kręgu ludzkie­
go bytowania i bardzo ujem­
nego w skutkach rozbicia ro­
dziny; z drugiej jednak stro­
ny — rozwody stanowią nie- 
<aprzeczalną zdobycz społecz­
ną, jaką jest prawo do zerwa 
nia więzów między osobami, 
które przestały sobie odpowia 
dać, a które — uwolnione od 
dalszego wzajemnego współży 
cia i wzajemnej zależności — 
mogą rozpocząć nowe .życie.

Chociaż nie obowiązują tu 
żadne reguły i każdy przypa­
dek rozejścia się małżeństwa 
trzeba rozpatrywać indywi­
dualnie, w wielu z nich u pod 
-taw rozwodu doszukać się 
można zbyt pochopnie, bez do 
statecznego poznania się dwój 
ga partnerów, zawieranych 
związków. Czasem również — 
w wyniku zbyt nagłego, wy­
wołanego doraźnym wzburze­
niem wobec „małżeńskiego 
karambolu” — podejmowania 
decyzji o nieuchronności rozej 
ścia się.

Nie każde bowiem (choćby 
nawet drastyczne) nieporozu-

mienie, wyolbrzymiane w od­
czuciach jednej lub obu stron, 
muszą świadczyć o rzeczywi­
stej niemożności dalszego 
współżycia i o ostatecznej kię 
sce małżeńskiego związku. 
Można by powiedzieć -— uży­
wając języka zmotoryzowa­
nych — że groźna z poboru 
kraksa na jezdni nie zawsze 
musi' równać się konieczności 
przeznaczenia pojazdu na 
słom. Przeciwnie, przeważnie 
to tylko na szczęście niegroź­
na „stłuczka-” i wystarczy po 
takiej kolizji wyklepać tu i 
ówdzie blachę, dać nowy la­
kier... Przede 'wszystkim zaś 
nabrać doświadczeń na przy­
szłość, by skutecznie wnikać 
przyczyn, prowadzących do 
podobnych zderzeń.

Rozpoznanie, czy zaistniał 
przypadek rzeczywiście naeod 
wracalnej katastrofy, czy też 
tylko „małżeńskiej stłuczki”, 
należy do sądu, a rozstrzyg­
nięcie — wynika w dużym 
.stopniu z wnikliwości prowa­
dzącej rozprawę osoby.

We wspomnianym już roku 
1978 w 3 058 przypadkach są- 
dy oddaliły wniesione pozwy 
z żądaniem udzielenia rozwo­
du, natomiast w 6 157 przy­
padkach doprowadziły do po­
godzenia się stron. Jak moż­
na mniemać zatem, uchroniły 
tyleż małżeństw i rodziin od 
wprowadzenia w czyn pochop 
nie powziętej decyzji, a więc 
— od rozbicia rodzimy.

W stosunku do ogółu ponad 
75 000 rozpatrywanych wów­
czas spraw rozwodowych 
(wniesiono ich o około 5 000 
więcej, ale tyle właśnie w tam 
tym roku nie zdążono rozpo­
znać), podane powyżej liczby 
łącznie stanowią 12 procent i 
świadczą o tym, że rozwiązy- 

„wanie małżeństw nie jest trak 
towane przez sądy mechanicz 
pie. Jeśli tylko bowiem istnie 
ją no temu przesłanki, wska­
zujące na możliwość dalszego 
współżycia, instytucja małżeń­
stwa (a zatem rodziny) zosta- 
je w obliczu prawa utrzyma­
na. Mniemać zaś można, że 
przejście przez — nieprzyjem 
ną przecież — procedurę roz­
wodową uzdrawia sytuację w 
znacznej części tych mał­
żeństw; jeśli zaś są dzieci, po 
wzięcie przez sądy negatywne 
go stosunku, do żądania roz- 
wodu (przede wszystkim z 
myślą o tychże dzieciach i w 
ich interesie) przyczynia się 
do zachowania rodzinnego do­
mu z obojgiem rodziców, co 
w sferze wychowania potom­
stwa posiada zasadnicze zna­
czenie.

Przy zachowaniu całego sza 
cunku dla prawa jednostki do
decydowania 
nym życiu

o jej prywał- 
i do wrócenia

przez nią do stanu wolnego 
(czyli do niezależności wobec 
dotychczasowego partnera lub 
partnerki) instytucję rodziny 
— przede wszystkim w trosce 
o los dzieci — chroni nasze u- 
stawodawstwo jednoznacz­
nie. Jej rozwój w warunkach 
pokoju i stabilności material­
nej pozostaje przedmiotem 
s.tałej uwagi władz. Potwier­
dza to szereg aktów praw­
nych, wprowadzonych w n- 
biegłych łatach

ZDZISŁAW KANł^JOSA

desłanych prac portret z powodze nych krojów wykonali swe prace
niem konkurował z aktem. Nie 
chcę tutaj rozstrzygać na czyją ko 
rzyść przechyla się w tej konku­
rencji szala zwycięstwa, wszak mo 
gę tylko określić, że owo rozsze­
rzenie tematu wyszło konkursowi 
na dobre.

„Yenus 78" możemy obejrzeć 
— niestety, tylko na przykładzie 
ponad stu fotogramów — dzięki 
inicjatywie Poznańskiego Towa­
rzystwa/ fotograficznego, w które 
go salonie (ul. Paderewskiego 7) 
trwa właśnie ekspozycja przenie­
siona z Krakowa.

Na poznańską wystawę dobra­
no fotogramy raczej szczególne w 
swej treści, formie, ze specyficz­
nymi dla określonego tematu śród 
kami wyrazu. Dokonany wybór i 
dobór powoduje, iż całość prezen 
tac# sprawią przyjemne i korzy-

bezbłędnie.
Na szczególną uwagę w całym 

zestawie zasługują liczne — jak 
wspomniałem na wstępie — por­
trety. I z nich przebija różność po 
dejścia do tematu, rozmaitość za­
stosowanych środków wyrazu. 
Sprawia to, że widz otrzymuje 
obraz dość wszechstronny, mimo 
iż prezentuje się mu tylko fragmen 
ty „Yenus 78”.

Kto ciękaw, niechaj zajrzy je­
szcze do pamiątkowej księgi, wy­
łożonej u wejścia do salonu. Wie 
le dokonanych w niej wpisów mo 
że przekonać, że przestaliśmy być 
nazbyt pruderyjni. Ale trafiają się 
jeszcze uwagi przesycone nierozu 
mieniem sensu tego rodzaju pre­
zentacji.

eerTA

Margot Pfannstiel jest w 
NRD dziennikarką zna­
ną, a jej każda nowa 

książka cieszy się dużą popu­
larnością wśród czytelników. 
Dla nas fakt jest tym cenniej­
szy, że Pfannstiel wiele miej­
sca w swej twórczości poświę­
ca sprawom polskim. Ostatnio 
na przykład wydała książkę o

Dlaczego o Polsce?

PRZYJAZNYM PIÓREM
Łodzi ,Łódź.
ziemia obiecana”.
rie hut ? kopalń'

więcej niż 
„Jej histo- 

zawierają
także reportaże z Huty Kato­
wice, Huty Kościuszko, z no­
woczesnej kopalni „Jan”.

Przed kilkoma tygodniami 
Margot Pfannstiel — na ła­
mach popularnego berlińskie­
go tygodnika „Wochenpost”, 
z którym prawie 20 lat współ­
pracuje redakcja „Głosu Wiei ■

— Canaletto, wreszcie o fcrud- 
nej i tragicznej historii nasze­
go narodu. To właśnie skłoni­
ło mnie do rozmowy z pisar­
ką. Rozpocząłem od pytania 
zasadniczego:

— Skąd 
ską?
— Otóż 
sadniona

ta politycznie uza- 
przyjaźń i współ-

kopolskiego’ rozpoczęła
druk siedmioodcinkowego cyk- 
hj o starej i nowej Warsza­
wie, o małarara naszej stolicy

praca między naszymi kraja­
mi wzbudziła moją ciekawość. 
Im więcej wiedziałam o Pol­
sce, tym większa była moja 
sympatia do tego kraju, naro­
du i jego bogatej kultury.

— Jest pani autorką hsią-

żek o Polsce i znawcą proble­
matyki polskiej. Jakie, zda­
niem pani, są powody co­
raz większego zainteresowa­
nia wśród obywateli NRD pu­
blikacjami dotyczącymi moje­
go kraju?

— W iełu moich rodaków 
jeździ do Polski na urlopy, 
aby zwiedzić Wasze zabytko­
we miasta i poznać interesu­
jących ludzi. To poznawanie 
ma jednak charakter dość po­
wierzchowny, często też emo­
cjonalny. Dlatego u wielu ro­
dzi się potem potrzeba dowie­
dzenia się czegoś więcej o tym, 
co wę niedawno przeżyło łab

zobaczyło. Wykorzystałam tę 
ciekawość.

— Podróżując po Polsce, zbie 
rając materiały i dokumenty 
do swych publikacji poznała 
pani także wielu ludzi™

— Jest niemożliwe wyliczyć 
tych wszystkich ciekawych łu 
dzi, których spokałam w Pol­
sce. Byli to górnicy, tkacze, 
inżynierowie, powieściopisarze, 
dziennikarze, naukowcy... Myś 
ląc o Łodzi zawsze serdecznie 
wspominam moją znajomość 
z rodziną włókniarzy — Wan­
dy i Antoniego Kuzielćw, gdy
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Wrażliwość i śmiech
f Rozmowa z aktorem Michałem Grudzińskim |

— Pana praca artystyczna 
związana jest ściśle z Pozna­
niem...

— Tak. Po uzyskaniu w War­
szawie dyplomu aktorskiego 
zaangażowałem się tutaj w 
1970 roku do Teatru Polskiego. 
Gdy usamodzielnił się Teatr 
Nowy, przeszedłem tam. O ile 
dobrze pamiętam, zagrałem do 
tej pory w Poznaniu czterdzieś 
ci ról.

— W szkole aktorskiej miał 
pan swojego mistrza?

— Pozostał nim do tej chwi­
li. Dużo się nauczyłem od wie 
lu ludzi, ale zafascynowany 
byłem i jestem stale Janem 
Swiderskim. Jego osobowością, 
techniką aktorstwa. On po pro 
stu zna swój fach. A myślenie 
sceniczne przecież ma swoje 
własne prawidłowości.

Mówią o mnie, że mam 
łatwość komediowania. Ten ga 
tunek sztuki jest mi rzeezywiś 
cie bliski. Jest w nim pewien 
element improwizacji, który 
mi bardzo odpowiada. W dra 
macie wszystko jest bardziej 
podporządkowane konstrukcji 
Poza tym ... Lubię, jak ludzie 
się śmieją, sprawia mi to za­
wsze dużą satysfakcję, gdy po 
trafię ich rozbawić. Jako dziec 
ko byłem urzeczony klowna­
mi. Smutny arlekin — on prze 
kazywał wszystko, każde ludz­
kie uczucie Teraz takich się 
już nie spotyka... Takich.-jak
w starych filmach z Jeanem ' ludzi, 
Louisem Barraultem. To były 
komedie — ale ileż mówiły o 
ważnych sprawach człowieka...

dowolony, ale już przecież w 
czymś tam się sprawdziłem. 
To w człowieku pozostaje, do- 
daje mu otuchy. Aktorstwo, to 
także sprawa marzeń... Ja na 
przykład obciąłbym grać Ja- 
gona z „Otella” Szekspira. Bli­
skie mi są postacie wrażliwe, 
wewnętrznie rozdygotane. — 
Przy tym wszystkim — nie 
mogę tu nie powiedzieć o o- 
gromnej radości, którą zawsze 
przynosi żywy odbiór u wi­
dzów tej sprawy, która koszto 
wała dużo trudu, pracy. Tak 
było w „Operze za 3 grosze”, 
gdy jako Filch rozśmieszałem

PINIE 
OLEMIKI 
DPOWiEDZI
ŻYCZENIA I WSPOMNIENIA

dnie'
tak było, gdy w „Na 

grając Barona wywoły-
wałem martwą ciszę, skupie­
nie na widowni.

— Jaką rolę pełnj w parna ży 
ciu aktorstwo?

— Na czym one polegają?

— Trzeba zdać sobie sprawę 
z zależności między postaciami 
sztuki, uświadomić sobie sto­
sunek do poszczególnych part-

— Jest to zawód niewdzięcz 
ny, mimo satysfakcji jakie da- 
je, ale ja bardzo lubię to, co 
robię — być na scenie, grać.

Aktorstwo zawodem
. . . - niewdzięcznym? Naprawdę? 

nerów na scenie. Chociażby
ten najprostszy — czy ich się 
tam lubi, czy też nie. A także 
— dlaczego w takich, a nie in­
nych okolicznościach znaleźli 
się właśnie w tej sytuacji. I w 
tym wszystkim trzeba zawsze 
szukać — prawdy. A potem do­
piero budować formę scenicz­
ną. Postać powstaje nie tylko 
dzięki mnie, ale i przez grę po 
zostałvch aktorów. Jest w tea­
trze takie powiedzenie: „Na 
scenie króla grają partnerzy” 
Helena Modrzejewska mogła 
wyjść przed widzów i mówić 
swoją kwestię. Dzisiaj razem 
z reżyserem, scenografem, swy 
mi teatralnymi partnerami 
aktor wspólnie buduje swoją 
postać.

— Jakiego typu role pan naj 
bardziej lubi?

— Jak by to powiedzieć... 
Aktorstwo opiera się na pew­
nym rodzaju histerii. Jest po 
części ekshibicjonizmem. Ak­
tor powinien dysponować rze 
miosłem, techniką. Jeśli się je 
ma — sposobów gry jest bardzo 
dużo. Ale przecież — gdy czło­
wiek nie potrafi obronić gra­
nej przez siebie postaci do koń
ca — pozostaje wtedy nie­
smak. Czuję, że powinno się 
grać inaczej, a nie bardzo wia 
domo — jak... I nie zawsze re-
żyser umie w tym pomóc.
Poza tym, gdy aktor nie 
przez dłuższy okres czasu, 
jest obsadzany w nowych 
lach, wydaje mu się, że 
niepotrzebny, że się go nie

gra 
nie

jest 
do-

cenią. U mnie chyba już tych 
odczuć nie ma. Gdybym nie 
grał, byłbym oczywiście nieza-

— Grał pan też w filmie, te­
lewizji.

— Jestem tak zajęty w tea­
trze, że wiele propozycji, na­
wet dużych ról. filmowych, 
muszę odrzucać. Bliska do dziś 
jest mi moja rola w filmie An 
drzeja Żuławskiego „Trzecia 
część nocy”. Niedawno zaś 
miałem ciekawe zadanie aktor 
skie w telewizji, w „Trismu- 
sie” Stanisława Grochowiaka. 
Grałem tam hitlerowskiego ko 
mendanta obozu, najpierw 
jako młodego człowieka, .potem 
— starego. W telewizji, w fil­
mie aktor sprzedaje to, co już 
umie. Tam nie ma czasu na 
głębokie budowanie roli. Musi 
wystarczyć pewien sygnał, że 
to ma być taki a taki człowiek. 
Im większe wtedy umiejętno­
ści aktorskie, lepsze rzemiosło, 
tym lepiej . W „Trismusie”, 
gdybym przedtem nie zagrał 
w teatrze starego profesora 
Burky’ego, nie wiem, czy wia-

Michał Grudziński
Fot. - R Królak

rygodnie dałbym sobie radę z 
tym przejściem w starość.

— Występuje pan w Pozna­
niu już sporo lat — nie myślal 
pan kiedyś o zmianie miasta?

— Uważam, że aktor dla sa 
mej higieny zawodu powinien 
zmieniać co pewien czas teatr, 
miasto, w którym gra. Praca z 
tymi samymi partnerami na 
scenie, z tymi samymi reżyse­
rami przez dłuższy okres cza­
su odbiera świeżość wrażli­
wości aktorskiej. Ale z drugiej 
strony — jestem przecież 
przywiązany do swego teatru. 
Bardzo pomaga w pracy ży­
czliwość kolegów, dyrekcji. 
Serdecznie wspominam tu do 
dzisiaj towarzyszącą moim po­
czątkom pracy aktorskiej 
ogromną życzliwość i .pomoc 
Sławy Kwaśniewskiej i Maria 
na Pogasza... A ponadto — 
jestem tu w Poznaniu przez 
publiczność teatralną chyba 
jakoś łubiany. To nie jest obo­
jętne dla aktora.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANTECKI

Na wstępie składam „Głosowi” serdeczne gratulacje z oka­
zji 35-lecia służenia społeczeństwu Poznania i Ziemi Wiel­
kopolskiej oraz życzenia dalszego rozwoju w następnych 
dziesiątkach lat dziennikowi, którego jestem czytelnikiem 
jak tylko pamiętam, bo „Głos” był od 1945 roku pismem 
codziennie czytanym również w moim rodzinnym domu.*)

Śpiewaczy 
festiwal 

w Poznaniu

Poznań nie bez przyczyny nazy­
wany jest europejską metropolią 
chórów chłopięcych. Tutaj bo­
wiem działają dwa znakomite ze­
społy śpiewających chłopców: 
Stefana Stuligrosza i Jerzego Kur­
czewskiego, a przed trzema laty 
odbyły się I Międzynarodowe Spot 
kania Chórów Chłopięcych. Po­
nieważ była to impreza atrakcyj­
na i udana, postanowiono ją 

kontynuować.
Jutro (16 lutego). galowym kon­
certem Poznańskiego Chóru Chło­
pięcego pod dyrekcją J. Kur­
czewskiego (aula UAM, godz. 18) 
rozpoczną się II Międzynarodowe 
Spotkania Chórów Chłopięcych. 
Uczestniczyć w nich będzie 8 ze­
społów z 6 krajów, wśród nich 
drezdeński Kreuzchor (na zdję­
ciu) — najstarszy chór chłopięcy 
na świecie, któreao historia liczy 

siedem wieków.
Fot. — Archiwum

notatnik 
KULTURALNY

POZNAŃSCY MUZYCY
KONCERTOWALI W NRD

Dwaj artyści poznańskiego Tea­
tru Wielkiego im._ Stanisława Mo 
niuszki — dyrektor Mieczysław 
Dondajewski oraz tenor Edwin 
Borkowski wystąpili w minionym 
tygodniu w Magdeburgu (NRD). 
M. Dondajewski dyrygował tam 
koncertami poświęconymi muzyce 
Karola Szymanowskiego. Jednym 
z solistów był E. Borkowski.

BRĄZOWY MEDAL 
DLA PARY „AGORY”

Trzecie miejsce i brązowy me­
dal zajęła na niedawnych XXIII 
Mistrzostwach Polski w tańcu to 
warzyskim w klasie A + S (naj­
wyższej) para Studenckiego Klu­
bu Tanecznego „Agora” Politech 
niki Poznańskiej — Romana Łu­
czyńska i Michał Zdun. Duetowi 
temu publiczność i*uław (gdzie 
odbyła się impreza) przyznała pu 
char i upominek jako najsympa­
tyczniejszym uczestnikom MP.

WYSTĘPY „SZPAKÓW” 
W K1ELECKIEM

Na zaproszenie Państwowej Fil­
harmonii im. Oskara Kolberga w 
Kielcach koncertował w tamtej­
szym województwie Gnieźnień­
ski Chór Chłopięcy „Szpaki” pod 
dyrekcją Wiesława Kisera. Mło­
dzi śpiewacy zaprezentowali (m. 
in. mieszkańcom Kielc, Buska- 
Zdroju i Skarżyska Kamiennej) 
utwory dawnych mistrzów oraz 
pieśni kompozytorów współczes­
nych Jako solista wystąpił Wi­
told Konieczny, (wig)

Przypomina mi się to, co mój nieżyjący już niestety ojciec 
opowiadał o tych dniach z 1945 roku, kiedy nastąpiło wy­
zwolenie Poznania i Wielkopolski. Mówił często, że gdyby 
wówczas nie nastąpiła ofensywa Armii Radzieckiej, to zna­
czy gdyby okupacja trwała nadal jeszcze jakiś czas, to chy­
ba niewiele spośród polskiej ludności Poznania doczekałoby 
wolności. Niemcy bowiem coraz częściej i z byle powodu 
przekazywali Polaków do gestapo, a stamtąd jedyna droga 
wiodła do obozu w Zabikowie, albo do innych obozów kon­
centracyjnych. Ojciec również doświadczył na sobie pobytu 
w Zabikowie, ale szczęściem skończyło się to tylko na pobi­
ciu i przeganianiu przez sobotnie popołudnie i niedzielę po 
terenie obozu, po czym wypuszczono go do domu, grożąc, 
że jeśli jeszcze raz tam trafi, to już żywy nie wyjdzie.' 
A powodem skierowania go do Zabikowa było spóźnienie 
o kilka minut do roboty z powodu awarii tramwajowej.

Ojciec opowiadał też nam niejednokrotnie o radości, z ja­
ką poznaniacy witali wyzwolenie i radzieckich żołnierzy. Jak 
mówił, wtedy właśnie, w lutym 1945 roku, przeżył najszczę­
śliwsze dni, bo sprawiedliwości dziejowej stało się zadość 
i był świadkiem panicznej ucieczki Niemców z Poznania, 
a potem widział długie szeregi idących do niewoli jeńców 
armii hitlerowskich. Niby „niezwyciężonych”. (418)

BRONISŁAW KRAWCZYK — Poznań

*) Od REDAKCJI: Serdecznie dziękujemy za życzenia autorowi 
listu, który przytoczyliśmy oraz dziesiątkom innych czytelników, 
za przekazane „Głosowi” z okazji 35-lecia gratulacje.

URATOWANO WIELU LUDZI...

W „Głosie” z 30 I br., informując o spotkaniach, na któ­
rych wspomina się pierwsze dni wyzwolenia Poznania po­
dano, że pierwszy punkt sanitarny w Poznaniu powstał przy 
ul. Głogowskiej. Jak mi wiadomo, już w okresie trwania 
walk, zorganizowano w barakach przy ul. Śniadeckich Ośro­
dek PCK. (...) Mimo trudnych warunków pracy, braku do­
statecznej ilości leków, w Ośrodku tym uratowano wielu 
ludzi. Sam w nim przebywałem od 9 do 22 lutego 1945 r. 
na skutek przestrzału żołądka, z tym, że poprzednio od 
2 lutego przebywałem w Radzieckim Szpitalu Polowym 
w Lasku pod Poznaniem, w którym — dzięki ofiarnym wy­
siłkom lekarzy — udało się mnie utrzymać przy życiu. Wy­
jęcia jednak kuli, która utkwiła między żebrami, dokonano 
we wspomnianym Ośrodku PCK, dokąd zostałem przewie­
ziony, gdy minął stan krytyczny mego zdrowia. (377)

wracam do wspomnień z Ka­
towic, od razu staje mi przed 
oczami hutnik Kaczmarczyk 
— świadomy, wysoko kwalifi­
kowany robotnik — oraz jego 
piękna żona, która piecze 
wspaniałe ciasta...

A jeśli myślę o Warszawie, 
to fascynuję się natychmiast 
postacią prof. Lorentza, który 
nie tylko dla Polski, ale dla 
całego świata- uratował wiel­
kie dzieła kultury przed fa­
szystowskim barbarzyństwem.

— Co panią najbardziej w 
Polsce zainteresowało? \

— Byłam mile zaskoczona 
rozwojem i nowoczesnością 
polskiego przemysłu. Szczegól­
nie przeobrażeniami, jakie do­
konały się w ostatnich 10 la­
tach. Imponująca jest na przy 
kład Huta Katowice, ten naj­
większy i najnowocześniejszy 
kombinat hutniczy w Europie, 
nważnię obserwowałam też

rozwój polskiego przemysłu 
węglowego. Odwiedziłam więc 
zautomatyzowaną kopalnię 
„Jan” i kilka instytutów gór­
niczych. Teraz wiem, dlaczego 
Polska zajmuje tak poczesne 
miejsce w wydobyciu i prze­
róbce węgla.

Przeobrażenia na przemys­
łowej mapie Polski gruntow- 
nife zmieniły życie Polaków, 
pobudziły w nich nowe aspi­
racje. Jakże inaczej wygląda­
ły niegdyś: robotnicza Łódź, 
dziś miasto o nowoczesnej ar­
chitekturze, i życie tamtej­
szych włókniarzy.

— Powiedziała pani o aspi­
racjach Polaków, .jakie jeszcze 
cechy polskiego społeczeństwa 
wyróżniłaby pani?

— Przede wszystkim świa­
domość historyczną i wielkie 
umiłowanie kultury ojczystej. 
Jestem pełna podziwu dla te­
go ogromnego Waszego wysił­

ku przy odbudowie zniszczo­
nych miast i tej wielkiej zna­
jomości historii i sztuki, która 
objawu a się choćby w rekon­
strukcji zabytków. Jednocześ­
nie odbudowane historyczne 
budowle pobudzają w ludziach 
świadomość i dumę przynależ­
ności do narodu, który będąc 
przez 150 lat uciemiężany oka­
zał się tak żywotny i spójny. 
Jest też' charakterystyczne, że 
wielcy polscy rewolucjoniści 
byli internacjonalistami.

Ale są też takie zwykłe ludz 
kie cechy narodowe, które czy 
nią mi Polaków miłymi: wiel­
koduszność, tolerancyjność, 
szlachetność, poczucie humo­
ru. No i to, oczywiście, że są 
oni wielkimi patriotami.

— Jakie są pani najbliższe 
piany pisarskie i na ile łączą 
się one z Polską?

— Noszę się z zamiarem 
podróży na Górny i Dolny

Śląsk. Chcia-łabym napisać 
zbiór reportaży o miastach i 
miejscowościach, które były 
widownią mchów rewolucyj­
nych, jak na przykład powsta­
nie tkaczy w 1844 roku. In­
teresuje mnie również polskie 
narodowe powstanie z roku 
1830, związki jego uczestników 
z powstańcami Paryża i Ly- 
onu. Aktualnie zaś pracuję 
nad monografią książąt mek- 
lembursko-szwermskich, któ­
rych ród został założony przez 
słowiańskiego władcę — Przy- 
bysława.

— Na zakończenie naszej 
rozmowy wyrażę więc życze­
nie, aby te nowe pani repor­
taże i książki znalazły wielu 
czyielników nie tylko w NRD, 
ale i w Polsce. Jest to zara­
zem postulat pod adresem tłu­
maczy...

Rozmawiał
MAREK REGEŁ

WALERIAN SZAMBELAN — Poznań

POZNAŃ BEZ PIOSENKI?

Jestem stałym czytelnikiem „Głosu Wielkopolskiego” 
i czytam rubrykę „Opinie —- Polemiki — Odpowiedzi”. Tym 
razem ja postanowiłem napisać na temat — jak myślę — 
drogi każdemu poznaniakowi. Otóż w tym roku obchodzimy 
35-lecie zwycięstwa nad faszyzmem, 35-lecie wyzwolenia 
Warszawy, Krakowa, Wrocławia, Gdańska, a także Pozna­
nia. Chodzi mi o to, że mimo iż już tyle czasu minęło od 
zakończenia działań wojennych, nigdy jeszcze nie słyszałem 
w radiu czy w telewizji piosenki o Poznaniu (podczas gdy 
Warszawa ma ich chyba tysiąc o sobie, a inne duże miasta 
co najmniej po kilka). W telewizji, owszem, słyszałem pio­
senkę pt. „Nie ma to jak u Ceglarza” podczas programu po­
święconego 130-leciu istnienia HCP. Ale to wszystko! Dla­
czego? Czy na jednej piosence urywa się wśród poznańskich 
twórców koncept i inwencja? (213)

J. BUKOWIAN — Pomań

ANI RANO, ANI PO PRACY

Mieszkam w Poznaniu, w dzielnicy Stare Miasto. Dawniej 
dostawy mleka i pieczywa do sklepów były realizowane 
przed godz. 6 rano i można było kupić pieczywo i mleko, by 
na godz. 7 zdążyć do pracy. Od około miesiąca skończyły się 
ranne dostawy, z pieczywa zaś tylko chleb można kupić, 
a po zakończeniu pracy mleka o tej porze nigdy już nie ma. 
Dlaczego dyrekcje tolerują ten bałagan i lekceważenie do­
staw podstawowych artykułów spożywczych? (363)

JO4ZEF K. — Poznań

WSPOMNIENIE O ŚNIEGOWCACH I KALOSZACH

Pada śnieg, odwilż — i właśnie: kapie z dachu, kapie 
z nosa, przeciekają buty, a z powodu przeciekania, różne od­
czuwamy następsiwp, w postaci niedomóg zdrowia. Moja 
mama miała przed wojną' bardzo ładne, filigranowe śnie­
gowce na obcasie, w których nosiło się płócienne buciki na 
obcasie. Miała również deszczówki, sięgające za kostkę. Gdy 
padał deszcz, zakładała deszczówki na nogi, a gdy był śnieg 
i mróz — śniegowce. Ojciec na pluchę nakładał kalosze na 
trzewiki. Dzieci też mięły śniegowce, nakładane na buty. 
Szanowna redakcjo! Prosimy na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” przekazać to, co piszę. Może przekonalibyśmy prze­
mysł gumowy do produkcji kaloszy i śniegowców? (321)

ZOFIA WEINERT — Poznan

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie pubUkuJemy. Zastrzegamy prawo Skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wlelkopolstał”, skryttee pocztowa WT4, W-SSt, Poanań
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Samochody

PRZYJMUJE
8 M D DEWIZOWE WKŁADY KLIENTÓW

POLECAMY:
LOKATY WALUT WYMIENIALNYCH NA RACHUNKACH
BANKOWYCH „A” — oprocentowanych w wysokości 4—7°/« 
rocznie (w zależności od umownych terminów).
Rachunki „A” — prowadzone są w walucie wpłaty lub w innej 
walucie wymienialnej wybranej przez klienta.
Posiadacze dysponują wkładami w kraju i za granicą.
Zwrot wkładów’ następuje w dowolnym terminie, na każde ży­
czenie posiadacza rachunku.
Rachunki „A” są objęte ustawową tajemnicą bankcwą.

RACHUNKI „A”
OTWIERAJĄ i PROWADZA

OÓDZIAŁY, EKSPOZYTURY i AGENCJE — Banku Polska Kasa Opieki.
Placówki te udzielają zainteresowanym szczegółowych informacji.

PODAJEMY ICH ADRESY:
— ODDZIAŁ BANKU PKO
— EKSPOZYTURA BANKU 
— AGENCJA BANKU PKO 
— AGENCJA BANKU PKO 
— AGENCJA BANKU PKO

SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12.
PKO SA — Zielona Góra, ul. Chopina 21.
SA — Kalisz, ul. Górnośląska 35.
SA — Konin, ul. Przemysłowa 9.
SA — Leszno, ul. Słowiańska 39/41.

365-K1

WOJSKOWE
ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43

P R Z Y ! M Ą
MĘZCZYZN i CHŁOPCÓW
DO PRZYUCZENIA

W zawodach:
S Ślusarz - spawacz

TOKARZ
e FREZER
@ MONTER wewn. instalacji budowlanych
@ WULKANIZATOR

WARUNKI PRZYUCZENIA i PŁACY
DO OMÓWIENIA:

w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego —
ulica Wawrzyniaka 43, telefon 404-71 wewn. 19.

UWAGA!

*

258-K1

UWAG A!

PRZYUCZENIE DO ZAWODU

UMOŻLIWIA

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— wykształcerfie podstawowe, 
— wiek od 18 do 50 lat.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZŁELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, »1. Gło­
gowska 131, telefon 612-41 wewn. 32 lub 34. 315-K1

Praca

mi oraz 
przyjmę 
brygady).

kuaiifikac.ja- 
pomocników

na stałe 
Poznań.

6 m. 4 po godz 17

(całe 
Galla

20660g

Elektroinstalatorów przyj 
mę. Adamski. Kossaka 20 
m 6 po godz 15. 17802g

Kupno
Kupię tokarnię starego 

! typu ze śrubą o długości 
' toczenia w kłach od 2 do

2.5 m Oferty ..Prasa” 
r.nmwnlH-ka 10 dlg 135o

Sprzedaż

róbki drewna 5 czynnoś­
ciową. Szamotulska 99 rn
27 po godz 19. 18779g

Błam łapki karakułowe, 
czarne sprzedam. tel. 
756-07 po godz. 16 20884g

Książki XVt w. i szafę 
biblioteczną — antyk 
sprzedam Gorzów Wlkp. 
ul. Słoneczna 78 m 8 

133o

Sprzedam tunel foliowy 
o<az 2 piece. Krzyżowni- 
ki. Międzyzdrojska 16 m 
l 17787g

Wytwornicę i butlę pro- 
;anową sprzedam Ofer- 
v .Prasa” Grunwaldzka 

■-> dla 17995g  
snaraturę pogłosową, tel 
7,9-84 < 18O25g

l ustro „Tremo’ kryszta­
łowe. metalowe klatki do 

; przemysłowej hodowli kró 
tików, piec c.o 4 m* 1 ru­
ry 2 calowe 100 mb sprze­
dam 66-200 Świebodzin, 
ul Słoneczna 17 18048g

Dywan 2X3 i 4 fotele, tel. 
67-47-69 18071g

Kożuch damski sprzedam 
*el 604-86 po godz 14.00 

18072g

600 «zt pustaków sprze­
dam . Bołeehówko. Llpo-
wa 32 l«112g

Dwa akordedhy Weltmet- 
ster T20-basorwe. 4 bury, 
16 registrów z gwarancją 
sprzedam Poznań. Micha 
ła Ha m 19 18l26g

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZACHODNIE WYDAWNICTWO „POSPRESS” !

REDAKCJA WYDAWNICZA |
61-771 P O Z N A N, ul. Sieroca 7 ♦
telefon 542-41 — telex 0412409 ♦

♦
WYKONUJE DLA ODBIORCÓW USPOŁECZNIONYCH ♦

na-stępujące usługi w zakresie: |

FOTOGRAFII REKLAMOWEJ *
przeźrocza barwne ,we wszystkich formatach |

® zdjęcia kolorowe i czarno białe (wszystkie formaty) $
© zdjęcia reklamowe i serwisy informacyjne z okazji imprez targu- | 

wych, kiermaszy, jubileuszy i wystaw problemowych |
fotograficzne zestawy albumowe, katalogowe, dokumentacji tech- ♦
nicznej i inne

W reprodukcje ।
kasetony podświetlane do przeźroczy reklamowych |
o wymiarze 40X50 cm. |

Zamówienia z powyższego zakresu usług fotograficznych prosimy kie- । 
rować na adres naszej redakcji. 402-K1 a 1

Warszawę 223, rocznik 
1973 sprzedam, ul. Skryta 
1/11 po godz. 15. 20935g

Trabanta, rocznik 1977 — 
1979 kupię, tel 437-07, po 
godz. 14 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18027g

Fiata 126p, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18065g.

Syrenę 105 po 2-letnim u- 
żywaniu, w dobrym sta­
nie sprzedam leżak, Tu- 
rostowo, 62-280 Kiszkowo

I8131g

Lokale
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM poszuku 
ie pokoju z kuchnią lub 
używalnością Płatne mie 
sięcznie Oferty .Prasa”. 
Grunwaldzki 19 dla 18049g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu 2 po­
koje z kuchnią lub pokój 
z kuchnią w starym bu­
downictwie, mogą być pie 
ce, dzielnica Grunwald. 
Stare Miasto. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18136g

Do wynajęcia M-2 Wino­
grady rok Oferty
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 18147b.

Członek SM wykładowca 
poszukuje natychmiast pc 
koju Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 18156g

Małżeństwo wynajmie po 
kój z kuchnią Płatne mie 
sięcznie Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18210g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje mieszka­
nia Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18159g.

Wynajmę pokoje star­
szym osobom — Suchy 
Las. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18160g.

Wrocław centrum, nowe 
budownictwo kwaterunko
wę. pokój, kuchnia, ła­
zienka. c.o.. 38 m! słonecz 
ne; zamienię na dwa po­
koje z wygodami do II 
piętra w Poznaniu. Lesz­
nie lub Ostrowie Wlkp 
Jan Batiuczek. Wrocław. 
Świerczewskiego 16 m .5

18165g

Małżeństwo poszukuje M-2 
lub pokoju z używalnoś­
cią kuchni na 1—2 lat. o- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 18186g

Łódź! Zamienię mieszka­
nie spółdzielcze 47 m? 
dwupokojowe na podobne 
w Poznaniu Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I8191g.

Bydgoszcz! Zamienię luk i 
susowe spółdzielcze M-3 ;
(nowe budownictwo. I pię 
tro, 43 m!) na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" !
Grunwaldzka 19 dla 18207g 1

Zamienię M-3 Swarzędz 
na podobne lub większe 
w Poznańiu, tel 33-28-79 

182 i3g

Kupię M-2 lub M-3 właś-
nościowe roziiczeniu
ewentualnie Zastawa. O- 
terty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 18233g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarsko-blacharski 
do 30 km od Poznania, 
chętnie Buk Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18000g.

Małżeństwo, członkowie 
SM z 2-letnim dzieckiem 
poszukuje kawalerki lub 
samodzielnego pokoju z 
kuchnią, nieumeblowane- 
go. okolica Dębca, Wildy 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18035g

Zamienię 1,5 pokoju, fca-
chnia^ piece Główna,
na większe łubinowe bu­
downictwo Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka W dla 
18037g

Zamienię dwa mieszkania 
M-2 nowe budownictwo, 
1.5 pokoju stare budow­
nictwo na jedno większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18038g.

Zamienię spółdzielcze M~4 
w Mosinie na równorzęd-
ne Poznaniu Oferty
„Prasa”, Gjrunwałdzka 19 
dla 18042g.

Lokal handlowy ca 30 ms 
własnościowy, tylko w do 
brym punkcie w Pozna­
niu zdecydowanie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18046g

Nieruchomości

Sprzedam dom mieszknl-
ny, sz 700 m’, ru­
nel foliowy 200 m*. Zdzi­
sław Andrzejczak. Wo-

Różne

Potrzebnv akwizytor tel
778-870 184O4g

Pana lub Panią, którzy 
dnia 31 grudnia 1979 r 
idąc około 10.15 ul. Wit­
kowską byli świadkami 
upadku kobiety, proszeni 
są o skontaktowanie 
Witkowska 21 m. 3.

20668g

M LUTY WOLNA SOBOTA!
W POZNANIU

SOBOTA 16 LUTEGO 1980 R.
— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tyra 

również mięsne, warzywnicze - owocarskie, rybne, pie­
karnicze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobo­
wych) ł
od godz. 7 do 11,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe 
od godz. 10 do 14,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu” 
od godz. 6 do 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
od godz. 9 do 20, 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 5 do 14 i od 14 do 22,

— targowiska czynne będą
od godz. 6 do 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
do godz. 19, ,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą
jak w każdy dzień powszedni, 

— dyżurne sklepy spożywcze:
Prądzyńskiego 14,
Jaworowa bl. 9, 
Os. Lecha, 
Os. Powstań Narodowych

od godz. 11 do 18, 
wyznaczone kwiaciarnie: 
„Stokrotka” — Garbary 50, 
„Narcyz” — Armii Czerwonej 
„Lotos” — 27 Grudnia 11, 
„Wrzos” — Dąbrowskiego 5a.

32,

1

pl. Wielkopolski 4, 
Os. Przyjaźni, 
Słowackiego 26/26, 
Głogowska 41, 
Ognik 61,

„Lewkonia” — Armii Czerwonej 63, 
„Frezja” — Wojska Polskiego 6/8 
od godz. 10 do 13.

NIEDZIELA 17 LUTEGO 1980 R.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa

i mleka w folii: 
Szkolna 8, 
Lampego 8,

Głogowska 85, 
Rycerska 35, 
Limbowa 5

od godz. 7 do 11,
— sklepy delikatesowe: 

Dąbrowskiego 41a, 
Os. Powstań Narodowych, 
Os. Kosmonautów „Megasam” 
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstawowymi, 
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i art. monopolowymi, 
Głogowska 27, 
Dzierżyńskiego 146, 
27 Grudnia 13 
od godz. 9 do 14,

— sklepy Winno - cukiernicze i HSI „Równość” 
od godz. 10 do 16,

— wyznaczone kwiaciarnie^: 
„Lotos” — 27 Grudnia 11, 
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80, 
„Azalia” — Głogowska 45, 
„Lewkonia” — Armii Czerwonej 63, 
„Storczyk” — Zwierzyniecka 10, 
„Gerbera” — Grunwaldzka 11 
od godz. 10 do 13,

— pynkty sprzedaży „Ruchu” (50%) 
od godz. 7 do 19,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym pod 
Rondem Kopernika 
od godz. 10 do 20, 
a placówki .Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 7 do 13 i od godz. 13 do 19,

-- "akłady gastronomiczne — czynne będą 
jak w każdą niedzielę.

499-K1

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„GRUNWALD” w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia swoich interesantów,

że od dnia 19. U 1980 roku
CENTRALA TELEFONICZNA BIUR 

przy ulicy Grunwaldzkiej 21

MWMA NASTĘPUJĄCY NUMER:

o

1

£

i

Uwaga! Kto 
większą ilość 
wtryskarkę 
200 gramową.

przyjmie 
zleceń na 

ślimakową 
Zgłoszenia:

Zenon Spławski. Poznań 
Bułgarska 144 m. 13.

20747g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych 
welonów, nakryć do 
chrztu, Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 20376g

DLA

Układanie fłisek i terra- 
koty. Olejnik tel 780-157 

!8448g

Matrymonialne

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czynne
godz. 15—19. 19207g

Rozwiedziony — mieszka­
nie, pozna panią do łat 
27 z prowincji. Oferty z 
fotografią „Prasa”, Gran 
waldzka 19* dla 145p

Poznam samotnego, kul­
turalnego pana, wesołego 
usposobienia lubiącego 
przyrodę od lat 53—63 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa” Grcmwał- 
dzka 19 dla 127p.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH 
w Luboniu koło Poznania

MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPĄLINO 
WYCH (również emeryci na 1/2 etatu) 
POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW 
USTAWIACZY POCIĄGÓW 
MANEWROWYCH

PRACOWNIKÓW'
ZAMIEJSCOWYCH 

zabezpiecza się zakwaterowanie.
INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Kadr i Szkolenia PZNF Luboń, kod pocztowy
62-030, telefon 130-251 wewn. 155 i 224. 328-K2

W-



Piętek, 15 II 1980
GŁOS WIELKOPOLSKI Sh. 9

PRACA — NAUKA
Krawcową przyjmę. No­
wina 27, godz. 10—14.

20654e
Korepetycje — rosyjski.
Nowak, tel. 633-22. 213522

SAMOCHODY ©
Fiata 125p 1300, rocznik 
1976 sprzedam. Tel. 130-413
od godz. 19 21-B

NIERUCHOMOŚCI
Kupię willę Poznaniu iub 
okolicy Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20619”

II międzynarodowe 
SPOTKANIA CHÓRÓW CHŁOPIĘCYCH 

Poniedziałek godzina 19.00 Aula UAM 
@ KONCERT CHÓRU KATEDRALNEGO 

CANTORES MINORES z HELSINEK 
W programie: pierwsze wykonanie w Polsce 

— Requiem D. Cimarosy z Capellą Bydgostiensis i so­
listami Teatru Wielkiego w Poznaniu.

Niedziela, 17 godz. 12.00 Aula PWSM

U

Ł)

Nowe apteki
głównie na osiedlach

Niełatwo się leczyć, gdy do apteki daleko — właśnie ten fakt 
bierze się w „Cefarmie” pod uwagę przy rozwijaniu sieci pla­
cówek.

Pilnie sprzedam dom jed­
norodzinny piętrowy nie­
wykończony z c o. i gara 
żem. Oborniki, ul, Ciso­
wa 5. 18373g

KONCERT FRANCUSKICH SŁOWIKÓW —
40-osobowego Zespołu.

Bilety do nabycia w kasach Auli UAM 
Id 00—17.00

codziennie od godz.
496-K1 ©

Siódma premiera 
kabaretu ,,Tey”

Dnia 13 lutego 1980 r po ciężkich 1 długizn 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babunia, siostra i bratowa, przeżywszy lat 54, śp.

JANINA STACHOWSKA
z domu Topolska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu parafialnym w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążona 
rodzina

21270g

Dnia 13 lutego 1980 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, w 60 roku życia, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek <

LEON DOLSKI
Pogrzeb .odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 

14 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

"W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Jerzego Suszko 11. 21345g

•t. Dnia 12 lutego 1980 r. odeszła od nas na 
> większy przyjaciel rodziny — żona, matka 
babcia, śp.

HALINA MUMOT
nauczycielka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. 27 Stycznia 21 m. 5 na cmentarz komunalny 
w Trzciance Lubuskiej dnia 15 lutego 1980 r. 
o godz. 14 Msza św żałobna odbędzie się po 
uroczystościach żałobnych w kościele parafial­
nym w Trzciance Lubuskiej

Pogrążona w żałobie
rodzina

363-K3or

iJ- Dnia 12 lutego 1980 roku zmarła śmiercią tra­
giczną, namaszczona Olejami św., nasza uko­

chana córka, siostra, wnuczka, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 25. śp

ELŻBIETA PIECKA
'PmPrreb odbędzie się w sobotę, 16 

15,1.0 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku 
. rodzice, rodzeństwo 

Ul. Sierakowska 13 m. 3

bm. o godz.

pogrążeni
i rodzina

354-U3

4- W dniu 14 lutego 1980 r" odeszła od nas na 
zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

nasza najlepsza i najukochańsza żona, mamu­
sia, córka siostra, bratowa i szwagierka, śp.

JANINA PORAŻEWSKA
z domu Tomiak

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę. 16 bm. o godz. 15 w kościele św Jakuba 
w Poznaniu - Głuszynie, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

•21377g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
lutego 1980 r. zmarła po krótkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 71

JADWIGA WIŚNIEWSKA
z domu Wieszczecińska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 16 
bm. o godz. 11 w kościele parafialnym w Uza- 
rzewie, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Michałowska 12 ni. 8. 20981g

Dnia 12 lutego 1980 roku zginął śmiercią tra­
giczną ukochany mąż, tatuś, syn, zięć, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 25

JERZY MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W’ głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina 
353-U3

Dnia 12 lutego 1980 r. odszedł od nas na zaw­
sze, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 80. śp.

STEFAN WILCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Sielska 20 m. 8.
SSE3

21341g

tDnia 13 lutego 1980 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 83, mój ko­

chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, teść; 
wujek i dziadek, śp.

FELIKS PRÓCHNIAK
emerytowany leśniczy

Msżń^św. żałobna odbędzie się 16 bm. o godz 
14.00 w kościele św. Józefa w Obornikach Wlkp . 
po* czym pogrzeb na miejscowym' cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Oborniki, ul. Młyńska 8a m. 4

tDnia 12 lutego 1980 roku odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 76, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA BORUCKA
z domu Haglauer

Pogrzeb odbędzie się w. sobotę, 16 bm. o godz 
14.30 na cmentarzu junikówskim.

Pogrążony w smutku 
mąż z rodziną 

Ul. Kilińskiego 5 m. 12. 357-U3

Dnia 14 lutego 1980 r. zmarł po długiej i cięż- 
I kiej chorobie, w 65 roku życia, nasz naj-
droższy mąż. ojciec i dziadek

i

4- Dnia 11 lutego 1980 roku odszedł od nas nasz 
* kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 53, śp ,

EUGENIUSZ DYBEK

STANISŁAW RAJCZO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz 

7.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Słowackiego 24 m. 2 359-U3

Dnia 12 lutego 1980 r zmarł nagle 
droższy mąż i ukochany tatuś, zięć 

gier, przeżywszy 46 lat, śp
i szwa-

JÓZEF ŁAGODA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 

10 w Wilczynie.
W smutku pozostają 

żona z dziećmi, rodzina i Piotr 
21283g

Dnia 12 lutego 1980 r zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole- 

iami św., w 71 roku życia, mój najdroższy mąż 
ukochany oicłec. teść i dziadek, śp.

STANISŁAW TARGOSZ 
były więzień obozu Bnchenwald. Gross-Rpsen, 

Hersbruch. członek ZBoWiD.
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, lt> 

bm. o godz. 11 w kościele w Buku po czym 
pogrzeb «

W smutku pogrążona 
rodzina

Bi?k, ul. Kościuszki 17 2(W62g

x Dnia 13 lutego 1980. roku zm-rł, przeżywszy ’ 
T lat 88 śp

LEOPOLD DETKOWSKI
aktor dramatyczny teatrów poznańskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę., 16 bm 
o godz. 15.50 na cmentarzu junikówskim.

W żalu pozostaje 

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz­
ił.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

21347g

j. W dniu 12 lutego 1980 roku zasnął w Bogu 
I po ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 65. śp

FRANCISZEK JĘDRZEJCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
rodzina

w
Ul. Krzesiny 8 m, 2. 360-U3

■. Dnia 12 lutego 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85, nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

ANNA SZYMAŃSKA
z domu Krych

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 16 
bm. o godz. 13.15 w kościele parafialnym w Lu­
boniu, po czym pogrzeb na cmentarzu w Wi­
rach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, ul. Parkowa 16.

rodzina

20933g

u. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lutego 
T 1980 r zmarł śp

MAKSYMILIAN PACZKOWSKI
Msza 

bm. o 
boń 4, 
rach'.

Luboń

św odprawiona zostanie w sobotę 16 
godz. 14.15 w kościele parafialnym Lu-' 
po czym pogrzeb na cmentarzu w Wi-

ul Łączna 12.

Strapioną 
rodzina

21971?

— Apteki i punkty ap-teczńe otwieramy głównie na nowych 
osiedlach mieszkaniowych — mówi dyrektor do spraw aptek 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenie Farmaceutycznego „Cefarm” 
w Poznaniu, Elżbieta Ludwikiewicz. — ^owa placówka od 
kilku miesięcy działa na Osiedlu Kraju Rad — w pawilonie 
usługowym. Osfedle Czecha na razie ma tylko pbnkt aptecz­
ny, zorganizowany w pomieszczeniu mieszkalnym. Spełnia on 
jedynie podstawowe wymogi więc dąży się do budowy tutaj 
apteki z prawdziwego zdarzenia. Potrzeb mieszkańców Osie­
dla Kopernika także nie zaspokoi tworzony tymczasowy pu-nkt. 
I tutaj konieczna jest apteka w zaplanowanym pawilonie 
usługowym. Jego budowa nie zależy jednak od „Cefarmu”.

Poprawy warunków czy nawet przeniesienia wymagają też 
niektóre z istniejących w Poznaniu i województwie aptek. Do 
tyczy to zwłaszcza tej przy al. Marcinkowskiego, najbardziej 
obleganej przez pdejentów. Nowe pomieszczenia uzyska w ma­
ju apteka w Puszczykowie. Wkrótce rozpocznie się też budo­
wa apteki przy nowym ośrodku zdrowia w Rakoniewicach.

(len)

Premierę siódmego progra­
mu zapowiada na najbliższą 
niedzielę kabaret „T^ey". Ko 
lejna propozycja Zenona Las­
kowika (scenariusz, reżyseria, 
aktorstwo oraz parę innych 
twórczych pomysłów) i spółki 
zatytułowana jest „Na grani­
cy”.

Autorem scenografii jest zna 
ny rysownik krakowski An­
drzej Mleczko, a wystąpią tak 
że: Jerzy Garniewicz, Barba­
ra Golaska, Aleksander Gołę
bżows/cź, 
W ojciech

Aleksandra Jursza, 
Michalski, Bohdan

Smoleń, Rudolf SchuberUt i 
zespół muzyczny Huberta Szym 
czyńskiego.

Pierwsze popremierowe przed 
stawienie przewidziano na 21 
bm. Następne odbywać się bę 
dą w czwartki, piątki, soboty 
i niedziele — o godz. 17 i 20 

io siedzibie kabaretu przy ul. 
Woźnej 44. (wig)

ki czynne 
15.30—7.30, 
dobę.

Apteki

LUTY Faustyny

15 Jowity

Piątek Słońce: 7.11—'7.04

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51 Obie piacow-

w dni powszednie g.
dni świąteczne cała

tylko dyżury nocne:

torium”; 13 Jęz. rosyjski; ' 15.F 
Melodie z musicali; 13.25 Nie i;, 
ko dla słuchaczy w mundurach
18.50 Tu Studio Stereo

| TEATRY

WIELKI — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 

wodewilu”. _
POLSKI — g. 19 „Dacza”.
NOWY g. 19 „Antygona’

SCĆNA NOWA — g. 19.30 „Zaba-

SCENA INICJATYW (ul. Masz- 
talarska 8a) — g. 18. 20 „Śnieg”.

KDF MUZA
„Gwiażdv 
g. 10, 15 
(amer. 18 
zamku.

g.
poranne” 
„Ucieczka

1.), -g. 20 KIF

12.30, 17.30
(poi.' 15 1.), 
gangstera”

seans

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Za 
powiedź ciszy” (poi. 15 1.), g. 17.30,
19.30 „Milczący wspólnik” 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 
20 „Rój” (amer. 12 1.).

BAliTYK — g. 10, 12.30,

(Kanad.

15, 17.30,

15.30, 18,
20.15 „Król Cyganów” (ąmer. 18 1.), 
g. 22.30 „Fedora” (RFN-fr. 18 L).

GWIAZDA g. 9, 11.15,
„Szczęki 2” (amer. 15 1.), g 
17.15 „Róg Brzeskiej i Capri

13.30 
15.45, 
(poi..

15 1.), g. 18.45 „Rękopis znaleziony 
w Saragossie” (poi. 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer. 12 1.), g. 20
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Ebirah, potwór 
z głębin” (jap. 12 1.), g. 18, 20 „Po 
wiedz, że ją kocham” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wódz 
Indian, Tecumseh” (NRD b.o.), g. 
17.30, 19.45 „Niezamężna kobieta”
(amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 17
zdobywcą 
g. 18.30 „1

Kosmosu”
„Colargol 

(poi. b.o.J.
.Ryzykant” (amer. 15 l.).

PANCERNIAK
„Siedem i 
12 1.).

RIALTO
17.30. 20 „

nocy
- g. 17, 
Japonii”

10, 12.30,

19.38 
(ang.

15.15,
.Ukochana żona” (wł. 18

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,
17, 19 „Imperium namiętności”
(jap. 18 1.).

SŁONCE sala duża g. 15.30.
17-30 „W pustyni i w puszczy” cz. 
I (poi. b.o.), g. 19.30 „Omen” (ang. 
18 1.), sala mała — g.18 „Posłan­
nictwo z innej . planety” (RFN 
b.o.).

TĘCZA — g. 15 „Gwiezdne woj­
ny” (amer. '12 1.), g. 17.15, 19.30 
„Trzy dni Condora” (amer. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Kieszonkowe” (fr. 12 1.). 
g. 16.45, 18.45 „Lęk wysokości”
(amer. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 22 „Go­
rączka sobotniej nocy” (amer. 15 
1.). g. 17.30, 20 „Afera Concorde”
(wł. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 
rewolweru” (amer. 15 1.),

,Mistrz
g.

„Roman 1 Magda” (poi. 18 1.).
Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka

(nowe) ul. Krańcowa 
do zmroku.

od g.

Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Slarołecka 1, Głogowska 10// 
109, Os Przyjaźni paw ’ 141, al. 
Marcinkowskiego U (cała dobę).

RADIO

9
PROGRAM I; 6.25 Sygnały dnia: 
Cztery pory roku; 11.50 Trans-

misja z zakończenia obrad VIII 
Zjazdu PZPR; 13.01 Koncert Ork. 
Radiowych; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców): 14.20 Stu 
dio Relaks; 15.15 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17 Radiokurier; 
>17.30 Sprawozdanie z obrad VIII 
Zjazdu partii; 18 Muzyka polska; 
18.33 Koncert życzeń; 19.45 Śpie­
wa „Śląsk’’; 20.05 Soliści i zespo
ły repertuarze popularnym;

keman 
Studio 
kolo; 
ślących

„Rhapsodies”
Stereo; 14.45

— Rick W a 
14.15 Tu 

W rytmu.
15.10 . Wizerunki ludzi my

prpf.
15.40 Książki, do
my: 
ski;

„Granica”;
16.25 Z dala

ków — Stąporów;
towa;

J. Maciszewski 
których wraca- 
16.05 Jęz. łaćiń- 

od utartych szła
16.40 Aud. spor-

16.50 Radioexpress;
Chóry Chłopięce (Festiwal
rów);
Stereo

17.15 Aud. oświatowa 
Jazzowe impresje;

Poznański koncert życzeń

Chó

18 25
Twórcy pięknego słowa — Jan Ko 
chanowski; 19 SOS dla bioslęrv
— Zagospodarowanie 
19.15 Jęz. angielski;
misja koncertu z Sali 

• Narodowej (stereo);
Gould gra preludia i

• Bieszczad.
19.30 Tranr-
Filharmonii
21.30 Glcn
fugi Baera

(stereo): 22.15 Przymiarka do prz} 
szłości; 22.35 Kraje i wydarzenia
22.50 Henr i Duparc .Pieśń”.

Wiadomości; 6.40, T2, 15, 16, 22.55.

21.05 Kronika sportowa oraz infor 
macje ż Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich; 21.23 Muzyka K. Szyrna 
nowskiego; 22.23 Magazyn Kultu­
ralny Pr. I; 23 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 15, 19,20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35’ Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80 — aud. Syf; 9.40 
Dla przedszkoli: Ptaki w zimie”; 
10 Profesor Józef Chałasiński: 
10.30 Muzyka polska; 11.50 Trans­
misja z zakończenia obrad VIII 
Zjazdu PZPR; 13 Muzyka polska; 
13.15 Nowe nagrania radiowe;
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 II So­
nata D-dur Bacha w nagraniu 
P. CasaLsa i P. Baumgartena: 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa: 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Radioferie 1980: 16 
Przeboje1 filmowe; 16.10 Koncert 
Życzeń Miłośników Muzyki; 16:40 
„Sygnał” — opow.; 17 Spotkanie 
z piosenką czechosłowacką; 17.20 
„Jest w tym mieście -cząstka mo­
jego trudu”; 17.40 Rep. literacki 
W. Horoszkiewicza: 18 XXII Mię
dzynarodowy Festiwal Muzyki
Organowej Oliwa 79; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.40 Ludzie
wśród których żyjemy; 19.05
Poezja i muzyka — wiersze J. Rot 
sona; 19.30 50-lecie pracy artys­
tycznej J. Kołaczkowskiego: 20 
Rozmowy o kinie; 20.20 Laureaci 
konkursów — Festiwal w Akade­
mii Muzycznej w Warszawie; 21.40 
Muzyka staropolska: 22 Teatr PR: 
/.Nie wolno 1ak mówić”; 23 Gra 
nice jazzu; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30. 18 30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM in: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Cicha 
śmierć’’ — 13 ode.; 9.10 Nie tyl­
ko piosenki — A. Sławińskiego; 
9.30 Nasz rok 80; 9.45 Polonica F. 
Liszta; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 W kwintecie ze Z. 
Namysłowskim; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Człowiek Everestu” — 13 
ode.; 14 Antologia nolskię-J mu 
zyki orkiestrowej: 15.05 Z towa­
rzyszeniem Alibabek; 15.40 Gita­
ra, kastaniety i piosenki; 16 Re 
portaż — 30 lat później: 16.20 Mu
zykobranie; 16.45 Nasz rok
17.05 Muzyczna poczta UKF,

80;

19. Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu; ]9

| DYŻURY ||

9
Pow. w wyd. dźw. — T. Breza: 
..Uczta Baltazara”; 19.35 Opera ty
godnia Rimski-Korsakow:
„Śnieżynka”; 19.50 „Cicha śmierć” 
— 14 ode.; 20 Interradio — ałrtual 
ności; 20.40 Rep z Wytwórni Fi! 
mów Dokumentalnych; 21 „Taki
sobie walczyk”
Prus;

piosenki Łucji

SZPITALE: interna, chirurgia.
21.20 Odkrycia muzyki sta 

opolskiej w 35-lecie; 22.08 Gwiaz
okulistyka, neurologia — ul Wal 

laryngologia — ul.
da siedmiu Wieczorów

ki Młodych 7; 
lickiewicza 2. 
Wojewódzka

Ratunkowego
Chełmońskiego
nc

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. ul.
20 Wypadki ulicz-

zachorowania w miejscach
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę):
Os Piastowskie 16
ul. Bukowa l, tel
ry 
103.

16.
tel

tel 20-54-31

Wiankowa. 
Luboń, ol 
i 130-399

Centralny 
Poznańskiej

544-44 
tel

tel 722-24:
32-12-61; Ugo-

Swarzędz ul.
544-44

Wolności

Ośrodek
Służby

Marcinkowskiego 21, 
dziennic g 7—22. tel.
la informacji, 
prawniczych, 
interwencje..

porad

6. tel
137-399:

514-44

Informacji 
Zdrowia, ul.

989 — udzie- 
tekarskieb i

przyjmuje skargi.

Singers: 
jazzu; 
być”...

22.15 Trzy
r — Novi 
kwadranse

23 „Kto chce szczęśliwym 
— »wiersze o pracy; 23.05

Między dniem a snem.
Wiadomości: 6.15. 7, 8, 

15, 17. 19.30. 22, 0.50.
PROGRAM IV: 6.45

express; 8 śpiewa - K.
8.10 Radiowo-TV Szkoła
dla Prac, 
rium III”;■

Biologia:

10.30, J2,

Radho- 
Prońko; 
Średnia 

„Semina-
8.25 Muzyka baroku;

(stereo); 9 Dla kl. IV (wych. mu 
zyczne): „Zima w lesie”; 9.20 Po 
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Ptaki w zimie’’; 
10 Dla kl. VIII (wych. obywatel­
skie): ..Sadownicy z dyplom ani i”; 
10.20 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
młodych melomanów — „Porgy 
and Bess”; 11.30 Śpiewa B.. Pa­
procki (stereo); 12.05 Czas do-
brych 
płyt:

gospodarzy; 12.25 Giełda
,,Diver” grupy „Labora-

muzea

W poniedziałki 1 dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA I RZE-
MIOŚŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne.

są

ARCHEOLOGICZNE ful Wodna
37) — codziennie g. 10—16. \

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek) — g. 10—16. śr. i piąt. g.
12—16, sob. i dni przedśw. II
zamknięte. Wystawa „Poznańska 
Komisja Dobrego Porządku 1779— 
1979”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 9—17,
niedz., św 10—18; wystawa:
„Współdziałanie polskiego 1 nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-
NYCH fSt Rynek 45) — g. 9—15; 
śr. 1 piąt. g. 11—18. niedz. i św.
g. 10—15; 14. II zamknięte.

NARODOWE fał Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go, Sztuki Średniowiecznej Ma­
larstwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18. niedz i 
św. g. 10—15; 22. H g. 16.30 filmy: 
„Piramidy Starożytnego Egiptu”.
.Sztuka Sumerów Akadów”

„Sztuka babilońska i asyryjska”.
PRZYRODNICZE tri. Swderozew- 

skiego — ndeczynne do o<Iwołan:a.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — wt„ czw .
piąt. g. 9—15. pon., śr. g
niedz. 1 św. g. 10—15,

12—18.
sob., dni

przedśw. — zamknięte, wolne so­
boty g. 10—15 wystawa; „Współ­
czesna grafika wenezuelska”.

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE 
św. g. 10—15

MUZEUM
g. 9—18. niedz.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smielowie) — g. 10—16

MUZEUM W KÓRNIKU 
czynne do odwołania.

MUZEUM ŁOWIECTWA
K OPOLSKIEGO
g. JO—17.

MUZEUM 
g. 10—16 — 
10—16.

MUZEUM

19.

nie-

WIET .
fw Uzarzewie)

GOLUCHOWIE 
H zamknięte.

niawa) — g. 9—15
ROLNICTWA Srre-

SKANSEN PSZCZELARSKI 
Swarzędzu) — g. 7—17.

W YZ WOLENIA M. POZNA NT A 
(Cytadefla) - g. 9—j«, i
ŚW. g. 10—16.

MUZEUM b. obozu l&arno-Sleri -
czego 1943—45 w Żafbńkow>i 
Niezłomnych 2) — g. 9—is, 
g. 10—16.

MUZEUM LITERACKIE 
RYKA SIENKIEWICZA (St.
34) — g. 11—17, 

MUZEUM W 
10—17.

BIBLIOTEKA 
SKIEGO (plac

niediz. g. 1
GNIEŹNIE

S fUl. 
niedz.

HEN-
Rynek

fan. E. RACZYN-
Wolności 19) —

„35 lat z Głosem Wielkopolskim”
(poniedziałki, środy, piątki 
8—19, wtorki 1 czwartki __ 
soboty 8—13).

g

PTF (PadecewRkiego 7) — Wy­
stawa międzynarodowa „Ven.us 7T’ 
(od 27. I — do 21. II br.).

KLUB MPiiK (Os. Buwłowslcir 
25) — Wystawa ceramiki Grupy 
Artystycznej „Ni«; tylko mv” z 
Wrocławia — g. 10—20, niedz e 
12—la (Od 2 do ».
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— Dziennik (kol.); 
HJ50 — Poranek z kulturą;
12.30 — Radzimy rolnikom;
12.30 — STUDIO-2, w tym:
72.45 — Muzyczny kwadrans Stu- 

dia-2;
73:00 — Goście Studia-2 — Ro­

zjazdowe spotkanie z delega­
tami na VTII Zjazd PZPR:

13,10 — Fono-Foto: Ryszard Wój­
cik przedstawia krajobraz Pol 
ski w pocztówce:

7k25 — „Gwiazdy na lodzie” — 
rewia łyżwiarzy;

73.50 — „Wyścig o kropelkę" — 
na starcie małe „Fiaty”;

14.30 — Goście Studia-2 — Ro­
zjazdowe spotkanie z delegata 
mi na 1711 Zjazd PZPR:

74:30 — „Wifon” przedstawia Kari­

Niedziela 17 II
PROGRAM 1

7:30 — „Alarm przeciwpoćaro.wy 
trwa”;

7.46 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie (kol.);

5. W — Emervturv oFta rolników 
fkol.):

8.20 — „Telewizjada” (koŁy.
9.00 — Tełeranek oraz film TP 

„Gazda z Diabelnej” (kol):
16.20 — „Antena” fkol.):
W.45 — „Czas odnaleziony” — „Ta­

jemnice historii)” — film dok 
TV .japońskiej fkol.);

W.45 — Dziennik fkol.):
I2.OT — Rolnicze rozmowy (kol.):
72.30 — Polskie pieśni żołnierskie 

1939—1945 fkol):
13.30 — ..Tryptyk himalajski” —

P&nwtóH 18 0
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe. kl. III — Język pol­
ski — .Wzbogacanie jęzvka 
dziecka” Cz TT Wvkl : doc 
dr hab Barbara Bamicka:

16.OT. — Obiektyw-
16.20 — Dziennik (kol.)',
15.38 — „Zwierzyniec” — w pro­

gramie m. im o akcji Kalen­
darza przyjaciół w karmieniu 
ptaków ’ zwierząt fkol.):

WSi — Klinika Zdrowego Czło­
wieka *kol):

17.25 — Dzień dobry. w kręgu ro­
dziny (ko!.);

Wtorek 19 0
PROGRAM 1

15.39 — Telewizyjny Khib Sento 
ra — w programie koncert ga 
Iowy dla seniorów Wrocławia:

16.00 — Obiektyw (kol.):
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— turniej reporterów (kołk
1700 — Tnterstudło:
17.38 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);

■u ...... ■ 1 1 —«

Środa 20 0
PROGRAM 1

14.30 — „w drodze do nowego”:
J5.3O — NURT — Matematyka, kl.

V: Graniastosłup i jego siat 
ki. Ostrosłup i jego siatki”:

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.)
76:30 — Dla dzieci — „Skakawka” 

(kol.):
16:55 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka (kol.);
17:05 — „Dom i my” (kol.y;

obrad VIII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej (kol.);

15.10 — Redakcja Szk-ołna zapo­
wiada;

15.25 — NURT — Pedagogika; „Pro 
bierny kultury w kształceniu 
nauczycieli, ez. V. Wyki.: 
prof. dr Bogdan Suchodolski;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.20 — Program dla dzieci: „Kol­

ko graniaste’’ — o sprawach 
poszanowania w rodzinie cu­
dzej własności (kol.);

16.45 — „Czterdziestolatek” — film 
fab. TP (kol.);

77.48 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

77.55 — „Wulkany świata” — „Ni 
ra Gongo” — film dok. TV 
francuskiej o wulkanie Afryki

nę Biezewską i grupę „Bukowi 
na”;

14.45 — Wyścig formuły 1;
15.15 — Gość Studia-2: Walery Pi 

sarek;
15.25 — „Cyrano de Bergerac” — 

film animowany prod. USA;
16.10 — Wiadomości dziennika;
16.20 — „Gwiazdy futbolu" — ob­

rońcy — przedstawia Jan Ci­
szewski;

16.40 — o operetce i jej gwiaz­
dach opowiada Bogusław Ka­
czyński;

17.05 — „Turniej marzeń" — pro­
gram publicystyczny;

17.39 — „Wifon” przedstawia: Dr 
szule Sinińska;

18.00 — Goście Studia-2 — Ro­
zjazdowe spotkanie z delegata 
mi na VIII Zjazd PZPR:

10.10 — „Muppet Show” — angiel 
ski program rozrywkowy;

13.40 — Wielka góra" — relacja z

„W cieniu Himalajów” — ode. 
i, film dok.;

13.50 — Teatrzyk piosenki;
14.20 — Telewizyjny koncert ży­

czeń (kol.);
15.00 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — „Gram dla...” — teletur­

niej (kol.):
16.08 — „Wulkany świata” — film, 

TV francuskiej:
17.00 — „Tele-Echo” (kod.):
18.10 — ..Decydujący front” — 

..Wyzwolenie Ukrainy” — film 
dok TV radzieckiej:

19.OT — Wieczorynka (kod.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „W słońcu 1 w deszczu”, 

ode ITT ot ,.W szachu” film 
TP

21.35 — wiadomości sportowe La­
kę Plac id-30 (kol.);

21.45 — „Operowe qul pro qvo”.

13.00 — „Śmierć Karpia” — cze­
chosłowacki film fab.;

19.00 — Dobranoc (kol.):
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny drcl
20.30 — Teatr Telewizji: August 

Strindber.g — ..Panna .Tulla” 
'kol.l.

22.00 — wiadomości oKnipijskie La­
ka Ptacid-30:

22.10 — Horvżont” — „Pogrobow- 
cy” — ukazanie ruchów neo­
faszystowskich w RFN (kol.);

22.40 — Dziennik drol.).

PROGRAM 2

15.00 — Nowoczesność w dom«H 1 
zagrodzie (powt.. kol.);

15.35 — Jeżyk niemi eck: — kurs 
podstawowy, łekeja 17;

18.00 — Sonda; „Rusztowanie" — 
o kręgosłupie i tego funkcji 
w organizmie (kol.):

18.30 — „Królik Pugs przedstawia” 
— amer. film animowany 
(kol.):

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.): 
'9.00 — Dobręnoc:
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.y;
20.38 — „Monsiewr” — włosko-nie 

miecki film fab. drom^łia. 
kol.):

29 05 — Wiadomości ołłmpfjskie — 
Lakę Placid-80:

17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.): ' S

17.45 — „Za co mi płaca” — pro­
gram publicystyczny (kol.):

1Ś.05 — Wojskowy program histo­
ryczny — ..Wał Pomorski” 
fkol.):

18.30 — „W teatrze przyrody”, ode. 
ostatni pt. „Wędrówki przyrod 
nika” — ffłm dok. TV kanad. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (koł-F,
19.18 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
28.30 _ „Mój przyjaciel Soot” — 

— ang. film fab. fkol.):

Środkowej i próbach zbadania 
dna krateru (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.K
19.06 — Dziennik (kol.);
20.30 — „a to Polska właśnie” — 

koncert poetycko-muzyczny;
21.20 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej (kol.);
21.40 — Wiadomości olimpijskie — 

Dake Placid-80;
21.50 — „Czy zechce mnie pan za­

bić” — franc. komedia filmo­
wa;

23.10 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

U .9) — Transmisja z zakończenia 
obrad VIII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej (kol.);

15.15 — „Między Wrześniem a Ma­

wyprawy na Mount Everest;
19.CO — Dobranoc,
19.10 — Siódemka; •
19.30 — Dziennik TV;
20.35 — „Tajfun nad Nagasaki” — 

japońsko-francuski film fab.;
22.30 — Wiadomości olimpijskie 

Lakę Placid-80:
22.50 — Studio Zjazdowe Telewizji 

Polskiej, ez. 1;
23.05 — Wiadomości dziennika;
23.10 — Studio Zjazdowe Telewi­

zji Polskiej, ez. 2:
23.25 — Piosenki z dedykacją:
23.35 — Kino nocne: „Zaciemnio­

ny pokój” — angielski film 
sensacyjnv.

PROGRAM 2
11.35 — Program dnia;
11 40 — „Kaskader" — bułg. film
13.26 — „Tak tu cicho o zmierz­

chu” — radź, film fab. (dra­
mat wojenny):

15.30 — Dla młodych widzów —

PROGRAM 2

8.55 — Program dola-:
9.00 — Teatr Telewizji: Aleksan­

der Fredro — „Pierwsza- lep­
sza. czyli nauka zbawienna” 
foowt.):

BLOK FILMOWY, w tym:
9.‘15 — „Dom pod trzema komi­

nami” — ang. film fab. (ekra­
nizacja oowieści Edith Nes-bit 
(kol.):

11.30 — „Żółw Tuptuś” — amer. 
film anim., ode. 1 (kol.);

11.35 — „Nasi ulubieńcy — FEp i 
Flan”:

12.30 — „Żółw Tuptuś” — amer. 
film anim., ode. 2 (kol.);

12.35 — „Transsyberyjski ekspres" 
— radź, film fab.:

14.05 — „7ółw, Tuptuś” — amer. 
film anim.. ode. 3 (kol.):

14.10 — Kino ..Oko’’ — kalejdo­

16.05 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu (koli;

16.30 — Echa stadionów — Echa 
sportowej niedzieli (koił.):

17.00 — „Przedmioty” fo wzornic­
twie przemysłowym):

17 25 — Ocalić od zapomnienia” 
— „wrócone życiu” ótol):

'7.5S — ..Port nad Chao P?va. czy­
li żegluga do TaRandH” — 
nrogram morski:

18.25 — „Wszystko już było” — 
. „Przeboje 79” (kol):

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);

KOSMOS, w tytm

29.35 — ..Harmonia sfer niebies­
kich” — o muzyce wszech- 

32.15 — „Camerata” — 
muzyczny (kol.);

22.40 — D-'!'”'ni> fkol.).
PROGRAM 2

13.10 — „Kosmos 1980” (nowi.):
15.30 — ..Zwierzyniec*’ fpowt.):
16.00 Jeżyk angielski — Kurs 

podstawowy, l 17;
16.30 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy. 1. 17:
16.55 _ Teatrzyk dla przedszkola 

ków: „Przyjaciele” — przenie 
sienie z Teatru’ Lalek — „Rab 
cio” w Rabce:

1*T.3O — Poradnia Zaufanie:

21.10 — Wiadomości olimpijskie — 
Lakę Placid-80;

22.20 — Trybuna literacka” ikol.);
23.OT — Dz'nr,„jk fkol.).

PROGRAM 2
U.15 — Wtorek melomana (wni.):
I5.05 — „Camerata" (nowi.):
15 30 — ..Sonda” (powt.):
16 .OT — Język rosyjski — Kws 

podstawowy. 1. T7 (kol.);
MiOT — Jeżyk angielski — Kurs 

podstawowy. 1. T7‘
17*00 — Dla młodych widzów: Ki­

no ..Obieżyświat*' — fragment 
filmu ,,Vilcabamba — ostatnia 
stolica Inków”' (kol.):

jem” — „Do wafKi idą tytko 
staruszkowie” — radź, film 
fab. o bohaterstwie młodych 
lotników w okresie H wojny

- światowej;
16.45 — „Lidar” — młodzieżowy 

magazyn techniki;
17.20 — „Namysłowiacy” — film 

muzyczny;
17.<?» — „Wawele” — program roz 

rywkowy;
13.05 — Informator turystyczny;
18.45 — Teleskop;
19.00 — Dziennik (kol.);
2C.30 — Klub Sześciu Kontynen­

tów — „270 mfl od bieguna”;
21.10 — „Słowo o generale” — 

Aleksander Zawadzki;
21.40 — 24 godziny:
21.50 — „Piosenki z tamtych łat” 

— program rozrywkowy.

„Latający Holender”;
16.00 — „Fatamorgana” — cze- 

chosł. film fab. (kol.);
POPOŁUDNIE WIEDZY I FAN­
TAZJI (kol.):
17.10 — „Sposób z nieba” — czyli 

„Instal”;
17.25 — Z cyklu; najciekawsze wy 

darzenia nauki w 1979 r. — no 
we odmiany rzepaków;

17.45 — „Lena — syberyjska rze­
ka” — film popularno-nauko­
wy;

13.10 — „Noce i dnae”, ode. VII 
pt.' „Wiatr w oczy” — film 
TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.30 — Opera miesiąca: „Romeo 

i Julia” — filmowa wersja ba 
letu Sergiusza Prokofiewa

22.25 — .^Doktor Piotr” ode. III 
„Weronika” — film fab. TV 
czechosłowackiej (koL).

skop filmowy: „Czekanie na 
katastrofę” (RFN) „Koral i 
spółka” (australijski), ,Różne 
twarze muzułfnanów” (polski). 
„Moskwa w przededniu olim­
piady" (r adzi ecki);

15.35 — „Ransodia” — amer. film 
fab. (melodramat) (kol.’,.

17.25 — „Wróżka” — film franc 
— komedia (kol.);

17.55 _ „Żółw Tuptuś”' — amer 
film anim.. ode 4 (kol.);

M.OT — „Stereo i w kolorze” — 
Lidia Grychtołówna — w pro­
gramie utwory Franciszka 
Schuberta. Roberta Schumann?: 
i Fryderyka Cronina (kcl.):

19.30 — Dziennik telewizyjny fkol.'-;
20.30 — „Telefon 110”. ode. ot, 

„Reklamacja w sprawie róż” 
— fHm fab TV NBP:

25.35 — „Kaliber-33” — włoski 
film fab. (western, ko!.): 

świata z astronomem dr. Pio­
trem Lasotą;

20.50 — „Dlaczego lubimy słuchać 
muzyki” — o leczniczych wa­
lorach dźwięku dyskutują le- 
Karze dr Maciej Kiery! ’ dr 
■Tan Gala oraz kom pożyte 
prof. Tadeusz Natansor

31 99 — „Aaunga z wyspy Bali” — 
film muzyczny:

22.OT — Dziennik (kol.):
22 JO _ ..Docent H*- — fantastycz­

ny film fab.:
32.30 — ■'„Muzykowi?ja” — o kom­

puteryzacji muzyki z inż Ję­
drzejem Milcza-rskim;

22.40 — Melodie dla odważnych” — 
o muzyce, która dodaj-5 odwa­
gi i o bardzo odważnych 
dziewczętach:

33.00 — Dobranoc. .

18.OT — Historia Olimpiad — Rzym 
’960 <kol.);

18.10 — Teleskop:
To.30 — Dziennik telewizyjny (kol '
2P.30 _ Wtorek melomana: wie­

czór suit — w programie utwc 
ry Jerzego Fryderyka Haendia. 
Jana Sebastiana Bacha, Maza 
Regera i Henry PnrceHa fk”! )• 

11.20 — 24 godziny (kol.k
21.30 — Program z Hterą „e” — 

„Sztuka laserowa**:
22.00 — Teatr Telewizji na Świę­

cie (W Brytania): „Ambasa­
dorzy” — wg powieści Henry 
Jamesa (kol.).

17.30 — Towarzystwo Wiedzy Po 
wszechnej: „Zawód — dylema 
ty wyboru” — fragmenty fil 
mu dok. „Rok Franka W”’

18.00 — Wieczory historyczne - 
„Miejsce Polski w Europie”:

T8.30 — ..Gotowość programu” — 
przewodnik telewizyjny (kol ): 

to to _ Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol i;
20.30 — Ekran reporterów: „Ce­

na strachu” — Orient — Pekaes: 
21.00 — 24 godziny;
31.70 — Zesnół Pieśni i Tańca 

„Adzaria” (kol.):
22.50 — „Bez recept” — „Dzieci 

znerwicowane”.

J. Łuszczek — piąty
znaleźli się jeszcze Werner 
Grissmann (siódmy) oraz Har- 
ti Weirather (dziewiąty).

Dobrze spisali się Kanadyj­
czycy, którzy obok brązowego 
medalu Steve Podborskiego 
zajęli w czołówce 10 i 11 
miejsca. N^a uwagę zasługuje

Dzisiaj
w Lakę Placid
Dzisiaj na Igrzyskach w La 

ke Placid rozegrane zostaną 
następujące konkurencje: nar 
ciarski bieg kobiet na dystan­
sie 5 km, łyżwiarskie’biegi ko 
biet i mężczyzn na 500 m, w 
których startują Erwina Ryś- 
Ferens i Marek Jóźwik, pierw 
szy i drugi ślizg dwójek bobs | 
lejowych, trzecie ślizgi jedy- | 
nek kobiet i mężczyzn w sa- | 
neczkarstwie oraz w łyżwiar- S 
stwie figurowym 2 tańce obo- ? 
wiązkowe par tanecznych i i 
program skrócony par sporto 
wych.

Polskie Radio nie przeprawa 
dza dzisiaj-bezpośrednich trans 
misji z Lakę Placid.

Dokończenie ze sir. 1
Bułgara Ivana Debanowa, choć 
to przecież były mistrz świata 
juniorów.

Józef Łuszczek zajął znako­
mite 5 miejsce, tuż za Wass- 
bergiem, ale przed wszystki­
mi innymi Skandynawami,* 
czym udowodnił swoją przy­
należność do ścisłej czołówki 
świata.

Pierwszy bieg odkrył wiel­
kie możliwości zawodników 
radzieckich, ale przecież nikt 
w Lakę Placid nie złożył bro­
ni — nasz Łuszczek i Skandy­
nawowie pałają chęcią rewan­
żu w dwóch następnych kon­
kurencjach indywidualnych 
igrzysk — na 15 i 50 km.

Pierwszy występ naszej łyż- 
wiarki na olimpijskim torze w 
Lakę Placid, mimo że uzyska­
ła ona rezultat lepszy od do­
tychczasowego rekordu olim­
pijskiego, nie wypadł, nieste­
ty, udanie. W gronie 30 za­
wodniczek na 1500 m Polka 
znalazła się na 17 pozycji.

Generalny triumf odniosły 
łyżwiarki holenderskie, złoty 
medal zdobyła Annie Bdrckink, 
która biegła w piątej serii z 
Tatianą Awieriną - Barabasz 
(ZSRR). Partnerką srebrnej 
medalistki Visser .była rów­
nież łyżwiarka radziecka Na­
talia Petrusewa. Trzecie miej­
sce zajęła Sabina Becker 
(NRD), startująca z Holender- 
ką Van de Lende.

Bieg zjazdowy mężczyzn — 
królewska konkurencja olim­
pijskiego narciarstwa zjazdo­
wego przyniosła wielki suk­
ces Austriakom. Złoty medal 
wywalczył Leonhard Stock, 
który był rezerwowym w re­
prezentacji, srebrny medal zdo­
był Peter Wirnsberger, a po­
nadto . w czołowej dziesiątce

W tenisie stołowym Polska — RFN 3:4

Szczęście było blisko
Meczu tenisa stołowego na tak 

wysokim poziomie nikt w Pozna 
niu jeszcze nie oglądał. Wczoraj 
w sali „Arena” na spotkaniu su 
perligi, europejskiej między Pol­
ską a RFN zjawiło się 3,5 tys. wi 
dzów! Jest to krajowy rekord 
frekwencji w tej dyscyplinie spór 
tu. Wynik tego pojedynku prak­
tycznie decydował o tym, która 
z tych drużyn utrzyma się w gro 
nie najlepszych w Europie, Pola 
cy ogromnie pragnęli przedłużyć 
swój roczny pobyt w tej ekstra­
klasie.

W pierwszych dwóch pojedyn­
kach Kucharski i Grubba zagrali 
wręcz znakomicie. Po zaciętej i 
emocjonującej grze Kucharski 
pokonał Hueginga 2:1 (19:21,

Porażka i zwycięstwo piłkarzy Lecka
Piłkarze Lecha przygotowujący 

się do rozgrywek ligowych, roze 
grali kolejne dwa mecze sparrin 
gowe, tym razem w NRD. W 
pierwszym spotkaniu przeciwni­
kiem poznaniaków był zespół ak­
tualnego lidera I ligi NRD — Dy­
namo Drezno. Po grze, stojącej 

Rozpoczął się turnie! bokserski
o „Złoty Pas A. Polusa"

ósma pozycja radzieckiego 
zjazdowca Walerego Cygan- 
kowa, który we wszystkich 
treningowych zjazdach plaso­
wał się w ścisłej czołówce i 
tym samym wszedł do grona 
faworytów. (o-jz)

Z OSTATNIEJ CHWILI
W drugim swoim występie 

podczas hokejowego turnieju 
Olimpijskiego reprezentanci Fol 
ski przegrali z Kanadą 1:5 (0:1, 
1:2, 0:2). Jedyną bramkę dla 
naszych barw zdobył W. Job- 
czyk. W pozostałych spotka­
niach uzyskano następujące re­
zultaty: ZSRR pokonał Holan­
dię 17:4, Szwecja wygrała z 
Rumunią 8:0 i RFN zwyciężyła 
Norwegię 10:4. (o-jz)

21:19, 21:19), a Grubba Stellwaga 
również 2:1 (21:6, 18:21, 21:13). Na 
lomiast Jolanta Szatko uległa Ka 
tnizuru 1:2 (15:21, 21:18, 16:21). W 
grze podwójnej mężczyzn pubłicz 
ność znowu gromkimi brawami 
nagradzała świetne zagrania Ku­
charskiego i Grubby, którzy po­
konali Stellwaga i Leissa 2:0 (21:18. 
21 15). Gorzej było w grze mie­
szanej, gdzie Kucharski grający z 
słabo spisującą się Szatko trochę 
pechowo przegrali 0:2 (19:21, 19:21) 
z Kamizuru i Wosikrem. Jak się 
później okazało właśn-ie ten po­
jedynek zadecydował o porażce 
Polaków. W dwóch ostatnich 
grach — Kucharski przegrał z 
Stellwagiem 0:2 (16:21, 17:21) i
Grubba z Huegingiem także 0:2 
(12:21, 11:37). (ahe) 

na dobrym pozionjie, zwyciężyli 
Hospodarze 1:0 (f:0). Natomiast 
drugi mecz z pierwszoligową dru 
żyną Aktywist Schwarze Pumpe 
lęchid rozstrzygnęli na swoją ko 
rzyść 2:1 (2:1). Obie bramki dla 
Lecha zdobył Ryszard Szpakow- 
ski (jz)

Czwartek 21 0
PROGRAM 1

15.30 — Turniej ‘ zastępowych (k&L):
16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Czwartek Telewizji Dłdew 

cząt i Chłopców — w progra­
mie m. in „Turniej Wiedzy 
Obywatelskiej ZHP” oraz film 
TP „Szaleństwo Majki Skow- 
ron”, ode. pt. „Powroty” (kol.):

77.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

N.55 — Dzień drtbry. w kregrt ro­
dziny (kol.);

Wątek 22 H
PROGRAM 1

K.20 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.30 - NURT - Psychologia — 
..Podstawowe osiągnięcia w 
rozwoju poznawczym dzieci w 
wieku przedszkolnym”:

16.00 — Obiektyw:
T6.20 — Dziennik (kol.);
«;30 — Dła dzieci — „Pł^ek z 

Pankracym” (koŁ);

16.25 — „PatroF’ — „Żołnierska 
rzecz” (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kwl.);
19.00 — Dobranoc (kol.):
19.10 — Siódemka:
10.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — ..Powrót świętego” ode. 

nt. „Zatrzymać Dociąg” — film 
kryminalny TV ang. (kol.):

21.25 — Wiadomości olimpijskie — 
Lakę Płacid-80: _

21.35 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.20 — Koncert w Żęlazowej Wo 
K w 170 rocznice urodzin Fry­
deryka Chopina (kol );

23.20 — Dziennik (kol.).

W>55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.15 — „Czterdziestolatek”, orle. 
IV pt. „Portret, czyli jak byc 
kochanym” — film fab. TP 
(kol.):

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.),
20.30 — „potyczki rodzinne” (kol.):
21.45 — Wiadomości olimpijskie - 

Lakę Placid-80;
28.^5 — „Twój współczesny” —

PROGRAM 2

74.40 — „30 minut z architekturą” 
' (powt.);

15.10 — Ekran reporterów (powt.);
15.40 — Wieczory historyczne (po 

wtórzenie):
16.15 — „Dom 1 my” (powt. kol.);
16.30 — Jeżyk francuski — Kifrs 

podstawowy. I T7 (kol.):
17.00 — Jeżyk rosyjski — Kwrs 

podstawowy. 1. 77 (kol.);
17.30 — PrzewodPik ftlmowy — 

„Klaps” (kol.):
17.55 — Stadiony kraju i świata — 

sprawozdanie z meczu piłki 
recznej mężczyzn Hutnik — 
Śląsk (fcoł.7;

„Odpocznij w biegu” — czecho 
słowacki film fab. (kot.);

23.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

14.30 _ ..Skarbiec” (powt.);
14.55 — „Patrol” (powt.);
15.15 — „Klaps” — przewodnik fd 

mowy (powt.);
15.40 — „Pegaz” (powt.);
16.38 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 77 (kol.);
17.00 — Dla dzieci: „Na skraju 

puszczy” — „Timmy” — film 
fab. TV kanad. (kol.);

18 35 — „Tydzień” — probrana pu 
blicystyczny;

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — NURT — Nauczanie po- 

czątkowę. kl. ITT — Jęz. pol­
ski: „Wzbogacanie języka aziec 
ka”. cz. 1;

31.00 — NURT — Matematyka ki 
V: „Wartość bezwzględna”:

21.30 — NURT — Pedagogika: „Pro 
bierny kultury w kształceniu 
nauczycieli”, ez. 5:

22.00 — 24 godziny (kol.):
22.10 — „Nad Juksa”, ode. 8

(ostatni) ffhnu fab. TV radź, 
(kol.).

nas' — „Informator turystyczny” 
— walory zimowej turystyki 
(kol.);

78.25 — „Klub jazzowy Studia Ga­
ma” — -„Przypominamy war­
szawskie recitale Adama Ma- 
kowicza” (kol.):

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.).
20.30 — Wieczór filmowy: „Z kart 

powieści na ekran”, cz. 1 
(kol.);

21.50 — Teatr Wspomnień — 1969 
— Wolfgang Kohlhaase, Rita 
Zwiwnen „Rybka we czworo”.

Wczoraj w sali WOSiR w 
Gnieźnie rozpoczęły się walki 
eliminacyjne IX międzynarodo 
wego turnieju bokserskiego o 
„Złoty Pas Aleksandra Polu­
sa” Impreza zgromadziła na 
starcie 89 zawodników z 
państw: Bułgarii, C,SRS, Hisz­
panii. RFN Węgier. ZSRR i 
Polski. Najliczniej obsadzone 
są: waga lekka — 12 zawodni­
ków oraz półśrednia — 11 JV 
koronnej kategorii turnieju — 
piórkowej — startuje 9 pięścią 
rzy. Oficjalnego otwarcia im­
prezy, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich 
ekip, dokonał wiceprezydent 
miasta Gniezna. Józef Delgia- 
do.

W pierwszym dniu wielko­
polscy pięściarze nie zanoto­
wali sukcesów W przedpołud­
niowej serii wygrali jedynie K 
Sawicki z Olimpii Poznań,, 
który pokonał jednogłośnie M 
Chojnackiego z Zyrardowian- 
ki oraz J. Behrendt (Sokół Pi­

ła), który w ten sam sposó1' 
zwyciężył K. Szymańskiego 
Zawiszy Bydgoszcz. Pozo.-t: 
reprezentanci Wielkopols 
walczący przed południem pr 
grali swoje pojedynki: W. K? 
przak (Zagłębie Konin) ule? 
przez k.o. K. Golańśkiemt 
(Gwardia Łódź). B. Zieja (Wa­
ta Śrem) przegrał'przez RSC z 
M. Porosło (Metal Tarnów), M. 
Rulak (Zagłębie Konin) w ten 
sam sposób przegrał ż Z. Nagi 
(Węgry). H. Lewczyk (Warta, 
Śrem) już w I rundzie został 
pokonany przez RSC w poje­
dynku z J. Kaczmarkiem 
(Gwardia Łódź),' W. Grzesz­
czak (Stella Gniezno) również 
w I rundzie uległ G. Semano- 
witzowi (RFN).

W serii popołudniowej R. Ba 
kowski (Zagłębie Konin) uległ 
0:5 A. Adamczewskiemu (Wi­
dzew Łódź), a H. Sawicki (Stel­
la Gniezno) przegrał w I run­
dzie przez RSC z Z. Góreckim 
(Metal Kluczborg). (wił)


